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El dostarcza na 6 miesięczny kredyt El
f  SYNDYKAT ROLNICZY*W K R A K O W IE  1  
J Plac Szczepański 6. 2305 g

SALETRA CHILIJSKA
K>OJO

nadeszła do naszych skła­
dów. Prosim y żądać ofert.

SYNDYKAT ROLNICZY
W KRAKOWIE, PL. SZCZEPAŃSKI 6

Owsy i leczmiona
doborowej jakości — oryginalne i odsiewy, 
wszelkie nasiona warzywne i p&itewne, tu­

dzież nawozy sztuczne dostarcza
po cenach k o n k u r e n c y j n y c h :

Spółdzielnia roln. „Jedność"
Kraków, ul. Reformacki 3. 2170

Fi!ja tejże, ul. Basztowa L. 12.

JEDNORAZOWA PRÓBA PRZEKONA KAŻDEGC 0 JAKOŚCI

na święta poleca m t  na święta
mm  WgGIERSKIE, FRAHCOSKIE, REŃSKIE, 
BOSKIE I HISZPAŃSKIE, KONIAKI FRANCU­
SKIE I LIKIERY KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

Wojciech Olszowski Kraków, Maty Pyrek.2260

Porozumienie Francji, Polski i Czechosłowacji
w sprawce paktu uniwersalnego bezpieczeństwa osiągnięte.

Francja rokuje w te i chwili z Belgją i  Włochami. —  Polska i Czechosłowacja
rozpoczną rokowania celem politycznego zbliżenia.

> •V j , .'f Ji ’ >‘:Vi. : ’• ' r l. :*v”- V ■ ‘•"j' '*

Paryż* (AW .) „Matin" donosi, iż między Pary­
żem, Warszawą 1 Pragą toczy się nieustanna wy­
miana zdań w sprawie projektu, jaki należałoby 
wysunąć celem zawarcia uniwersalnego paktu bez 
pieczeństwa. Tok tej wymiany pozwala przypusz­
czać, że wspomniane trzy rządy dojdą wkrótce 
do porozumienia. #

Praga. (PAT.) Radilo stacja praska donosi, że 
Benesz, który w ciągu bieżącego tygodnia będzie 
udzielać w komisjach sejmowych szeregu wyja­
śnień aktualnych w sprawach międzynarodowych 
uda się następnie do Warszawy celem podpisania 
traktatu handlowego, który przedstawiony zosta­
nie parlamentowi w Warszawie. Bohemia dowia­
duje się z Warszawy, że okazja ta zostanie wy­
korzystana celem podjęcia rokowań politycznych 
zmierzających do zMiżeniia z Czechosłowacją. 
Dziennik dodaje, że w danej chwili właśnie spra­
wa paktu gwarancyjnego uwydatnia wspólne dla 
obu państw niebezpieczeństwo niemieckie.

Paryż. (PAT.) 27 ban. Wedle informacyj „Petit 
Parififen" ambasada niemiecka w Paryżu ani nie 
potwierdza, ani nie zaprzecza wiadomości, pocho­
dzącej ze źródła angielskiego, wedle której rząd 
Rzeszy miał zwrócić się do mocarstw koalicyj­

nych z nowem memorandum w sprawie paktu bez­
pieczeństwa.

Jak się dowiaduje wspomniany dziennik, rząd 
francuski, który już osiągną! porozumienie z rzą­
dem polskim i z rządem czesko-slowackim, zwró­
cił się obecnie do rządów włoskiego i belgijskie­
go z prośbą o wyrażenie opinji co do poprzednich 
propozycyj niemieckich i dopiero po nadejściu od­
powiedzi z Rzymu i Brukseli rokowania pomiędzy 
Paryżem a Londynem wejdą w fazę decydującą.

Paryż. (AW.) Rezultatem podróży ambasadora 
Fleuriau do Paryża jest szczegółowe memoran­
dum rządu francuskiego do Londynu. Memoran­
dum zajmuje się szczegółowo projektem paktu 
gwarancyjnego. Rząd angielski zajmie się jego 
zbadaniem. Po przybyciu do Londynu. Fleuriau 
dał do zrozumienia, że rozpoczną się obecnie ro­
kowania obu rządów, które powinny wnet dopro­
wadzić do rezultatu. Memorandum francuskie zaj­
muje się również kwestją komisji kontrolnej dla 
Nadrenji. Ustalenie komisji należy do Ligi Naro­
dów. Ze strony francuskiej wysunięto również 
pytanie w sprawie pomocy francuskiej na wypa­
dek napadu ze strony Niemiec lub Sowietów.

ymmlk

Pa .estyna okryła się ogólną żałobą z powodu
przyjazdu Balfoura.

80 procent ludności tej ziemi protestuje
Londyn. (AW .) Dzienniki angielskie przedruko­

wały protest „Zjednoczenia mahometańsko-chrze- 
ścijaóskiego w Palestynie", w którym stwierdzono, 
iż podróż Balfoura jest dowodem, że kolonizacja 
ma trwać dalej. Ludność, która zamieszkuje Pale­
stynę od wieków ma być ofiarą żydów, którzy mo­
gliby również dobrze zamieszkać w innych czę-

---------  o —

przeciwko oddaniu jej na pastwę judaizmu
ściach świata, gdyż Palestynę od wieków opu­
ścili.

Londyn. (AW .) Arabowie przygotowują w Pa­
lestynie na niedzielę ogólną żałobę. Sklepy sna- 
hametan i chrześcijan będą zamknięte. Zamkną je 
również żydzi w obawie rozruchów.
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Konsolidacja 
Jugosławji.

Motor spatalinowy bronią w przyszłej wojnie
Paryż. (AW.) ,Eeibo de Paós“  donosi, że niekitómzy 

dziennikarze fraołcu&cy posiadają już peiwine wiado­
mości o raporcie komisji kontrolnej w spnajwite zbro­
jeń niemieckich. Z raportu tego (wynika, że Niemcy 
główną uwagę kierują, na prace nad wynalęzaeniem 
motoru s-part ałunowego pracującego beiz żadnego od­
głosu, w tym ©elu wybudowano nad jeziorem Badeń-

skiem -wieilikae laboratorium, fw którym pracują tech­
nicy wydelegowani przez wielkie firmy motorowe nie 
mSedkie: Adlera, Berrza i Ojpjpefljn. Doświadczenia zo­
stały jfuż ukończone częściowo z pomyślnym wyni­
kiem. Nie nlliega wątpliwości, że wynalezienie takie­
go .motoru jest podyktowane chęcią .przygotowania 

.wojny.

Kraków, 30 maraa. |
(wiś.) Nie potirzeba dowodzić, w  jak wysokim 

stopniu w interesie Polski leży. konsolidacja we - 
wmęhrzna pod względem polityetanym i gospodar­
czym tych państw, których siła jest rękojmią 
trwałego ustalenia się stosunków w Europie w ra­
mach Traktatu Weaisafckiego. Szczególnie zaś sil 
nie ten interes Polski występuje na jaw, g d y  cho­
dzi o państwo, do którego zawsze odnosiliśmy się 
z wielką sympatją. Takiem państwem "właśnie, 
któremu względy rozumowe i uczuciowe nakazu­
ją nam życzyć jak najpomyślniejszego rozwoju
jest Ju^osławja.

Od dłuższego czasu toczyła się tam walka we­
wnętrzna między dążnościami zmierzającemi ku 
jednolitości narodowej Jugosławji, a dążnościami 
przeciwnemi, które jednak nie były dość wyra­
źnie skrystalizowane. W ybory, jakie się odbyły 
przed kilku miesiącami, przyniosły zwycięstwo 
obozowi, reprezentującemu zdecydowany pro- 
gmm jednolitości narodowej Jugosławji. Kieru­
nek więc roziwoju politycznego Jugosławji na naj­
bliższe lata był zapewniony. Chodziło jednak o jej 
dalszą przyszłość. Pod tym względem ocena wy­
borów jugosławiiańskich w prasie polskiej była 
rozbieżna. Myśmy tylko wypowiadali pogląd, że 
wybory te zapowiadają konsolidację wewnętrzną 
Jugosławji. Inni wyrażali obawę, że zwycięstwo 
zdecydowane jednego kierunku pchnie obóz prze­
ciw ny na drogę opozycji najskrajniejszej.

Stało się przeciwnie. Siła obozu rządzącego po­
ciągała za sobą szereg dodatnich skutków. Prze- 
dewszystkiem stabilizował się rząd, mając w y­
raźną większość parlamentu. To był pierwszy 
wielki plus. Pewność zaś siebie obozu rządzącego 
wpłynęła korzystalie na opozycję. Postanowiła 
ona połączyć się na gruncie jednego programu.
I oto przy opracowywaniu tego programu ujawni­
ła się rzecz charakterystyczaia, różnice między 
opozycją a obozem rządzącym nie okazały się tak 
wielkie, jakby można przypuszczać. Możliwe, że 
opozycja spostrzegła, że nastrój kraju, któremu 
ostatnie wybory dały wyraz, jest stały i może 
ulegać zmianie tylko w kierunku akcentowania 
jeszcze silniejszego jedności państwowej i* naro­
dowej Jugosławji, dość jednak, że opozycja sta­
nęła bez zastrzeżeń na grancie nie cynco jedności 
państwowej, ale też na gruncie prawie ze ePkowi 
tej jednolitości narodowej.
' Jednak były wątpliwości1, czy stanowisko opo­

zycji jest szczere, zwłaszcza grupy rządowe mia­
ły  zastrzeżenia co do stronnictwa chorwackiego, 
którego polityka dotychczas dawała powody do 
dużych podejrzeń ze względu na kontakt jego 
przywódcy Stefana Radie za z międizynarodówką 
moskiewską. Mając Właśnie na uwadze stosunki 
Radicza z komunizmem rosyjskim, partje rządowe 
przeprowadziły unieważnienie mandatów radl- 
e zowie ów w nowo w ybitnej Skupozynie. Ten krok 
niewątpliwie świadczył o sile obozu rządzącego 
w Jugosławji.

'Dzisiejsze depesze przynoszą nam nadzwyczaj 
ciekawe wiadomości, które znamionują stanowczy 
zwrot w  sytuacji wewnętrznej Jugosławto. Zwro­
tem tym jest deklaracja partji Radicza, złożona 
w Skupezyuie, dowodząca zu-pelnego przełomu 
w stanowisku tego stamniotiwa. Staje ona bez za-) 
strzeżeń na gruncie monarchji, jedności państwo­
wej, uznania obowiązującej konstytucji, poszano­
wania armji, a nadto i to jest rzeczą najważniej­
szą, wyraża zapatirywaaiie, że jednolitość narodu 
jugosławiańskiego jest ideałem, do którego nale­
ży dążyć.

Deklaracja partji Radicza miała wywołać bar­
dzo silne wrażenie w kołach politycznych Jugo- 
sławji; jak donoszą, depesze na skutek niej sfery 
rządowe noszą się z zamiarem cofnięcia unieważ­
nienia mandatów tego stronnictwa.

W  ten sposób konsolidacja Jugosławji zyskiwa­
łaby jeszcze śiM ejsze podstawy. Cieszymy się 
z tego ze względów, o których mówiliśmy na po­
czątku, a nadto wyraża m y  zadowolenie, że oce­
na stosunków w Jugosławii, której dał wyraz nasz 
kierunek, a w jego ramach bardzo silnie nasze pi­
smo, okazało się zupełnie trafną. Po-Iityka rady­
kałów Pasicm i demokratów Pliilbicewicza, kon­
sekwentna i stanowcza wyszła jak widać z traf­
nych założeń, .jeśli osiąga cel. Umożliwiła ona 
zjednoczenie opozj-cji złożonej z demokratów

(Serbów) Dawidiowicza, Hoiwatów katolickich 
(Słoweńców) Koraszeca, part.ji bośniackiej (maho­
metan) Spahi i hidowców chorwackich Radicza. 
Te grupy po zjednoczeniu się utworzyły jeden o- 
bóiz opozycyjny, oparty na jednolitym państwo- 
wym programie, zarzucając dążaiości pozaparla­
mentarne. metody rewolucyjne i tendencje anty­
państwowa. Należy oczekiwać stopienia się du­
żych jeszcze partykuła rozmów w ramach jednego 
obozu opozycyjnego, który wszedł na drogę 
wispólpracownict(wa państwowego na drodze par­
lamentarnej.

Tak więc ujawniła się prawda, że zdecydowany 
programowo konserwatywny obóz rządzący, roz­
porządzając wyraźną większością, staje się najlep­
szym wychowawcą opozycji. W  rezultacie zysku­
je państwo, w danym zaś konkretnym wypadku 
zyskuje Jugoslawja, której konsolidacja P-olska. 
wita z sympatją, zwłaszcza w chwili, gdy organi­
zują -się siły wrogie porządkowi ustalonemu 
w Traktacie Wersalskim.

MINISTERSTWO SPRAW WEWIN. A KOMITET 
DLA SPRAW KRESOWYCH.

Warszawa. (PAT.) 28 ban. Według doniesiienia pisań 
clizi.ś odbyć się ma pierwsze inauguracyjne posiedze­
nie sekcji komitetu poliityciznegio rady ministrów do 
spraw mniejszości narodowy cli. Minister spraw we­
wnętrznych Ratajski poruszył wiceministrom Smól- 
sldemu stałe zastępstwn w nowo utworzonej sekcji. 
Wiceminister Smól siki zastępować będzie w tej sek­
cji mims-tira Ratajskiego we wszystkich sprawach 
z wyjątkiem spraw dotyczących narodowości' n iemiec 
klej, przy który.ch omawianiu pan minister będzie 
ncizastintic«zył osobiście.
DWADZIEŚCIA M1LJ0N6W ZŁOTYCH NA BUDO­

WĘ SZKÓŁ W WARSZAWIE.
Warszawa. (AW). Magistrat miaista Warszawy 

zwrócił się do Rządu o zezwolenie na rozpisanie po­
życzki wewnętrznej miejskiej w wysokości 20 milj. 
złotych na budowę szkół w stolicy. Rząd. wyraził za­
sadniczo swą zgodę^
P. P. S. ŻĄDA, BY POLICJA I RZĄD PRZYPATRY 
WALI SIĘ BIERNIE AKCJI OGŁADZANIA MIAST.

Warszawa- (AW). Prezes Grabski pnzyjął wczoraj 
delegację P. P. S., która •zakomunikowała prezesowi 
•o strajku .rolnym, który rozpoeiznie się w poni.edzia- 
łek rano-. Socjaliści domagali się, aby policja zacho­
wała się wobec strajku bezstronnie i nie stosowała' 
represyj. Pirezes Grabski oświadczył, że jeżeli straj­
kujący mcheiwywać się będą spoko jnie i będą obsłu­
giwać inwentarz, to policja nie będzie miała powodu 
do Teipresyj.

POIMIiENJNGWE PRZYKROŚCI.
Wairszaiwa. (AW). Choroba p. Piłsudskiego trwa 

dalej. Wczoraj gorączka wynosiła* 38.5 stopni.

SKAZANIE ŻOŁNIERZY Z PRZYBOCZNEGO

Wairszaiwa. (PAT.) 28 bań. Wczoraj okręgowy Sąd 
■wojskowy w Warszawie zakończył kiJkudn Iową roz­
prawę przeciwko szwoleżerom przybocznym, któinzy 
pobili siwego kolegę szwoleżera Józefa Stempiieiw- 
skiego. Podczas rozpaiwy okazało się z opitn.ji leka­
rzy, że śmierć nie nastąpiła z powodu pobicia. Na tej 
podstawie skazany został wachmistrz Wnlaczyfuskl 
za niedozór na 2 miesiące twierdzy, inni zaś oskarże­
ni na 3 cło 5 miesięcy więzienia.

PRECZ Z OBCYMI W GDAŃSKU.
Gdańsk. (AW). W sejmie gdańskiem odbyła się 

ożywiona diebała nad wnioskiem komunistycznym o 
udzielenie zapomóg dla bezrobotnych. Socjaliści1 w 
czasie dyskusji zwracali uiwagę senatu na niepoko­
jący fakt, iż w Gdańsku na 14.000 bezrobotnych zm.j 
duje się około 8.000 robotników nieobywafteh gdań­
skich, a w tem 6.000 z Polski, którzy pracują, zabie­
rając ahleb gdaateczanom. Przedstawiciel senatu o- 
świadezył, iż na mocy imnoiwy z Polską senat niema 
prawa 'wydalić robotnikaw-Pkdaków z obszaru .wolne 
go miasta, lecz wyraził nadzieję, że robotnicy sami

izroziumi ją, że połwiuni ustąpić miejsca oby^rateiom 
gdańskim.

WYBORY W KLUBIE POLSKIM W GDAŃSKU.
Gdańsk. (AW). Odbyło się tutaj walne doroczne 

zgromadzenie Klubu Polskiego w Gdańsku, na któ- 
•rem dokonano wyboru .nofwego zamządu. Prezesem 
ponownie wybra<ny został dir Panecki, zastępcą pre- 
izesa przewodniczący delegacji [Piskiej w Radzie 
partu admirał Borojwski.

KRiWAWE EGZEKUCJE SOWIETÓW.
iLwów. (AW.) „.Gazeta Porannau donosi z Moskwy 

o wzroście krwawego czerwonego terroru w Sowie­
tach na tle połit^iznem. W Petersburgu rozstrzela­
no 3 G^miinów na 'podistaiwie teiegnaficznego rozpo- 
.rządizenia. W Odessie rozstrzelano naarczycielą Wo\- 
tyniemkę i ‘kolejarza Katotwa oskarżonych o zamach 
na crfioinkaw nowopowstałego rządu Mołdawskiego. 
W Ekatoryniosławili zakończono proces iprzeciwko 
42 be-zrobotnym, którzy trapieni głodem splądrowali 
składy aprowizacyjne. Większą, część oskarżonych 
skazano na śmierć. W Mikołajewskim zapadł wyrok 
śmierci na. 3 osoby oskarżione ■ o zamondowaaiie ko­
munisty Malinowskiego, w Gharkorwie w środku mia­
sta dokonano napadu na oddział czekistów, który 
es-kort'owai pocztę.
' O SZEiWGENCE BOLSZEWICY ZAPOMNIELI.
Lwów. (AW). ,.Ditou obiwzai się na sowieckie wla- 

d'ze na Ifeaiuie z powodu zaniedbania mogiły naj- 
więkwzego poety idcraliisikiego. Szewczenki w Ka-no- 
wie. Władze sowieckie zg^odziły się swego czasu na 
stwoir-zmie komatetai oc^hrony grobowca. Komitet t-eu 
vjedmiak zdobył się tylko na usunięcie krzyża z mo­
giły poległych .jatko symbolu kontrrewolucyjnego. ■> 
wystawieńiiu jednak pomnika względnie tablicy z na 
•pisem zupełniie zapomniano.

PALENIE BANKNOTÓW WE WŁOSZECH.
Paryż. (AiW). Z Medjolamu donoszą, Iż włoski mi­

nister skarbu, Stefan!1, w towarzystwie przedstawi­
cieli ciał ^ustawodawczych polecił spalić cały wagon 
pieniędzy pajpiefrotwych włoskich celem zmniejMzemn 
ilości baaiikno;tó r̂. Wczoraj opalono* 100 mil jonów li­
rów. Minister ma zamiar 'spalić w krótkim czacie je­
szcze 800 milj. Dzienniki uwa.żają fakt* ten za zna­
mienny, iż Włochy zamierrają energicznie powrócić 
do parytetu zlotowego.

POLIP SOWIECKI SŁABNIE.
iMcskwa. (PAT.) 28 bm. W  trzectim dniu obrad 

przedrtaiwiciieli 'komujnitetyaznęj 'iniędjzyinaa-odójwiki pó 
referatach delegatów flraaicauslkMi, meanieakidi. pol­
skich, angielskich i czeskich Zomowijew w miO‘wie swo­
jej stiwleiridiził osilaibienie wpływu m ędzyna rr. dówlć 
komunastyczmej i wzamocmieinlie się państw burżuazyj- 
nych. W zakończeniu Zinowjew oświadczył, że dro­
ga do rewolucji światowej jest bandziej ciemiśta niż 
ipnzypusizazałlśmy. Drogę tę przejdziemy być może 
walniej niż spodziewaliśmy się poprzednio.

GORĄCZKA WYBORCZA W NIEMCZECH.
Berlin. (PAT.) 27 bm. Pinzygiotowiamiia do wyborów 

•prezydenta w pełinym toku. Berlin przybrał wygląd, 
pnzyjpomliaiający giniidaiio-we wybory do pad-amentu. 
Jakikolwiek wybory prezyrltenita odibędą się dopiero 
w niedzielę, to jednak juiż dzisiaj główne uli.ee zasy­
pane są oidez(wamt pairtyjnemi. Wiczonaj odbyły się 
liczne manifestacje demokuuitycizne. W czasie jednej 
•z tych manifestacyj kandydat demokratyczny Hel­
pach przemawia! w pałacu siportOiwym do 12.000 słu- 
ic-haiczy. M;nister Gessleir przemawiając .w Stutgar- 
dzie zalecał glńsować na kaiudydata deanoknatyozne- 
go. Głosowanie w wybiora-ch na prezydenta Rzeszy 
będzie rodzajem generalnej p$róby wyboru do ciał u- 
staiwoidawazych, ipowalającej .stwierdzić wahania, ja­
kie zaszły w oipiinji wyborców od grudnia.

BUDOWA OLBRZYMÓW MiORiSKlOH.
iLondyn. (RAT.) (27 bm. Wczoraj riimchomiooto 

w Southampltom naijwiększy w śwleoie dok pływają­
cy, dokąd wprowadzono nieczwdoeranie największy ńa 
świetle pano.wiec pasażerski ,*Majestic*\ o pOjewmoćwi
50.000 ton. Dok długi jest na 900 stóp, szeroki n% 
130 stóp. Na budowę zużyto 17.000 ton stali.
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Zamordowanie poety gruzińskiego
w Warszawie.

Warszawa. (TeL wt.) 28 t a . W soboty o godz. 2.45 
w tohriej cuklecemoe pnzy iii. Nowy Świat rozegrał 
się d iamat.. Oto ziradutowany urzędnik minlsfcerjiuim 
retform rolnych Srtefa/n Lebran położył czterema stjnza- 
łajna trupem na miejscu zarauegio poetę gru^ińsikiego 
Seagijusza. Kum>zwiltlegK). 'Powodem całego zajęcia 
miała być afera miłosna. Opowiadają jakoby chodziło 
tu o żonę sprawy mord/u. Lehrun widocznie śledził 
Kumsz wil le go dlatego, że przybył za- nim do 'kawiar­
ni, usiadł sam pnzy stoliku i ,w chwili, gdy po za­
płaceniu rachn uniku Ktunus-ziwiilli rozmawiał ze swoim 
■przyjacielem KAYiaiLiszwiliiim, trzymając w rękach bu­
kiet. kwiatów, Lebrun wyciągnął rewolwer i trzykiro-

BUDOWA PREMJEROSTWA KRESOWEGO P.
THUGUTTA.

Warszawa. (Tel. wił.) 28 bm. W sobotę odjbyło się
pierwsze posiedzenie komisji kresowej. Na porządku 
dziennymi były t<nzy sipnawy: reguiiamin wewuętaizaiy 
sekcji, ustalenie jakie spawy najpihńejsze są do za­
łatwienia, wreszcie olkreślenie stosunku i izakresu 
działania sekretai-jotu sekcji.

PARLAMENTARZYŚCI ANGIELSCY PRZYJEŻ­
DŻAJĄ W  ODWIEDZINY DO WARSZAWY.

Warszawa. (Teł. wł.) 28 -bm. W końcu kwietnia ma 
przyjechać db Warszawy girupa parlamentarzystów 
angielskich. W sobotę odbyło się zebranie orgianitza- 
torskie komitetu przyjęcia Anglików. Pirzewiodimiciziąicy 
zebrania sen. Poipowskd- omawiał oprawy techniczne, 
oraz kwestję powołania s-zemszego komitetu przyję­
cia i komitetów lokalnych.

NAUKA 0  POLAKACH POZA GRANICAMI
POLSKI.

Warszawa. (Teł. wił.) 28 t a . Wskutek inicjatywy 
minsteistwa spraw mgramieanych mimastenstrwo o- 
światy poleciło prtzy nauczaniu geogirafji i nauk hi- 
storji Polski współczesnej w szkołach uwzględniać 
także wiadomości o polskich skupieniach porn gra­
nicą państwa. Zwróciło się rówmileż do rektorów szkół 
•aka demickich o zainitoresowunie ich ewen tu lnie pro­
wadzenie odpowiedaiich wykładów.
P. HEMPEL BĘDZIE PRZEDSTAWICIELEM POL­

SKI W PERSJI.
Warszawa. (Teł. wił.) 28 ban. Z •końcem kwietnia 

•wyjedizie do Persji' poselstwo polskie.*Na stanowisko 
charge cPaftfaires będzie mianowany .p. Hemjpel, któ­
ry niedawno pełnił obowiązki charge d*afifa&re$ 
•w Fnadze.

ULGI PODATKOWE.
Ministerstwo Skarbu uzupełniło listę towarów, ko­

rzystających z ulg przy wymiarze p a e g o  po­
datku przemysłowego pnzy eksporcie nast^irjącyiui 
wyrobami przemysłowymi: ws-zelMe drzewo ciosane 
i tarte (z wyjątkiem osikowego, foraiery, klepki i 
dykty); kopalniaki’, słupy telegraficzne i papierów­
ka (z -wyjątkiem osikowej), ałun krystaliczny, wosk 
ziemny i -wyczeski wełniane. Ulgi te będą stosowane 
tyfflko względem tramakcyj, dokonanych do dnia 1 , 
mami ba*. > ■ ■
KTO MA PRAWO SPROWADZIĆ RADJO-APARA-

TY Z ZĄGRĄNICY.
Wobec powistawiania coraz to nowych nim, handl< \- 

jacycih radjo-aparatami i częściami do u ch, sprowa­
dzanymi z zagranicy władze rządowe wyjaśniły, że 
osoby lub firmy, sprowiadmjąoe radjo-apmaty i części 
obowiązane są wykazać się przy odprawie celnej u- 
porwiażnieniean do powsiadania odbiorczych stacji ra- 
djo-telefonioznydh, luib też do prowadizenia wytwórni 
c<zy handlu artykułami radjodechmiczmymi.
OFIARY WIĘŹNI6W, KTÓRZY CHCĄ WRÓCIĆ

DO UCZCIWEJ PRACY.
Warszawa. (Tel1. wfł.) 28 bm. W związku z zamia­

rem Patronatu nad -więźniami w Warszawie ł-ud owy 
domu pacy dla uwalnianych z Więzień, w Mniowie 
odbywający karę w więzieniu w Mokotowie ofiarowa­
li Patronatowi ze swoich zarobków na 4 en e-v złotych 
1048 gr. 89 tytułem dobrowolnych składek. Sunnę 
iowyższą dział pracy więzienia na poddawh- zezjwo- 

.tenia ministerstwa sprawiedliwości wpłacił do kasy 
Patronatu. Jolka miesięcy przedtem więżnowic od­
bywający karę w Arsenale (ul. Dług# 52) ? parob­
ków swoich złożyli na ten cel przeszło 360 jiotycJb.
OBRABOWALI STACJĘ KOLE JOWĄ I ZBIEGLI

DO ROSJI.
v Warszawa. (Tel. wił.) 28 ta . Śledztwo w sprawie 
ostatniego napadu na stację Lachowkae nie dało do­
tychczas wyników. Organy policyjne zatrzymały

•tnie strzelił do niego. Kuruszwiłli padł natychmiast 
na ziemię, a 'Lebrum do krwawiącego Kuruszwiłlego 
strzelił po .raz czwarty. Natychmiast Kwaliszwill w y­
biegł z  cukierni i wezwał policję. Posterunkowy .przy­
był w tej chwili i odebrał z rąk Lebruna robiącego 
wlprosit wiażenie obłąkanego rewolwer. Moidefnea 
strzelił ostatni 5-ty naibój w ziemiię i natychmiast go 
aresztowano. Wieść o monlizie momentalnie rozeszła 
się po eałem mieście i wywarła wielkie wrażenie. Ku- 
nisawili był bardzo znany w kołach stolicy. Był on 
gorącym propagatorem zbliżenia połsko-g-mzińskiego. 
Ogłosił s.zereg wierszy na- cześć Polski i wydawał ty- 
•odnik „Głos Wsdiodu**.g1

wprawdzie kitka osób podejrzuaiych o udział w na­
padzie, ale nie udało się stwierdzić iwiimy. Prawdopo­
dobnie banda zbiegła za kordon.

OSUSZANIE NIEUŻYTKÓW ROLNYCH.
Dowiadujemy się, że Min. Rcdórm Rolnych przy­

stępuje do opracowania, prrojektu robót melioracyj­
nych w związku z pacami- tegoż Mimisteirstwa. nad 
przebudową d,otychczasowego ustroju rolnego w Pol­
sce. Dla opracowania rzeczonych pnojebt>ów za pro- 
sizony został przez MjniSsteinstiwo p. inż. Trojinoiwski 
b. wispółwiłaiśtóiidieł i' kierównlk biuna mdjoracyjinego.
AKCJA KREDYTOWA DLA DROBNYCH ROLNI­

KÓW.
■Zgodnie z osta/tniemi zairząidizenlamii Min. Reform 

■Rolnych iprzyzinawaaiie kired̂ ntów na inwestycje rolni­
cze dla drobnych posiadaczy ziemsMcih dokonywa­
ne będzii-e w .przyszłości wyłącznie za pośrednictwem 
Państwowego Bank-u Rolnego w Wausiziawde. Zgłlosize- 
nia o udzie lenfie kredytów wpływać wdnny do j>ro-wiu- 
cjonalnyich urzędów zieanskiich, fktór,e z dołączeniem 
właściwiej općnji .pirzeidkłaidać będą Państw. Banko­
wi Rolnemu.

0 PRZYJAŹŃ MIĘDZY ROBOTNIKIEM POLSKIM
A FRANCUSKIM.

Paryż. (PAT). (Pocztą). Zebranie zwołane pizez To­
warzystwo Pracy Spek:eranokidturalnej w Paryżu z u- 
działem pi^edsta-wiciełi strormictw i prądów społecz­
nych stojących na stanowisku paóst.wowoi&ci polskiej i 
,repcrezem itującwychodźtwo polskie we Francji, pra 
gnąc. aby wycbodźtwo zacieśniło węzły przyjaźni pomię­
dzy Polską a Francją i aby zostały uniknięte wiszielkie 
itaroia i mepojo-mumeańa tę pnzyjaźń osłabiające po wy­
słuchaniu referentów i po dyskusji przyjęło rerzelucję na­
stępującą:

Masowa emignacia mbotnikóiw polskich do Francji u- 
■spmwiedłiwnona jedynie hraikiem miejscowych sił robot­
niczych nie powinna w żadnym wypadku w^twianzać kon 
kuirencji robotnikom francuiśkina, ani też utrudniać ich 
wysiłków w celu zdobycia lepi^ych wairurnkóiw xbytu. Za 
sada ta znalazła- słuszny wyra-z w konwencjach emigra­
cyjnych polsko-francutskiah, które powiadają: 1) że ro­
botnicy polscy pod wizględem warunków pracy i pław 
mają być trałktowani m- równi z robotnikami francuslki- 
mi^ 2) że robotnicy polscy będą koa-.zyistali z talkiej sa­
mej opieki i pomocy społecznej jak i robotnicy fran­
cuscy; 3) że robotnicy polscy nie powinni być zatrudnia­
ni w przedsiębiorstwach, w ktaynch istnieje strajk ałbO' 
lokaut.

Robotnicy polscy jako obywatele Państwa PoLsldego 
czosoiwo tylko paTzebyiwa.jąc we Francji, nie mogą prowa 
d^ić -własnej polityki pracy niezależnej od organizacji 
zawodowych francuskich, nie mogą też według prawo­
dawstwa firancułsikiego’ tworzyć własnych zupełnie odręb­
nych związków zawodowych.

NIOWA USTA5WA WALORYZACYJNA W NIEM­
CZECH.

Bartiu. (AW.) Stireisiseancm przyjął ouegdąj fcifeu- 
(nikorzy zagrainiczaiych w  obmiościi ministra stoartui 
i wygłosił przemówienie o zasadadh 'waloryzacji po* 
żyazak pań-stwx>wych i hipotek. Zdaniem -Słt/resseimaina 
sprarwia ta jest aiiezwyMe ważną dla 'wszystikieh | 
państw eur.opejskiiich. Błęd-nem jest zapatrywanie ja­
koby ruhui waluty nieanieckiej przysporzyła państwa 
ipowiażne zysJki. Była to kłębka o nieziwykle donio­
słych stoikach. Zniszczenie staarn średniego t. zn. 
rznilszcizenle całych irzesz os zozędizająeycih przyczyni­
ło s*ię do znisizeizenia obu sikiajnych sknzydeł prawi­
cy v lerwCcy i wytiwonzyło syituaeję bardzo mopofinyśl- 
ną dla ogólnego rozwoju sipolemnegK). Stiresseman 
zapowiedział pod koaiiec wygłoszenie noHnv-
czuegx> ipo rioizprałwaich w Refichis-ta-giu, izsaiznaczając., te  
uajwdęiksza erzęść wiiadoaności, które pojawi się na­
wet w bardzo .poważnych dzielnikach i1 które doty­
czyły akcji dyplomatycznej, nie jest .pna-wdziwą-.

POGRZEB CHIŃSKIEGO KOMUNISTY.
Pekin. (iPAT). Odbył się pegmzeb Sunjatseua-, któ­

rego- rodzina, miano protestu .jego zwolenników urzą­
dziła mu poginzeb po cilinześciańisku. W ciągu pięciu 
dni ziwtłold były wysta^doaie ma katafalku, przez któ­
ry czas odwiedziło je około pół miłjiona ChriikiZjtków.

Dla własnej
korzyści

prosimy zważać, ażeby otrzy­
mać przy zakupie dobrze znaną
„Prawdziwą F r  a n c k a 

domieszkę do kaw yu
w skrzyneczkach, a nie jakie­
kolwiek małowartościowe na­

śladownictwo. 2210 
Na nowem opakowaniu skrzy­
neczek koloru brunatno-nie- 
biesko białego występują głó­
wne cechy, mianowicie miano 
„Franek i „młynek do kawy** 

szczególnie wybitnie. 
„Prawdziwa Francka z młyn­
kiem do kawyM czyni kawę 
wyśmienitą a przytem tanią.

NIESŁYCHANY RABUNEK WE LWOWIE. 
Sześchi rabusiów zrabowało 32.500 z karjolki poczt.

Lwósw. 28 ban. (Tel wi.) Podwórze głównej poczty 
•byłlo wezwąj około 8-anej wijeiazoirem wldofwiuią nie- 
siyichonie śrmtałegx> rabunku, dokomamego przez sze- 
ścUju nieznanych sprawców, którzy zrabowdi ćbv\':k 
woaM, 'zawierające 32:500 .ził.

iKiarjolika pocztowa, koinwK>,jowTana przez dmróch wo­
źnych, objeżdża wie ozonem wszystkie fil je w mieście 
i ziwozi pieniądze celeau złożenia ich w. kasie głów­
nego urtzędu pocztowego.

Gdy wczoraj około’ 8-mej wiecizoirem karjelka, kotn- 
wojtowana przeiz woźnych Balickiego i Madełoaiga, 
(zajechała na podwórze, które w kirytyozinej chwili nie 
było oświetloaie, woźni ot i worz yl i dinzwftciziki — i zabie­
rali się do wyinosizenia worów z pleniądzmi do gma­
chu. W tym momencie wysunął się jałkiś osobnik i za­
groził 'koai wojen tom re\MoL'wenem, który jednemu 
z nich .przyłóż^ do głowy — a równocześnie wypa­
dło pięciu innych sprawców 1 cii zabrali z kor-jolki 
trzy w ory z pieniądmii, pocizean szybko wszyscy ra­
busie w liczbie siześciu nzuciłi się do ucieoz1!^. Celem 
utrudnienia ewenfiualinego pościgu — jeden z rabu­
siów wyshrzdił z rewolweru. Spnajwcy ]XKrzAicili po 
drodze jeden worek wragi 50 kgr^ zawierający mone­
tę nikloAYą, gdyż był za ciężki, unieśli natomiast dwa 
inne, jeden z zawartością 30.000 źł., dirugi z 2^00 zł. 
Rabusie przebiegli szybko ul. Sytetuską i wipadłi do 
bramy 'kamienicy przechodniej Nr. 42 przy tej ulicy 
i zasunęli' istniejący w drzwiach Tygiel tok, że ściga­
jący ich pocztowcy do zamkniętej w ten sposób ka­
mienicy dostać się nie mogli.

Sprawcy tymczasem przebiegli przez podwórze 
przechodniej kamienicy i bramą od ul. Kraszewskie­
go dostali się do parku Kościuszki, gdzie wszelki 
ślad po nich zaginął.

W kilka minut po tym niesłychanym a z niezwy­
kłym spiytem zorgaaiizowanyim rabunku, dokonanym 
wczesnym wieczorem w śródmieściu, zjawił się na 
miejscu dyr. policji Remlaendec, insp. Lutomski oraz 
szereg inny cli funkcjoua/rjusizy policyjnych. Bezpośre 
dnio potem w całem mieście zarządzoną została1 ogól 
na obława, która trwa dotychczas. Rabusie byli do­
skonale obzna jo mieni, z teren em, zgasili lampkę ele­
ktryczną na podwórzu gmacłm pocztowego, uplano- 
wlia uciocizikę przez przechodnią kamiejiicę, zoopotrzo 
ną z wewnątrz w rygiel — słowem pi-zygotojwałi 
plan z całą precyzją. Zdaje się, że dokonali rabunku 
ja cyc >bcy sprawcy. Do późnej nocy przeszukiwano 
w ekspozyturze policyjne-śledczej obu konwojentów 
i woźnicę, śledztwo prowadżi insp. Łukomeki. W 
ciągu kilkunastu minut cały aparat policyjny zosrtal 
wprawiony w ruch. Bliższe szczegóły tego nieś tyci la­
nego w każdym razie rabunku usuwają się naturalnie 
•w tej chwili z pod pióra.
K A Ż D Y  kułturnalmy człowiek czyta ,Ĵ nzegląd Świato­
wy**, najtańsze ilustirowane ozasopisjnio w  Polsce. Pre­
numerata kwartalna 2 ał, półroczna 4 zł, roczna (z pre- 
mjami książkowe mi) 8 zk Wsszelkie koresponde,ncje i pre­
numeraty pmzesyłać pod adresem: Skrzynka pocztowa

135 Warszawa. 83,13
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Rozważania wobec 
uchwalenia Konkordatu.

Kraków, 29 marca.
(jż.) Na cziwartkowem posiedzeniu Sejmu został 

uchwalony K.onkoi^dat Polski ze Stolicy Apostol­
ską w dnugaem czytaniu dużą większością gło­
sów, bo aż 181 głosami przeciw 110  głosom. 
Na piątko w em zaś posiedzeniu nastąpiło ostate­
czne uchwalenie Konkordatu w tirze ciem czyta­
niu. Również niewątpliwem jest zatwierdzenie
Konkordatu przez Senat. ^

Tak więc zostaje zrobionym nowy doniosły 
krok w zakresie umocnienia wewnętrznej budo­
wy Państwa Polskiego oraz utrwalenia jego sy­
tuacji na zewnątrz. Ajle Konkordat, gdy ̂  się go 
rozważy w świetle głosów krytyki, jakie Pod­
niosły się przeciw niemu na łamach prasy i w- Sej­
mie od chwili jego podpisania w W atykanie aż 
do onegKłajszego zatwieidzenia, przedstawi się 
nam nie tylko jako dzieło formalnie doniosłe, bo 
regnMjące~ to, uregulowanie czego było koniecz­
nością zarówno państwową jak i kościelną. Kon­
kordat, dokładnie przestudiowany, ukaże się nam 
jako wzór idealnego wprost unormowania stosun­
ków między Polską a Kościołem katolickim.

Konkordat jest zbudowany na tej wzniosłej 
podistawie, że zarówno Państwo jak i Kościół ma­
ją do spełnienia wielkie misje. Chodzi więc o to, 
aby między temi dwoma organizmami ustalić sto­
sunek oparty na wzajemnym szacunku i pomocy. 
Tę zasadę Konkordat Polski z Watykanem ideal­
nie wprowadza w życie. Nadto i to jest rzeczą 
szczególnie ważną, że Konkordat mieści w sobie 
uznanie przez Stolicę Apostolską nie tylko ogól­
nej misji państwowej Polski, ale też misji szcze 
góinej, 'wypływającej z jej roli jako największe 
go mocarstwa katolickiego na Wschodzie.

Liczni byli krytycy Konkordatu. Nie mówimy 
o tych z lewicy, bo ci zwalczają wszelką łączność 
Kościoła z Państwem, ale o tych z prawej strony 
społeczeństwa, którzy powinni byli odrazu 
wznieść się na wyższy poziom rozumienia misj: 
Polski i Kościoła katolickiego. Sądzimy, że gdy­
by ci krytycy uważnie przeczytali poszczególne 
postanowienia Konkordatu i zastanowili się nad 
niemi, toby ujawniła się w ich umysłach głęboka 
idea, jaka te postanowienia łączy i jaka cały Kon­
kordat ożywia.

Czyż nie zauważą wówczas, że z postanowień 
Konkordatu bije wiara Stolicy Apostolskiej 
w Polskę. Stąd podział na dvecez;je zgodny z in­
teresem Polski, gdyż zawierający uznanie status 
te ryt orjakiego Rzeczypospolitej przez Watykan. 
Następnie przysięga, obowiązująca biskupów do 
czuwania nad dobrem Polski i ochrony przed wszel 
kiomi, grożącemi jej niebezpieczeństwami. Wresz­
cie postanowienia umożliwiające Państwu usunię­
cie ordynarjuszy ozy proboszczów nielojalnych. 
Zapewne to postanowienie mogłoby wyglądać na 
Yotum nieufności Państwa wobec duchowieństwa, 
a te trzeba pamiętać, że poza pa trjoty czarem diu- 
ehowieństwem polskiem. mamy duchowieństwo ka 
tolickie rnsińskie, białoruskie i litewskie; na to 
duchowieństwo Konkordat nakłada wyraźny obo-
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wiązek lojalności wobec Państwa.
To otrzymuje Polska ort Stolicy Apostolskiej; 

a co daje wzamiam Kościołowi? Swobodę vy roz- 
inaitych urządzeniach i szacunek dla jego misji. 
Krytycy podnoszą, że Konkordat nie zabezpiecza 
bytu materialnego duchowlicństwa. Zgoda, Ale 
gdyby tak było, gdyby Konkordat zawierał korzy 
stnłejsze pod tym względem postanowienia, t;o za­
pytajmy, czy jego walor moralny nie ucierpiałby 
na tein? Trzeba zrozumieć, że Stolica Apostolska 
sama nie chciała narzucić 'w Konkordacie posta­
nowień, któreby nie znalazły moralnej aprobaty 
dużej większości polskiego społeczeństwa. A jest 
faktem, że Konkordat wr oczach niezależnej opi- 
uji pufbMciz/nej w Polsce podniósł niesłychanie wy­
soko autorytet moralny Kościoła katolickiego. 
Odiozuwa się to, że lewicę Konkordat zaskoczył, 
skonsternował ją morałrlie. Pi*zedstawdciełe lewi­
cy  są zdecydowanymi wirogami zasadniczo Ko­
ścioła i religji —  to swoje stanowisko mogli w 
dyskusji nad Konkordatem proklamować, ale nic 
ponadto; nie mogli postawić żadnego poważnego 
zarzutu przeciw Konkordatowi ze stanowiska pań­
stwowego.

'Sytuacja byłaby zgoła inna, gdyby punkt cięż­
kości Konkordatu leżał w dziedzinie mat.erjalnego 
uposażenia duchowieństwa. Wówczas opozycja 
pirzeeiw Konkordatowi wzrosłaby na lewicy bar­
dzo silnie. Kto tego nie wkM, ten nie ocenia real­

nie stosunków w Polsce. Kto zaś to widzi, a mimo 
to szerzy niezadowolenie, ten jest demagogiem;- 
Jeśli zaś kierując się demagogją ucieka się do ha­
seł, przypominających klasowe stawianie sprawy, 
wówczas niestety staje na poziomie tych licznych 
w Polsce obrońców interesów i instynktów stano­
wych.

Zapewne duchowieństwa polskie jest jak naj­
bardziej dalekie od takiego stawiania sprawy. Je­
śli podobne hasła się podniosły, to wchodził tu w* 
grę moment partyjaiy. Ale w  takim razie zły objefct 
do takiej g iy  partyjnej obrano.

Jeszcze na jedno chcemy zwrócić uwagę. Oto 
trzeba zrozumieć, że dziś ważne urnowy między­
narodowa, a także Konkordat, nie mogą być na­
rzucane znacznej części społeczeństwa. Kon kor-' 
dat nie mógł być zatwierdzony w tych warunkach, 
żeby na za ju ta  po jego uchwaleniu rozpoczęła się 
przeciw niemu gwałtowna opozycja. Przyjmujemy 
tu wypadek bardzo wątpliwy, że „Piastowe yu i

N. P. R. głosowałyby nawet za Konkordatem, nor­
mującym inaczej byt duchowieństwa. Otóż nawet 
ten korzystny wypadek poizyjmując, tern niemniej 
oparłaby się trwałość Konkordatu na kruchych 
podstawach.

Jaka byłaby stąd korzyść dla Kościoła i Pań­
stwa? Ozyż nie lepiej osiągnąć wyżisze uposażenie 
duchowieństwa w drodze zwykłej ustawy, której 
ewentualne zwalenie przez jakąś nową większość 
sejmową nie pociągałoby za sobą poważniejszego 
wshrząśnienia wnząjemnydh sto sunie ów Polski z Ko 
ciolem katolickim.

‘Realnie więc taeba patrzeć na rzeczy, które 
realizmu wymagają. A z drugiej strony umiejmy 
także od rzeczy realnych spojrzeć na dale­
kie horyzonty, które otwiera współdizia- 
nie Polski z Kościołem katolickim. Wyrażaxnv.
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nadlzieję, że to współdziałanie wyrosłe ze źródeł
idealnych bedzie miało wielką doniosłość historv- « v v ■
czną, mierzoną nie na lata, lecz na wieki.

Jedność narodowa i państwowa Jugosławji
zapewniona.

Bialogród. (PAT.) Poseł Paweł Radicz wygło­
sił dzisiaj w Skupczynie trzygodzinną mowę, 
której oczekiwano z wie&iem naprężeniem. Przed 
stawił on wytyczne polityki chorwackiej partji 
chłopskiej, a wreszcie odczytał w imieniu całe­
go stronnictwa, a więc także w imieniu posła Ste­
fana Radicza oświadczenie, w którem partja Radi- 
cza uznaje państwo jugosławiańskie za jednolitą 
i niepodzielną monrehię pod dynastją Karageorge- 
wiczów. Od tej chwili zrywa partja wszelkie sto­
sunki do moskiewskiej międzynarodówki chłop­
skiej, które faktycznie istniały tylko pod wzglę­
dem duchowym. Stronnictwo Radicza stoi na 
gruncie obecnej konstytucji i dążyć będizie do re­
wizji tylko środkami legalnymi, uznaje ono jedno­
litość narodową Serbów, Chorwatów i Słoweńców 
za ideał narodowy tych trzech szczepów, który 
dzisiaj faktycznie jeszcze nie istnieje, ale do któ-
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rego wszyscy dążyć muszą. Tak samo obiecuje 
stronnictwo Radicza wstrzymać agitację przeciw­
ko armji o ile ona wogóle istniała; ponieważ ar- 
mja jest konieczną do obrony nowej ojczyzny.

Szczególne oklaski wywołał ten ustęp oświad­
czenia, że naród chorwacki uznaje nierozdzielność 
tery torj ów należących do państwa jugosławiań- 
skiego.

Wobec tego oświadczenia stronnictwa Radicza. 
stronnictwa rządowe zastanawiają się nad rewi­
zją uchwały co do unieważnienia mandatów par­
tji Radicza, prawdopodobne jest, że przeprowa­
dzona będzie ankieta w sprawie wyborów człon­
ków partji Radicza, która potrwa dwa do trzech 
miesięcy, a w tym czasie będzie się można prze­
konać o ile stronnictwo Radicza traktuje na se- 
rjo swą deklarację.

Dochodzenia skarbowe przeciw oszukańczej 
firmie Imergluckow na Prądniku Czerwonym

zakończone.
(Dlaczego Imerg.liickojwie jeszcze znajdują się na wolności. — Co p. Minister Skarbu zrobi w sprawie

zwrotu pożyczki udzielonej przez Skarb Państwa oszukańskiej firmie ?
;Ze źródeł unzęidoiwych dowiadujem y się, że śledz­

tw o w  sprawie nadużyć startow ych  firimy Imefrg^u- 
■cików na Pirądniikn Gzeirownym dzięki energji paoze- 
sa turt. Iizby Sikianbowej dobiegło d:o końca. Spratwia 
•os.zukiańozyclh manipulacji pr,zy o p ła c ie  podatku o~ 
brotiOiwego skieiioiwiajma została do Prokuratury ipnzy 
Sądzie okręgowym . Doicbcdizema .skarbowe ustaliły 
następnie, że firona Jm orgii ihkćjw dopiuiszcmła się sy­
stematycznych oszustw ;pnzy sprzedaży flaszek z wód­
ką,, albowiem  zima ozome fUas.zlk:i z ztaiwaflhością 35 proc., 
alkoholu oipatrywiamo- etykietą fałszywą, wskakującą 
na zawartość 45 pmoic. alkoholu.

Dzięki emengjji meizmoirdowanej praeiowiiitiośei Komi­
sji śledczej władz s k ib o w y ch  okazało się, że Itner- 
gl ii okowa cały zapas skatpniioiwy w wysokości około 
10.000 butelek ukryła przed dodatkową opłatą. Udo- 
wodnJiOnio takie fałszywe pro/wadzenlie książek i za­
pisków skarbowych. Manipulacja ta odbywała się 
w ten sposób: Imeigluelkoiwia m ając zapas ze sierpnia 
1924 przeszło 10.000 butelek, ’a, m ając równocześnie 
opłać oai y  wedle stali z dnia 3. pażdz. 1924 wagon 
spiiryituisii z tańcu/ta, ukryła z lego  wagonu, 5 beczek, 
a zdeklarowała do opitaty •tyllkio 182 litrów, a cały 
■zapas sierpniowy, tj. 10.000 butelek przedstawiła k o ­
misji skarbowej, kitóra pmzcproiwadzała dnia 5 'paźdz. 
•1924 r. doichbdizenia jalk-o i^Aomio wyiOibitome z o- 
iwych ulkiryttycih 5 'beczek. Dflia zamaskowania tego o- 
siziiishwia .poleciła Imieirgluck^wa 'zesikirobać siarę ban­
derole a nalepić nowe', którą to okoliczność przesłu­
chiwane w śledztwie pracow nice w całości potwier­
dziły.

W ten sposób wskutek rewelacji ^Gońca Krakoiw-

gją j>nzeciiiw oszukańczyun monipuilaiąjoin firmy Imer- 
glilcków. Dowiadujemy się niestety, że ani przetwór­
ni spirytusu, anii resjtauiracja Imergliioków doty chczas 
nie zostały zanDknTięte, a wilaścidiele tej firmy z nie- 
znotzuimiałych pojwodów dotychczas znajdują się na 
wolności(!) Komseikwemcje tego już dzirś w ju-ń; awv 
sposób występują. Gto f;ima Mierglhcków, bojąc się 
izeznań i'olbotaiifka niejakiego Józefa Dziubaka, czyni 
wszelkie starania. iby tego śwdadta obciążającego 
w  jaikiś S'pcHsób pnzenoibić tak, aby tylko część wia­
domych nuu przestępstw ujawnił, resztę zaś zamil­
czał. W  tym celu fihmia Imerglucków dała nra znaiko- 
mitcie (płatną |x>isadę w s/woim puzcdsięibiorstjwie. — 
grożąc mai ró^mocześinie, że straci ją, w rażie gdyiby 
-przed władzami śądoiwymfi ujaiwinił te .nadużycia, ja- 
kieh fiiima iTneiigłucków' od szeregu lal się dopuszcza­
ła. Pozostiając dzięki! iw|pływom pewnych dostojni­
ków nasizegio miasta na wollności. właściciele fiirmy 
Imergludk przygotowuj ją i uinafbliają sobie zupełnie 
swobodnie śrwiiadków' do prizysizłej rozprawy, aby o ile 
•możnośiCi zatrzeć ślady eiwyich przestępstw'.

W sprawie nieiwyjaśnldnego dla nas powiodai pozo­
stawienia Imergluicków ipo ujawnieniu ich nadużyć 
i a^zustw na wolnej stopie, — ziwrócimy się ze spe- 
•cjailnem zapytaniem do p. Ministra Sgjraiwiedl., ozy wda 
d=omeaii mu, że ImengHujckoiwie jamoRtająic .na wol­
ności już od tygodnia -zacierają ślady swoich nadu­
żyć.

W siprawi.e pożyczki w kwocie 140.000 złotych, któ 
rą Imerglii>ckoiwte otinzymoalli ze Slkambu Pa listwa jako 
kredyt dżięid poijmrćiii petwfnyidh wysoko postarwno- 
uylic 'osobiisftości krakowskich dla rń/ziwoju swego

iskiego“  ujawnione zostały nadużycia firmy Imea- l pnzadsiębiofrstwia, doiwiadujemy się, że ostatęcwny ter-
ł ; ;  _ 1    i t ł  J ___ _________________   «  ____ _______ ____  _  .  u     i .  ^  * ■ w n J . r r r n - j y  t ', m . i i i n n l l '  1 A  W ł »  r ł - T C T a igliicków nia setki tysaęcy złojtych, przyczeun całko- 

witą szkodę ponosi Skarb Państwa.
Podkreślając z całym uznaniem praicę prezesa Izby 

Skaibowej p. dr. Gregera, uwnażaany, że odnośne wła­
dze sądowe i skarbowe nie iwybtąpdły z należytą emer-

mm zfwinotu tej pożyczki minął 16 łutego br., czyli 
•półtora 'miesiąca temu I że ód chwali zapadłości ter­
minu tej pożyczki Imerghikowie nie opłacają nawet 
.procentów z/włoki.

Co na to miknister Skarbu p. WŁ Giraibski? , 3
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Walka o kopalnie 
nafty w Iraku.

Jak warirną rodę w spółerce®nej gospodarce śwniafto- 
<weg odgrywa nafta — wiadomo powszechnie. Mniej 
znaouemi' atoli, dhoć wielce interesująicemi są pełne 
intryg i podsfęipóiw walki, staczane mędrcy mocar­
stwami i państwami o posiadanie nieikrórycih jej ko­
palń. Wystamcizy przypoarmiee iiiercaiatwtoną dotąd 
ostatecznie sprawę meksyikańskich kopalń naftowych, 
w której krzyżują się w sposób szczególny interesy 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i samego Meksyku, 
a kitó: a już kilkakrotnie o mało nie wywołała zbroj­
nego konfliktu.

Aile istaiieje jesrcczie inna sprawa również naercałat- 
fwiona, a której przedmiot stanowią. kopalnie nafity w 
Iraku (Mercopotanuji). Pirzyczem zauważyć trzeba, że 
dotąd nie zbadano z  całą pewnością- ich realnej war­
tości.

Dwadzieścia lad temu, a więc pod koniec siwego pa 
nawania, sułtan turecki’, Abdul Hasmd, który posia­
dał większy talent do robienia rozmaitych ..geszef­
tów4*, niż do sądzenia państwem, ocenił wartość tych 
kopalń i wcielił je do swego prywatnego majątku. 
Równocześnie zaś nadał koncesje celem eksploato­
wania kopalń nafty w wlajecie Bagdadzkdm i Mo- 
sulskku menrfecMemu Towanzystwu kolei aaiatoMj- 
słuch.

Ta kombinacja nie spodobała się, oczywiście, rzą­
dowi angielskiemu, który opiekował się specjalnie in­
teresami Angto-persOdegio Towarzystwa naftowego. 
■Wszczęto tedy z Londynu długotrwałe rokowania, 
które w r. 1911 doprowadziły do porozumienia mię­
dzy Angftją, Tuincją i- Niemcami. Podstawą- tego po­
rozumienia było utworzenie za pomocą- kapitałów an­
gielskich, niemieckich i w drobnej mierze tureckich 
Tureckiego Tojwairizysttiwa netowego, które objęło 

koncesje dane niemoeckieaim Tówianizys-twu kdeji a- 
n atoli js-kich. Niebawem Angibja postarała się o wzmóc 
nlenie swych wpływów w nowo u^wwizoneni Towarzy 
stwie pnzez t-o, że Amgfló-peinskie Towarzystwo nafto­
we objęło w wiem udrciał Tureckiego Banku narodowe 
go. Wirestacie na mocy układu, zawartego w począt­
kach 1914 roku w Londynie 75 procent afccyj Turec­
kiego Towarzystwa naftowego przeszło w posiada­
nie Anglików, a 25 procent zostało pnrcy Banku Nie­
mieckim.

Wogina. światowa sprowadziła odsunięcie na pflan 
da-lisrcy kopalń nafty w Imalku. Brrcypomniano- sobie je­
dnak o nich w r. 1920. Podczas układów w San Remo 
przyznano oficjałniie Turcji owe 25 procent alkcyj, bę­
dących własnością. Banku Niemieckiego, ałe na tern 
sprawa się nie skończyła, gdyż na widowni zjawił się 
tneprzewidizianie jeszcze jeden czynnik zainteresowa­
ny — Stany Z eduoczorue Ameryka północnej. Z Wa- 
’sayngtofliu zaprotestowano bardzo eneiigkmue prze­
ciw „amgietLskieanu monopolowi naftowemu w Metzo-

potaunjiu, żądając stosowania w tej sprawie polityka 
d̂tnzwi otwartych'4.
Zaczęły się znów rokowania., o tyle dla Anglików 

utrudnione, ponieważ' Tureckie Towarzystwo nafto­
we posiadło w r. 1914 niewłaściwą^ wedłe form praw- 
nycłi, sporządzoną 'koncesję, lecz tyilko prawo pierwo­
kupu. Nakoniec znaleziono drogę do porozumienia w 
ten sposób, że w początkach rotku 1922 AngIJja od- 
tsąipiki połowię alkcyj Angfo-perskiego Toiwiamzysłjwa 
naftowego amerykańskim grupom naftowym ze ,̂ 3tam 
daird Oil Company44 na crcde.

Dotąd robiono w tej spraiwlie „rachunek bez gospo­
darza-44, tj. bez Turcji. Ale, gdy na konferencji w1 Lo- 
zaiiwde zwycięska Tuncja podniosła głowę i zażądała 
'Uznania swych praw zwienzchniicz ych do wi(3'ajetu Mo- 
sitokiego i* okolicy, sprawa kopalń tamtejszych rca- 
cizęŁa się komplikować. A prrcybtrała całkiem nową po­
stać, gdy zjawił się na konferencji amerykański: a- 
dmairai Chester, .posiadając już otrzymane od rządu 
angorskiego koncesje kopalniane i na budowę kolei 
w Małej Azji.

Gdy zaś do więklsrcogo jeszcze zagmatwania całej 
sprawy prrcycizymiło się wystąpienie z pretensjami 22 
książąt i księżniczek, spadkobierców Aibd/ui Hamida 
— oddano ją do rozstrzygnięcia Lidze Narodów.

Ale i to nie sprowadziło roastircygnięcia, gdyż Liga 
dotąd nie wydała orzeczenia, mimo, że wysiała epe-, 
cjałaią komisję do Mezopotamji celem zbadania stanu 
nzeozy na mdejism. ; -<

-Talk więc, Anglicy niertylko nie wesrcli w posiada­
nie małoazjatyckjich kopalń naftowych, ale nawet 
istirach więfcizość wśród posiadaczy ńkcyj Towarzy­
stwa, które miało je eksploatować. Pierwotnie mieli 
■oni 75 procent tych akcyj, z biegiem jednak czasu 
'udział ich spadł do 25 procent z powodu ustępstw, 
X̂)crcyn:iCHnych na rzec-z Amerykanów i Francuzów.

iSprawa ta stanowi jedaię z bardzo, poważnych trosk 
obecnego nządu angielskiego, który w swych impe- 
rjaliistyaznych zakusach wszystko chciałby' zagarniać. 
Tymczasem kopalnie naftowe w Iraku wysunęły mu 
się z rąk w sposób, na który — przynajmniej nara­
zić — poradzić nie można.

Jest to tylko epizod polityki- światowej, ałe świad­
czący wymownie o tej nieustannej walce konkuren­
cyjnej na polu ekonomicznem, jaką toczą między so­
bą mocarstwa i państ-WTa. A o położenie kresu tego 
Todzaju walce nieraz trudniej, niż o zarżegnanie sprze­
czności Cizyst.o politycznych.

 o ---------------
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Nowe kopalnie platyny.
Wieści o nowych bogactwach. —  Przezorni wyczekują. —  Napływ obcych do południowej Afry­
ki. —  Wpływ przybyszów na miejscowe stosunki. —  Bogactwo dła jednych, zawód dla drugich.

I

iPrtzed kiCkoma ameisfiącami odkryto w jRhodetjp, w 
(południowej Afryce, <nowe pokłady platyny. W Ka.p- 
to.win i Johannesburgu potTOtały wkinótce całe legendy 
na temat bajecznych skarbów, -kryjących się w gĥ bi 
ziemi. Ludzie pnzerconuiejsi dawali mało wiary tym 
TOetściom, przypu^ziczając, że jest to 'bajka, puszczo­
na pnzez fslpełkfuilautów, d a  wyzyskania łatwowier­
nych. FrrcypusJzcjzano, że legenda o skarbach rozsze­
rzana jest prizea griupę finansistów londyńskich, chcą­
cych podlniieść kuits aikcji platynowych. iGdy jednak 
duże /barJki w Johaimesburgu oikarcały duże zaintere­
sowanie dla nowych pokladówo, zaczęto wierzyć, że 
kryją się w  aiich istotnie wiedkie ibogactwa.

.Wiadomości »o pokładach platynowych, podane 
przeiz angielskie i amerykańskie dziennik*!, wywołały 
olbrzymi napływ do południowej Afryka różnych a- 
wa>nitiuniików i łudrci żądnych (bogactw. Podobnej i’o- 
iści obcych pizylbyts^ów iz najdalszych stron nie wi- 
dziiano it-aan ods czasu, gdy odkryte zostały pien^rsz«: 
pola diamentowe i kopalinie 'złota. Taki napływ ol>- 
cych iwy1wolał oczywiście (przewrót w  spokojoem ży­
ciu mieszkańców 'Kaptowia ii Johanmesburga. W  żad­
nymi hoteliu obu miast eieana sposobu iznałczienia m;ej 
sca, ceaiy ,po^zły szalenie w górę, a do codziennej 
roboty za najwyższą -cenę nie można nikogo znaleźć, 
bo i mieijtecowi ludzie Oipanowami ksą gorączką poszu­
kiwania bogactw.

W kołach ibanlkowych i finain^owych panuje prze­
konanie, iże gorączka .platynowa źbęd-zie miiała doióo-

bly wpływ na stosunki w całym kraju. Obecnie nie 
ulega- już wątpliwości, że pola platynowe kryją w so­
bie wiełomifljonowe bogactwau Jednakowoż wobec 
talk ogromnego napływ.u ludzi; przybyłych z .najdal­
szych stron świata, bogactwa te mogą rychło się *wy- 
czerpać, przj^nosząc zawód niejednemu, który w n̂ ir 
dzii-eji sżybkiego wzbogacenia się porzucił dom. ro­
dzinę i przybył do Bhodesp, a odjedzie może bez ma­
jątku, ze znisrcczonem zdrowiem i srogiem rozczaro­
waniem w semen.

RZECZY WESOŁE.
‘Pfrzy “wyborach do rady giimmnej, jakie odbywały 

się na początku t o .  w jednean z miastecztik niemiec­
kich, znaleziono w urnie wyborczej, między imneud, 
zamiast naawiska kandydata, wypisane (były te sło- 
wra: „Izajasz. Rozdział 44, wiersz 2444.

Zaintrygowani tern członkowie komisji skrutacyj­
nej kazali sobie przynieść Bibłję i zn(aleź]i w niej na 
wskazańem miejscu takie zdanie:

,̂ Przypatirsz)c;ie się: wy jesteście uuercem i wasza pra­
ca jest taikże niteszem 1 biada temu, kto was wybierze44.

P.rrcy ilu to Avyboradi, ważniejszych niż owe wybo­
ry do rady gmiłnnej, możnaby zamiast- nazwisk kan­
dydatów umieścić na (kartkach wyborczych to wła­
śnie zdanie!

---------------o o o ---------------

ALFRED ŚWIER5COSZ.

Na Rybakach.
Wieczorny połów.

Wieczór księżycowy, jasny, }X>godny... Ciemno- 
szmaragdowa tafla mocża rozkołysana łagodnym wda 
trean zachodnim, marszczy się drobnemi fałami, któ­
re, pieniąc się zdekka na swych czulbkaeh, rozlewają, 
się szeroko na płarcy. Poza- tern powiem-hnia morza 
spokojna jest, jak dziecko, jedynie odgłos, pnzygoto- 
wujących się na bircegu do połowu rybaków, zamąca 
tę boską ciszę.

Łódź, spychana, z .^trandu44 ich żyilastemi raanio- 
naan  ̂ -wrzynając się głęboko w piasek, osiada z plu­
skiem, na fal ruchhiweni podłożu. Rybacy, brodząc 
po wodzie, w -wysokich skórzniach, iKmocoAwją Hńki, 
znoszą sieci. Po chwilli łódź, z rozw^Wętemi żaglami, 
rusza w podskokach, przechylając się mocno na pra­
wą burtę, prawie, dotykając powierzchni morza., ku 
bezkresnej, ciemnej dali. Dziób pru,ie wytrwale zjwier- 
dadilatną tafię, pozostawiając za sobą długą, świetla­
ną smugę; od czasu do czasu, to wzauosi się zwoilua 
ponad grzywiaste wierzchołka fal, to znowu szybko 
w ruchach nieokiełzanych zapada w głębiny i gładko 
cdę z nich wysuwając, z szumem rozbija wodę. Wśród 
tych pląsowi, niezmordowanie posuwa się naprzód, 
pędzony całą siłą wiatru, czaroy kadłub żaglówki.

Z początku jazdy widoczne są, zupełnie wyraźnie 
szare zarysy półwyspu, z górującym nad nim kontu­
rem latami morskiej, chwilami rozsiewającej światło.

potem com.z mniej, niepewnie, mgliściej, wlkońciu, ja­
ko ciemna plamka, z drga.jącyun punktem świetlanym, 
wreszcie anakają zupełnie. Fr/zed oczyma rozpościera 
się tei’a<z szeroka, tajemnicza roztocz wód, zalana po­
tokami światła księżyca...

Wokoło ciwza... tylko w prrrcestwór wzrokiem nie- 
o-gonnięty ulatuje cicho, cichutko, jak prrcez sen, ja­
kaś nieuchwytna, zwiewnua, jak westchnienie haafy 
eolskiej melodja, którą w tajejnnicy przed światem 
gira morze na fali, wypłakując na piersiach księżyco­
wej nocy swój ból, swoje tęsknoty...

Mało kto ją słyszy, prarwie nikt. nie rozumie tej 
skargi żałosnej, której dziwna slodycrc i miękkość, 
urokiem ercarownym s*i>owija, na tych bezkresach cizlo 
wdeka...

Ale nie czas na maji*zeaiia... Rybacy opuszczeniem 
żagUi zatrzyimiją łódź w ściśle oznaczonom na morzu 
miejscu; rozwijając tak zwaną ,ąnouce44, o dftugości 
25—JO metrów, szerokości 2 metrów o drobnych nad­
zwyczaj oczkach; umocowują do niej z jednego i dru­
giego końca dwa sznury kotwiczne z inwieszonemi na 
nich ciężkiemi kamieniami, oraz dwa krótkie, w7 kor­
kowej oprawie osadzone pławiki. Wzdłuż sieci prz-- 
ciągaiją sznur z. nawOeczoneani korkami, który służy w 
chwili zarzucenia sieci w mocize do utrzymywania jej 
w ciągiem napuężeni.u na pewnej w}750kości pod wo­
dą. Wspomniane dwa pływające płrwikl z obu koń­
ców podtrrcymaiją sieć na powierzchni morza.

Tak przygotowaną sieć zanzucają pro-idipażie w 
morze frontem w kieramtou wiejącego wiatru, tworząc 
z niej niem^drciakią dla breHling‘cw (szp*)tki, po ka- 
szutoku „jadra44) pod wodę ścianę. Siec w ten sposób

zastaiwdona, pozostaje w tej .pozycji pr:f l cala noc. 
Bre tlingi, płynące zazwyczaj gromadne mi ławicajnis 
a pędzone falą, które sile opnzee się ir> mogą, na­
dziewają się w ocfzka sieci tysiącami. Rankiem, ixâ  
istępnego dnia, wypływają ponownie ryoacy, aby zdo­
bycz w yłow ić, kitórą niejednokrotnie w’ pokaźnej ilo­
ści, bo 2 do 3 cetnarówr z jednej sieci dę w^ytrząea.

Po zarzuceniu i umocowaniu jeszcrce dwóch s*‘eoi. 
orarc piizerzucemiu żagla na drugą str oję burvy, na- 
etępuje po kilku godzćnach ciężkiej p’ acy powrót. 
W iatr słaby, jxxsiiwa łódź bardzo wolne, wreszcie po 
jpetoraym czacie całkow icie ustaje. Przenikliwe, do 
srcpiku kotści przejm ujące zimno i ogólne zmęczenie 
nie na^traga z/byt różow o. A do m ajaczącego w odda­
li lądu, jeszcrce porządny kawał drogi!

.Sytuacja zaczyna nabierać cech tragicznych —  ry­
bacy  chwytają za długie^ dębowe wtoslt. Ciężka łód i, 
pchania miarowem uderzeniem wioseł, nCwiele potsu- 
/wa się naprzód. Podróż zaczyna być c .raz bardziej 
uciążliwa, nużąca i staje się przykrą. Na dobitek gę~ 
ista. mgła, że oko y ^ o i ,  otacza nieprzobitą wanstwą 
rybaków... . • , ,

Miljają dłnigie chwile... wres-zcie ek r>ii.Lali, z-zięsb- 
nięci, opadając z sił, doibijają- do lądu. I ru jednak me> 
erceika ich koniec udręki. Następuje uciążliwe wciąea- 
tnie z powrotem  lodizi na brz**g i pnzymo«vO(wanie do 
pala*, zdjęcie i zwinięcie żagli.

Ozynność tę spełniają ostaitnim już wysiłkiem, po- 
erzem udają się na zasłużony spoczynek, aby w cze­
snym rankiem wyTusrcyć p o n o w ie  w tę ^amą dr.ogę. 
uciążliwą i męczącą.

-o-
I  l i . - . - , - .
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Pisanki.
Pisanki, zwane (także kraisaaftikatmi, są to jaja ma- 

ioiw&ne na Wielkanoc. iZiwyciz&j ttu jest w Polisa pra- 
•widopodobnie bardzo sta/ry, może pochodzenia pogań­
skiego, gdyż już Winicent-y Kadłubek, biskup krakow­
ski, w kronice swej tz początkiem X ffi iw. porórwituuJje 
niestałość uczuć Polaków dla panujących książąt, do 
zabawy z matovaaierm jajami, która to zaibaiwia nazy­
wała- się ,ąi a wylbitki44, ,jw biltki44, gdfzie di woje osióib 
•uderzało pisankami jedną >o drugą, a czyje {jajko się 
stłujkiŁo — stało się własnością przeciwnika. Trady­
cja tych zabaw 'zachowała się jeszcze po dziś dizień 
w Rękawce w Krakowie, odbywanej na wzgónzui na 
Krzemiotnikach przy mogile Krakusy we wtorek po 
Wielkanocy, z którego rzucają biednym bułki, chileb, 
owoce i jaja wielka.M>ane.

Zwyczaj maiiowaim jaj za chował się do niais.zydi 
czasów u ludiu w irozmaityeh okolicach kraju, a ziwfła- 
is'zoza w* MałopoUee wschodniej i Hucufe-zcizyźiiie. Pi­
janie jaj tamże odbywa się z ;pewnym uisitailornym ,ry- 
tuałean, a zajmują się nlean kobiety i dziewczęta, awa­
rie .,piisaai'ciziankamia. Gaździny przynoszą takiej ar­
tystce wiejjjsikiąi w .pierwszej połowie postu jajka,, 
które ona, iza pewną opłatą, wedle życzeń, mailuje. 
Wzory na pisankach [wsiadają swą specjalną nazwę, 
jest ich bardzo wiele.

Piisancizarka, gdy się zabiera do miało1 wian la, musi 
mieć najmilej 3, a najwięcej 9 uzbieranych od mło­
dych kur pierws-zych jajek, które tlłiuicze na su rowem 
drzewie w pooiediziiałek przed wschodem słońca, a na 
drugi em surowean drzewie oddziela żółtko od białka; 
rozbija rżółltko w gaimisziku i przechowuje tak długo, 
jak długo jpitstze pisanki, dodając go po trochu dlo 
każdej farby, bo żółtko .pierwszego jaja444 trzyma do­
brze farbę -i- pisanka wyehodtzi pięknie. Z mosiężnej 
blaszki robi ruikę, pnzewfeka przez nią wiłósień koń­
ski . i wiśni wa do drewienka. które tworzy ti*zoinejk. 
Zwykłe dwie muilki wrzuca do roztopionego w rondel- 
ku wosku i na jpnzenniau używa pnzy piisaaihi. Runka 
taika nazywa się „pyszczek44; jest to coś w rodzaju 
bardzo prymitywnego „jandinga44, u mas zwanego- pi­
sakiem, używanego na Jawie do ozdobienia, omnamao- 
ta.lnego unałerji przy pomocy wosku i ubarwienia tzw. 
ba. tiku.

iFanby do pilsianelk .robią przeważnie saane kobiety — 
są to farby roślinnie, otrzymywane z brezilij!! czerwo­
nej i pisanej, — z otworu iz łupin cebuli;, z kory dtzi- 
klaj jabłoni i, z kwliaitówamilwy, z łusek ziarnu słoineez- 
tnika, lutb też z jagód bzu czarnego. Malowanie roz­
poczyna. pisamezairka o wschodzie słońca. P'is>ze wo- 
skiem najpierw te lim je, które są 'głównym wzorem 
i mają pozostać białe — potem wkłada jajko* do far­
by - najjaśniejszej, nip. (żółte), zakrywa woskiem miej­
sca, które mają pozostać żółte, klłaidizie jaje dio ciem­
niejszej farby, .zakrywa znów 'woskiem, i tak postę­
puje, aż do i wydobycia kolorów, jakie zamierała na 
wzorze umieścić. Jajko pokryte całe woskiem, kła­
dzie ido rynienki do pieca gorącego, wosk się rozpu­

KAZiMIERZ N. GOLBA.

Szlakami honoru.
(Opowieść historyczna).

34)
.Minister przyjął ich (dobrze, odebrał pismo ge­

nerała Dąbrowskiego, przyrzekając przedłożyć je 
Cesarzowi i uzyskać od niego oficjalną odpowiedź. 
Aiudjemoję jednak u samego Cesarza wyznaczono 
im dopiero na godzinę dziewiątą wieczór, ze wzglę 
du na liczne jego zatrudnienia, które mu miały wy 
pełnić cały dizień.

Rył to bowiem ostatni dzień cesarstwa, dzień 
podpisania ostatecznej abdykacji, wraz z wyro­
kiem zagłady całej swej dym stji i całego, dziedzi­
ctwa Króla Rzymu...

W szak w Paryżu już Talleyrand wraz z częścią 
Senatu proklamował restaurację Burbonów, a po­
parły g o  wiszystkie bagnety Sprzymierzonych!

Ostatnia, ro>zpactzljiwa istawka była przegrana 
niepowrotaiie! Cesarstwo rozsypało się w gruzy!

iW południe przybyli z Paryża tazej pełnomoc­
nicy cesarscy,' marszałkowie Caulaincourt, »Ney i 
MacdonaM, wraz z ostateczną redakcją ąbdyka- 
cyjnej konwencji, którą podyktow ał zwycięscy 
monarchowie pokonanemu Imperatorowi.

Ten miał już tylko ratyfikować ją  swoim pod­
pisem beiz dyskusji, bez żadnych zastrzeżeń!

Przekreślić dzieło swego całego życia ze wszyst 
kiem, ze wszystMemL.

•Długie popołudniowe godziny wlokły się ocię­
żale, ibez końca—

szcza, jaje obcieira miękkiem suknem i naciera słom­
ką dla wywołania połysku.

1 oto pisanka gotowa w całej siwej barwnej krasie, 
Przeditrawiają pilsainki nieraz b. mozolne, choć pnze- 
w urżnie geometryczne wzory-. Każda okolica posiada 
swój specjalny typ, w ten sposób, że przy. bliższean 
badaniu można zauważyć różnice, dzielące pisanlki ło ­
wickie od kaszubskich, krakowskie od< tacul-ikich itp. 
Muzea etnograficzne posiadają wcale liczne zbiory pi­
sanek, między niani naijobfiisizą kolekcję. posiada Mu- 
izeaum Dzkduszyckitdi we Lwowie, muzeum etnogra­
ficzne w Krakowie — rćfwtnież i (Mjuzeum Wiel­
kopolskie ma drobną -wpî awldzie, ale interesującą ko- 
ielcoję pisanek WieUkoipofekich. Jak 'dalece tego ro­
dzaju wyroby nasizê j szttiki- ludowej znalazły iza gra  ̂
aiicą uznamiie, dowodem- tego speicjailna- ich kolekcja 
w Muzeum Eftnograflcznem w Wiedlnin, które najcie­
kawsze okazy otî ubtlńkowuło w jedlnem ze swych wy-

Ciekawy śpiewnik.
■W ipęce „T cw. !PonvsfJańców i ;Wojaków" w łSltaao- 

gaaidzie 'wpadła pizj^paidkoiwo barfdzo ciekawa posył­
ka. Oto „centrala propagandy nieanieckiej w  iBeinliiniie 
dla iNiemców 'zaikoirdonowych44 nad-esłala ido (Sta-ro- 
ga-rdu śpiewnik najnowszego wydiania dla ćw.iiCizeaiia 
młodzieży iniemieicikiej i\v (Fobce. Spieiwnilk tern ■adreso­
wano do iKnegswereiinu tw iStarogandzie; Ponieważ 
Kiri.egt?ivereiin izostał tal likwidowany, poczta przez oanyl- 
kę idoręczyła śpiewmik dw. Powstańców i Wojaków.

Śipiiewmik posiada nieocenione skarby dla badacza 
idoszy niemieckiej. (Weźmy pierwszą- lepszą piosenkę 
z brzegu:

,̂ Slteig nieder .Henr Firiedrich, hervor ans der Girulfit 
•unid sieh, wie der Firammianii .d-ei Preussen izeńkiunjfft, 
er ;moirdeit i (płundert und schandet drautf t o ,  der 
„Bocihe44 .iis-t idais Vieh, rund der Herlr idea* Kra/uzos. 
■ScMress auf deiine Ttiren im iSchloss .Sansouci umil uu- 
fe deime Tireuen: iDu iHdd umid -Genie.44

Albo talk a piękna, piosenka':
.fNfun, iKnaibe, komnat es aur dich an! Das ideutsiche 

Eibe ist veritau, zensitoben iist id as deuts-che ,Heer, veir- 
loren ich das deuitisicihe Me er, die ideutscheia Gtreuzeai 
siiind izerfetżt, du Kmaibe, idu bist DeutsieMand. ijetzrt. 
Du, ‘Knabe, blauauigig und {blend, im dar (Mulit Deurtsch- 
lands Wourueimond.44

Dodać należy, rże śpiewnik ten, juk opiewa nagłó­
wek, iwydany został w ir. 1925. *— Ciekawi jesteśmy, 
w  ilu ,donnach niemieicikich w  Polsce dzieci śpiewają 
iz przejęciem z tego iśpiewinika?

Moskwa podziemna.
Rząd sowiecki, .pragnąc zadziwić Europę kulturą 

swych zamiarów, przystępuje do budowy „metro44 — 
Ikotó podziemnej pod domami i ulicami Moski wy. T 
przy tej sposobności, kopiąc głębokie tunele rnatra-

Jak blyskaiwica, obiegła wieść cały obóz cesar­
ski. Całe nzesze żokiienży poruszyły się nagle i 
zwartą, rozkołysaną falą poczęły płynąć ku zam­
kowi. Owardsziści wysunęli się na czoło i zaległszy 
cały dziedziniec za Żelaznem ogrodzeniem, trwali 
u stóp wiiełkiej, w  pokowę ujętej terasy schodów 
w gduchem oczekiwaniu. Starzy, osiwiali w  stu 
bitwach 'bohaterzy, którzy przez lat dwadzieścia 
bagnetem i krwią pisali rozdziały łmjtorji, stali te­
raz z marsowemi twarzami, lecz z błyszczącemi 
od łez nieznanych oczyma, pazed frontem cesar­
ska ego pałacu, 'wpatrzeni w  szerokie, na taras w y­
chodzące podwo je, czy się w  nich nie ukaże On, —  
Mały Kapral, by'gromowtadnem słowem wsączyć 
w ich serce wątpiące otuchę...

Drzwi jednak były wciąż (zawarte, jak przy -gro­
bie, i nie ukazywał się nikt.

Tymczasem w  efezy i pustce pałacowych kom­
nat rozgrywała się jedna z majstraszniejszych 
tra.gedjii, jakie zna historja —  tragedja powalone­
go olbrzyma!

Godziny upływały na beznadziejmem szamota­
niu się z niemocą. W  wielkiej duszy Cesarza roz­
grywał się bój ostatni, ale zaciekły, na śmierć lub 
życie —  na gruzach obalonego cesarstwa.

Wyspa Elba ;i kompan ja honorowa 400 żołnie­
rzy —  cha. cha!

Król Rzymu, dziedzic imienia i chwały —  księ­
ciem Parmy, Piaceaizy i Gwastaiji! Cha, cha!

To wszystko —  za podpisanie wydziedziczenia 
siebie i jedynego syna!... Za zwalenie cesarskiego 
tronu...

A przecież może jeszcze zebrać 50.000 żołnie­

dawiukrtiw. U nas ja^t dość lioaną k tera toa  tego prze­
dmiotu, (jako to  aitykuiły w iiius-trowanych ipdismach 
wams*z. Sziczęymego Jastrzębofw&kiego, Giogneia w e 
„.Wiiałe44 1891, G ołębiow skiego w  aziede rEuxi Po-Lski44 
w 1830, Włoidizkaienm tSzuchicwidza w pracy pt. 
cul^zczyzina44, Kraków ,1«904̂  w której umieszcza cie ­
kaw y rozdział o  pjsadka-ch i opowieściach o pow sta­
niu tychże, ^iięgająjc>xh aż do narodzenia Jezusa —  
Hornuolacsa i wiełu innych.

N arodowa Organizacja K obiet, cihcąc pokazać roz- 
niaite wzory \z różnych okolic kraju, a tean samem 
zaohędić szeroką puiMiozność do u^>rawiiania tej sztu­
ki, (urządza, w najbliższym czasie wystawę pisanek i 
(W tym ceClu ziw\naca się jeszcze raz d o  wszystkich, 
którzy itego trorlzaju zlbiory posiadają, aby zechcM i 
porozumieć isćę z Koanitetcm W ystaw y pod adresem 
p. Winzes i ruskiej, Poznań, plac W olności 1S.

E. Gumowska.

fiono na niesłychanie bogaty mat er ja ł ćlJa uczonych 
arc;heoiog'ów, któnzy od daiwma jiuż prowa-dizili studja 
naid moslldewiskiemi podzieańijaiinlii, (kor^ttarzainii i pie- 
czairami, k/tórycih jest wogóde ogromnie dużo. Już za 
■czasów Piotra I-go w rodai 1724 opuszczał się do o- 
w ydi tajeonniiczycih poidzieani djakon Konon Osipow. 
Ale nie pnzy wiązy waino widoczinie do tego więtoszeg 
iwagi, skoi-o dô Mê ro w końcu zeszhgo stulecia po­
ważniej zajęto się badaniem M oskwy podziemnej i w 
•roku 1894 b. dyrektor muzeum hiistoryomego Szczer- 
batow' ]x>;nownie udał się tam na poszukiwania. Naae- 
iszcie w r. 1912 prof. Sftełlł;eckij opuścił się pod ziemię, 
a teaia-z temu sanneanu komiisairjait oświaty .polecił prze 
prowadzić dokładne badania podziemi moiskieiwskic.h, 
gdzie znajdują się podobno istne skarby dla nauki.

Rozkopy doprowadziły do głęboko pod ziemią po- 
Kostałych drewnianych budoiwtli, do cmentarzy przed- 
hisitoryciznych, do pomieszczeń, gd./će znaleziono całe 
masy przedmiotów codziennego użytku, miski z orna­
mentacjami, topory kamienne [pierwotnych ludzi etc. 
iSziozególnie liicizne korytanze pa*o'waidzą [>od Kremłem 
od dwóch wież obronnych tego akropolu moskięw- 
iskiego, z/budowanego .pnzez W łocha Fioraveuti‘ego 
przy pom ocy licznych uczniów swoiich, i m. niani. So-, 
lani4ego. W wnękach carów moskiewskich z jednej z 
tych wież prowadził w odociąg do Kremlu. W  tej też 
wieży, wedle przypuszczeń, Iwan Drożny schowaj 
sw oją słynną bibJjotekę, złożoną z 800 tom ów i opra­
wioną. wedle podania wr okładki.,, szczerozłote. Nie­
wątpliwie tego rodzaju ,,aircheołogicziny‘4 zabytek lraj 
bair-dziej zaosta-zy ciekawość .juczonych44 soiwiedkich 
i  będzie najsilniejszym bodźcem w poszulkiiwaniach.

•Zdaniem prof. Stełieckiego, k tóry  rozmawiaj ze 
w spółpraco win liki etni „Raiboczej Guizióty44, d okladne 
izbadaańe podziemi moskiciwskiich nie będźie wym aga­
ło  wielikiich nakładów i da niesłychanie bogaty mate- 
rjał maukowy, oraz może odnaleźć ową bi-
ibljofekę Iwana Drożnego, mającą podobno znaczenie 
skarbu światowego.

 — o ---------------

rzy! Armję całą!.. Uderzy na Paryż i pnzywnui ce- 
sarstwo!

Lecz dobro i ocalenie Erajicji...
Podipisał!
Była godzina szósta wieczór.,.

O dziewiątej, .zgodnie z zapowiedzią księcia de 
Bassamo, zjawiła się delegacja polska w gabinecie 
cesarskim. 'Pi*óc.z oficjalnych wysłańców od gene- 
irała Dąbiwviskiego z Le Mans, Sokolnickiego i 
Szymanowiskłego, fbyi Itam naczelny wódz gene­
rał Krasiński w  towainzystwie gvenerałów Kurna­
towskiego i Tolińskiiego, pułkowników -Szeptycikie 
go i Wąsowicza, wreszcie brata pani Walewskiej, 
pułkownika Łączyńskiego i szefa szwadronu Pa­
wła Jerzmanowskiego.

Ciężka jakaś atmosfera zapanowała między n i­
mi. Stali w milczeniu niemchomo i wpatr\rwali się 
szklanym wyrokiem w blade płomyki ś-wiec, drga­
jące migotliwymi blaskami. Twarze ich były oso­
wiałe i smutne. Kir jakiś je zmroczył i zgasił pło­
mienne wejrzenia. /Stali, jakby nad trumną drogiej 
osoby, przygnieceni smętkiem i żałobą.

Wreszcie otwarły się drzwi od dalszych komnat 
i wszedł były minister cesarski, książę de Bassa- 
no. Powitano go krótko brzękiem ostróg. Wszyst­
kich jednak oczy zwróciły się ku uchylonym po­
dwojom w oczekiwaniu nadejścia Cesarza. Lecz 
nie nadchodził nikt.

Książę de Bassano zwrócił się do generała So- 
koiniekiego:

—  Oto moja odpowiedź z rozkazu Najjaśniej­
szego -Pana! —  rzekł, wręczając mu opieczętowa-
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Sensacyjny proces w Poznaniu.
(Od wiaari-eg-o korespondenta Gońca Krak-)

śfeisacyjeiy proces toczyił się oaicgKtej .ptnzed Iwbą 
fcamą Sądni okręgowego w Itazuiaoi-ki.

Na lawie osfearżoriydi zasiadł b. pilot wojsk poi- 
*łcitóh, podchorąży Józef MtMniidkel z Poznania, o* 
skarżony o to, że w towietoini 1920 r. podczas najaz- 

r iu bokszejwłckiego na froncie w ofcołfcy Słobódki, za- 
atraeŚł z  kanbmu ciężko rannego żołnierza rosyjskie­
go, który prosił oskarżonego, aby go dobił i skróci! 
ami przez to męczarnię. A więc oskaaiziony zabił — 
tak opiewało oskarżenie — człowieka, przyozem do 
zabdida skłoniło go wyraźne i poważnie żądanie zaM- 
'<V&D. ^

Rozprawie przewodniczył dyrektor sądu okręgowe­
go Kowanzyk. Oskarżał ptiofourator Feusten. Obrony 

, oskarżonego piodtfął się adwokat dr. K/nzyżaaikłewioz. 
Na rozprawę powołano 4 świadkowi, wyłącznie lotni­
ków 3 pułku loitnaiaziego w Ławicy pod Pteianiean i 
rzeczoznawcę wojskowego. Jakkolwiek termin roz­
prawy nie był popnaednio opuMikowany, stawiła się 
pulbilatozffiiość tak licznie, że audyton}uim sali dawmiej- 
wzego sądu przysięgłych wypełniło się do ostatniego 
Miejsca. Wlśród ogódhego napięcia wchodzi na salę i 
iza$mju}je miejsce na ławie osikarżjonytih podsądny, u- 
tomny po cywilnemu, z orderem „Yiirtiiti M5Iitari“ i 
imnemi odizmkmi na piersi Oskarżony robi sympaty­
czne wrażenie.

Zaraz na wstępie obrońca ■wnosi zarnzut niewłaści­
wości sądu ze wizgflęidiu na to, że inkryminowany 
mym zaszedł podczas działań wojennych. Jako korn- 
ipeftenitmy uważa pmzeto obrona tylko sąd wojskowy. 
Wnioskowi obrony sprzecliwia się paokurator, powo­
łując sie na uchwałę sądu wojskowego, który prze­
kazał sprawę cLo rozjpatnzenaa sądowi karnemu. Try­
bunał po krótkiej naradzie uchfwiailił zgodnie z winio- 
skiean zastępcy prokuratury odmówić wniosikoiwi o- 
bnomy, a to z uwagi na to, że oskarżony został ze 
słałaby wopkiowej zwolniony I nie jest już czynny w 
armji.

Napytacie prawo:dnliczącego oświadcza oskarżony.

wojny wstąpił do warsztatów kolejowych w Pozna­
niu. W styczniu 19il9 zgłosił się, .jako ochotnik do 
wojska poUskiego. Brał także udział w powstaniu 
wićlikopoilskkm, mianofwiicie przy oiblężenaiu stacji lot­
niczej w Ławicy. P*o zajęciu Lewicy pozostał przy 
lotnictwie, przy kt-órean dosłużył się stopnia sierżan­
ta, a później podchorążego. W wojnie poisifoosboilśiZłe- 
wiekiej pełnił funkcje pilota w 12 eskadrze. W dniu 
22 kwietnia otrzymał no;zkaz zniszczenia tak zwanej 
żelaznej dywizji nieprzyjaciela. Jako obserwator, 
miał wówczas świadka sierżanta Knapskiego. Z po- 
,wodni uszkodzenia aparatu, spowodowanego poetka­
mi piechoty, muszli Lądować na samym fr-oncie mię­
dzy pozycjami arnuji poflsfkiej a nieprzyjacielskiej. W  
niedalekiej odległości od miejsca lądowania zaiurwa- 
żyfti ciężko rannego żołnierza bołsizenwickiego. który 
straganie jęczał i .prosił i błagał, by go dobić i. tern 
samem skrócić mu cierpienia. Nie był to właściwie 
iołhieira, tylko t. zw. naganiacz bolszewicki, komuni­
sta. Jęczał on i wołał taik głośno, że mógł ich łatwo 
żdiradtziić jprzednie pizyjaciełemi, (którego pozycja znajdo 
wała się bardzo blisko. Był on śmnientcMe ranny, gdyż 
miał prawa nogę urwaną aż po kiok i brzuch, roz- 
pnuty, tak, że wnętozmości wychodziły na- wierzch. •— 
..Iloiwarisizicz, doibiej, dobiej!u — wołał ciężko ranny. 
A kiedy oskarżony podesizał go, że jest młodym Je­
szcze człowiekiem i że może się jeszcze wyleczyć, ran 
ny odezwał elę: ,da  nie chtoczoi żyć, towairiszcz, dobij, 
doibij!!.4 Wówczas -kazałem mu — oświadcza oskarżo­
ny — odwrócić się twarzą i oddaliTOzy się od niego 
na odległość około 10 metró w, strzeliłem do niego w 
skroń z karabinu, znalezionego na ipobojoiwisku. 
Śmierć nastąpiła na miejscu. Nazajutinz oskarżony .po­
starał się o łopatę i wykopawszy dół, pochował zmar­
łego na pobojowisku. Ze zdarzenia tego zdał oskarżo­
ny następnie raport, który miiał się stać .później poa- 
stawą oskarżenia o zabójstwo.

Świadek sierżant Kmapski potwierdza w z,upełności 
?;eiznania oskairaonego, stwierdzając, że ciężko ramy

że nie był dotąd sądownie karany i że orderem „Viir- i bolszewik, którego dobił MuMnklkd, krizyozał tak 
•trtti Mlliitairi*' odtana-ezjony został podczas wojny polsko j głośno i przeraźliwie', że mógł bardzo łatwo wizbudizić 
'bokszewilrikioj za to. że wybawił arrąję gen. Sikior- j czujność nieprzyjaciela.
fikiego z ba.:d®o jisowarżnej sytuacja na froncie koło 
'Włod.ziunierza Wołyńskiego. Urodzony w roku 1897 
w Nekli pod Środą, Mulillnickel uczesizczał do sokoły 
ifiudiofweęj w Płoizmainiu. Po opuszczeniu lawy sztolncj 
mczył się ślusarstwa w wansiZtatach kale jo wy eh, gdzie 
pracował aż do wybuchu wlojmy światowej. Powołany 
w grudniu 1914 r. do służby wo jskowej w arunji nie- 
micdl^iej, wysłany został po nie jakimś czasie d..o 
Szpandai>vy na wyszkoleade, jako pus-zknirz wojsikoiwy 
Później puzydiziePno go jako r-ujsizmiikairza do forma­
cji lotnitazej na finonciie. Po' kilkutygodniowej slnżibie 
na froncie, pmzeniesiono go do szkoły lotniczej w Go­
ta i po wyszkoleniu tamże ptnz-efeytwał jako lotnik na 
fnonoie francuskim i angi-dlî kkn. Z chwilą lifcwiidaciji

Świadek msujor Kowalewski z 3 pułku letników. 
swego czasu przełożony MuMmekła, wystawia. tcTnuż 
bardzio pochlebne świiadidcitwo, .jak również i cały size- 
ôg* innych świadków.

SSiuclhany w tej sprawie, jako rzcozozoiawica, major 
korpus-u sądowego, Kalkę, orzeka, że ogólne przepi­
sy prawa wiojenunego nie zezwalają na zabijanie wiro- 
ga. o ile jest bezbronny i oddaje się na łaskę i nie­
łaskę. Gdyby jednak zachodziła obawa, że nieprzy­
jaciel mógłby w jakiekolwiek sposób 'przyczynić się 
do zdrady, to byłoby nawet wskazane go zabić lub 
w inny sposób unaes^zkodlwić.

Po pnzepnowadfzeniu poistępowania dowodowego za 
ibrał głos zastępca prokuratury i pocayniiwistzy amailo-
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giczne poTÓwnama z procesem Umińskiej, nozpatry  ̂
wał eam fakt z punktu widzenia czysto prawimego.

Obrońca p. dr Kuzyża-nkiewicz w święto ej mowie 
obronnej prosił o uwolnienie oskarżonego od winy i 
kan*y.

Trybunał przychylając się do wywodów* obrony, wy 
dał po dłuższej naradzie wyrok uwalniający oskanżo- 
nego od winy i kaiy, nakładając koszty postępowa­
nia kasie państwowej.

Licznie zebrana publiczność przyjęła wyrok w głę- 
bokaem milczeniu.

-------------  O  o  o  -------------

RULETA PORWAŁA MŁODEGO POLAKA.
Do p. Toffier, dyrektora Jednego z banków w Nicei, 

zgłosił się przed kilku dniami bardzo elegancki mło­
dzieniec, mówiący akcentem cudizoziemsMm. Pfrzed- 
stawił on czek na sumę 600 dolarów, wystamń-oaiy 
przez bank gdański na Nowy York.

Bankierowi wystarczył jeden rzut oka: czek .wydał 
mu się podejrzą my. Poprosił nieznajomego klijenta, 
aby powrócił wieczorem. Uprzedził .zaraz policję i gdy 
cudzoziemiec się zjawił — aresztowano go.

Czek b y ł. istotnie fałszywy. Podrobił go 234etoi 
Polaik, Klemens Wojciechowski urzędnik jednego r 
banków w Gdańsku.

W  hotelu, w którym Wojciechowsld mieszkał, zna­
leziono stempel i kolorowe airamamty. W  portfelu 
winowajcy było jeszcze ze dwanaście innych fałfezy- 
wyc-h czeków. Woijciechowskd przyznał się, że nieda­
wno tym samym stposobe-m, na fałszywy czek, wyłu­
dził 1000 dolarów od jednego z banków neąpoiitań- 
skich. Zeznał również, :ż w ruletę przegrał około pół­
tora miljona franków.

DZIES1EJSZE PANNY.
— Nie wyszłabym nigdy za człowieka, któregobym 

maprawdę nie kochała.
— No, ale, gdyby tak oświadczył się o twą r^kę 

ktoś, icoby miał mil jon złotych majątku?...
— A! moja droga-, to zupełnie inna sprawa!

i
ną kopeirtę. Jego Cesarska Mość dobrze przyjął ; wszystkich obecnych. Założywszy prawą rękę za | —  Ja z watmi. panowie, znam się bardzo dobrze.

kamizelkę, a lewą w tył, zatrzyaml się przed pul- ; Wszakżem wespół z księciem Poniatowskim osła- 
kownikiem Szymanowskim i rzucił mu pytanie: i niał odwrót- Wielkiej Armji. waszakżem z wami

Co tu, panowie, 'robicie? j bronił Berezyny i Znam wasze czyny, i wiem, że
odparł pułkownik. Przybyliśmy | Polacy —  to lwy*, że Polacy nie zdradzili nigdy!

jego ar-

pismo generała Dąbrowskiego i wdzięczny za nslu 
gi i wierność, stale przez panów i rodaków pań­
skich mu okazj^waną, pomny na krewy przez was 
wylaną, zawa.rował Polakom wolny i honorowy 
•powrót do Ojczyzny!

—  Wdzięczność za życzliwe sentymenta J. C. 
Mości zachowamy zawsze! —  odrzekł stkimionym 
głosenn Sokolnkiki.

—  .1 pamięć tak zaszczytaiej służby! —  dórzu 
cńł Krasiński.

W  drzwiach stanął Oonstant.
—  ŁKnipereur! —  raucił krótko.
Generałowie zamilkli i sprężyli się powiimie.

Lekki szmer przeszedł między nimi. Spojrzenia 
utkwiły w wejściu. Książę de Bassano ustąpił na 
stronę.

Znów zabrzęczały ostrogi i .wszedł Napoleon w 
asystencji marszałków NeyŁa, księcia Ełchingen 
i Mosk/wy*. i Macdonald*a, księcia Tarentu. Opano­
wał się już żelazną siłą woli iprzeżyte watki du­
c h ó w  nie zostawiły niemal śladu na jego białej, 
marmurowej twarzy. Niesforny kosmyk opadał* 
jak dawniej, na gromowładne czoło i usta za­
ciskały się zwyczajnie. Tylko te przenikliwe i zdol

- -  Sire!
zł ozy ć Waszej Cesarskiej Mości należne homma- j Najjaśniejszy Pan wie, -czem byliście w  jegi
ghim i fet generała Dąbrowskiego w imieniu j m ji'i on ocenił swas najlepiej':
swych towairzyszów broni. ~  Oceniłem —  pod Lał Cesarz —  choć moż

Jakże się ma generał Dąbrowski?
—  Jest chory, Najjaśniejszy Panie!
—  Czyżby jeszcze cierpiał ze swojej rany? — 

zapytał znów Cesarz.
—  Tak jost, Sire! —  odparł lakonicznie Szyma­

nowski, a Sokolnicki dodał znacząco:

—  podjął uesarz —  choć może me 
co zapóźnoi His lor ja oceni was lepiej! Nie izapom- 
niał-em jednak o was! Wymówiłem wam honorowy 
powrót do Ojczyzny z wszystką ‘bronią i bagaża­
mi. z zachowaniom rang. odznaczeń i pensji, ja- 
kieśeie w mojej służbie otrzymali... W ięcej dziś 
dla was uczynić nie mogę! Idźcie do cesarza Ale-

Przedewszystkiem jedtnak cierpi moralnie, ksandra! Nie dopuścił, bym ja wskrzesił Polskę,
znalazłszy się dziś w położeniu bez wyjścia i czu- ale teraz sam obiecuje przywrócić wam imię. Mo-
jąe na swych barkach całą odpowiedzialność... że będzie dla was "wiemiejszym sprzymierzeńcem!

— Już jej nie czuje, bo ja sam ją zdjąłem! 
przerwał naraz Cesarz, utkwiwszy wzrok w So-

Wracajcie do swojego kraju! Ja też będę szczęśli­
wy, jeśli o waszem szczęściu posłyszę...

zdy... Wszystkie pobojowiska Europy krwią wa­
szą nasiąkły, od chwili, jak Sułkowski legi roz­
szarpany w  Kairze... Wiem, coście zrobili pod 
Gdańskiem, pamiętam wasze szarże z So::*mo­

nę dociskania piorunów oczy, pahmyły gdzieś z | Sierry i Wagramu... Historja o m di pisać będzie! 
głębin dzaszk-i z większy jeszcze mocą i zdawały j Pamiętam odwrót Wielkiej Armji i waszego wo* 
z miejsca przenikać wszystkich na wylot. Ubrany, dza bohaterski zgô n na obczyźnie! 
jak zwykle, w skromny mundur pułkownika sza- ! —  Cóż ty na to. Ney? r.!»a! —  zwrócił sie na
serów gwardji odbijał od Lśniących od złóta- mar­
szałków obozową prostotą.

kolnickini. — Byłem z was zadowolony zawsze! j Tu urwał i zwrócił się ku wyjściu. Słowa jego, 
Szliście, jak wiemy cień, -s;lakami mojej gwia- ivypowieddane ze zwykłą -siłą, w której kryta się

•starannie nuta serdeczności, wywarły na zebra­
nych Polakach ogromne w ażenie. Ten i ów  ocie­
rał rękawem cisnące się do oczu łzy. Nikt nie mógł 
■przemówić i słowa. Każdy czuł w gardle ściska­
nie ogromne. Jerzmanowski zaciskał tylko zęby,

Wszedłszy, skinieniem ręki odpowiedział na mil 
czące powitanie i badawczem spojrzeniem obrzucił

by nie wybuchnąć szlochem, jak kobieta. A  gdy 
ujrzał, że Cesarz zmierza ku wyjściu, już miał, 
porwany żalem serdecznym, rzucić mu się do stóp, 

gle do marszałka. ~ j gdy uprzedził go stojący obok Łączyński.
A książę Moskwy, „najdzielniejszy z dzielnych4', j —  Najjaśniejszy Panie! —  zawołał za odćhor 

żywe bohaterstwo i chwała Wieikiej Armji, (w od- \ dzącym.
powiedei zw/rócał się do poLśkich generałów: : (C. d, b.) . '
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Nasz przemysł, łaandel,
finanse i rolnictwo.

Bank rolny handluje 
nawozami sztuczne mi.

iWetiug utartego od wiłelków na świecle porządku 
rzeczy, fiadioiwość w pmacy poiwtam odgrytwać decy­
d u ją  rolę, tj. szewtc powinien robić tacy, a ferajwiiec 
-ulbnam-ia. Ta odwieczinia i naturalna, a  rófwmotcze&iie 
logiczna zasada została liiedaiwinio pnzefwirocooa pnzea 
Baoilk Kżolaiy w WaTsaawne, który, nieiwuadioinno w  jia- 
fcim celu. w ostatnich czasach postamoiwLł haiudJlofwać 
aawoiz&m-i sizituieairyinii. Banik. juko talki, poiwiołiany 
jest do działalności kredytowej i fitauisowej, ale nie 
barnll-owej, wymagającej w dódauikju fiachoiwyioh wiia-

iSćl.
Zdrowy hiande! namiotami azitiiicznyimi potęga nie- 

tytko w tan, by rozprowadzić dobre nawozy po 
®wie niskiej oeinlie, ale także — co ważniejsize w 
itemi, by rozprowadzić je w odpowiedniej ponze. a 
więc* przed zasiewami wioscamiemi hub jesiennema i dx> 
stainczyć dla pewnych ziemi pewnego do niej zasto­
sowanego rodrzajai nawoc&ii. Te ostatnie zadania są 
,trudne. Wiadomo pewszectoie, ze ogół rolników zao­
patruje się w nawozy dopiero w ostatniej chi will i, a na 
sze kopalinie i fabryki nie są jaszcze tak precyzyjnie 
urządzone, by mogły wysyłać większe itóci nai wo­
zów w krótkim sezon o-wyim okrasie. W tym noku np. 
zawiodły zupełnie sole potasowe ka łuska e i stebni- 
dkie. Poiza tum użycie nawozów sztucznych" tylko 
Witeauczas remituje się roMrom, gdy się je racjomalnlie 
stonuje, zależnie od tego, czego potrzebuje zaermaa 
(azotu, fosforu, potasu lub wapna).

Dlatego sfery rolnicze od szeregu lal zda jąc sobie 
sprawę z ważności ztfirpwego i umiejętnego handlu 
atajwoizaiiti, powołały do życia instytucje hamdiofwo- 
roinicze powiatowe, których sieć obejmuje dziś całą 
niemal Potslkę. Te zaś powiatów© orgalndzacje wytwo­
rzyły centrale handlowe w Poznaniu, Warszawie, Kra 
kowiie, LwoWie, Wilnie 1 Katowicach. Centralo han­
dlowe zadania swoje si}>eifiinały i spełniają dotychczas 
znalkoni^eie, budiząfc. pełne zaufanie rolników. 'Dostar­
czają oaue tylko nawozy gwarantowane i zadowalają 
się minlintalnerai zyskami od 2—3 procent,, które osią­
gają drinki rabatom, uzyskliwairtym przy zakupnie 
większych ilości nawozu. Cen/trale posiadają wielkie 
magazyny nawozowe, aby w krytycznych chwilach, 
gdy kopaimlie i fabryki nie są w możności nawozów 
-na termin dostarczyć lub w czasie strajków zasilać 
rolnictwo tym niezmiernie cenmym artykułem. Oprócz 
kra$ówych nąwozów posiadają centrale wysokowar- 
tośdowe najwozy zagraniczne.

Opairte o swoje cenitraJloe organizacje handlowe? 
powiatolwe ongamiizaicje działając na podstawach spół­
dzielczych, rozprowadzają nawozy między rodników 
w powiecie, nie szczędząc przyitem rad i wskazówek 
co do sposobu użycia nawozów, czasu wysiewu, ilo­
ści nawozu na morgę.

Jest to bardzo żmudnia, aile bardzo ważne 5 najdomió 
ślęjsza dla initeresów rołniczyeh kraju strona hamidiu 
nawozami sztucznymi. EoiWk uaisz, s&azegókde.j dro­
bny, bez porady fachowej nie unnio -stosować nawozów 
(sabuiozmycih i niejednokrotnie naraża się na stma-ty 
pieniężne, a róiwiiiocrześnie braci zaufanie w skutecz­
ność nawotzu. Bez insitrulk̂ cyjincj działalności organiza­
cji nolm m m  -hainitiołwe j. ulżycie nawozów sztuiemyidh 
nie może w żaden sposób podnieść tak koniecznej 
dźiś wydajności roli. Dlatego cała Ofpinja rolnicza u- 
zuała już dawno doniosłość ougminzacyj haudiowo- 

- rolniczych dla. rolnictwa, a dowodem tego, że ogół 
rolników rw ogromnej większości korzysta z ich usług.

■Akcja Banku r-oki. w Warszawie w ten dłotychcza^ 
odrowy i racjoaialiny system pracy wtuosi taimenł i za- 
inrosizauie. Nie ehodzli tu jejduak o -kiodktu.neiata-. Każda 
kotnJkureucją, byle uczciwa, jest zawsze pożądaną ? 
pożyteczną. Ale Bank rolny nie ma ani odpowiednich 
urządzeń, a co ważniejsze, brak mu wszelkiej facho­
wości do handlu nawozami. BairJk ten bowiem nie 
posiada ani specjalistów :;i:awcćw rodzaju 7demi w 
każdym okręgu, ani ludzi w handlu nawozami wyszko 
lonych. Zttpehiiie jasne jest, że Bank rolny niejednio- 
kroitlniie zgotuje roMlkotn gruby zawód tak w termi­
nie i w czacie dostawy, jak również w jakość! do- 
stajrczanych nawozów. Korzystając z funduszów pań­
stwowych na daleko dogodniejszych warunkach, niiż 
wszystkie Spółdzielnie rdbtiiczo-haimdilowe i 5ch cen- 
trade, a sprzedając po takich cenach, jak organizacje 
handlowe, Bank jest w pozycji uprzywilejowanego, a 
daleko drożej pracującego kupca. Uprzywiiłejowanue 
odbywa stię, oczywiście, feosziteni Państwa. Bank rodny 
nie posiada na składach na/wotzów sztucznych i nie 
dostarczy nawozów, gdy kopalnie krajowe zawiodą.

Bank robry nie może spełniać instruktorskiej pracy 
po powiatach 'i dlatego jego praca haudtowa nie może 
być korzystną dła kraju, a jedynie korzystną dla dy­
widend i zysków, — ozem w ogóle, jako głównym 
celem kieruje się zresztą każdy bamk.

Działalność han(dłowa Banku, który czerpie tanie 
fundusze z pkaiwtszego źródła osłabia nadto Istnieją­
ce już spółdzielnie oraz lutnie polskie instytucje róW- 
czo-handłorwe, a przez to wyrządza rohiictw/u niepo­
wetowane szkody.

Zważywszy to wt-zyi-iJko, trzeba jak najsitóej za- 
pâ ortiestować przechv takiej akcji handlowej, która 
ma na celu Interes Banku, ale od prawdziwego injte- 
re(SjU rolnictw a jest bandzło daleką. Jeśli Bank dostaje 
od Rządu tanie fundusze na cele rolnictwa, niechże 
je tamłio rozprowadza między instytucje hanidłowo- 
rolniicze. Wówczas te irasitytucje dostarczą rolnikam 
tanich nawozów. Ale ani za cenę taniości, ani też dla 
napchańia zyskami kasy Banku rolnego nie może rol­
nictwo dopuścić do utrącania przez Bamtk rolny od 
dziesiątek lat pracujących, ooigaulizacyj rolniczo-han­
dlowych.

Jaką je*t obeieniti polliilylka Bauuku. nieoh świiaJicza. 
fakty. Gminom i Kółkom rolni czyni oferuje Bank 
rolny nawozy na 9-miesięczny kredyt na skrypty 
dłużne, równocześnie zaś SpóldzieUniom rolniczo- 
handlowym Bank rolny zupełnie kredytu idę daje (!). 
Cen)trałom kąpie z teajkli po odrobmie kredytu, ale 
tylko na 3-miesięczne weksle, i to nlie na akcepty, lecz 
na rym esy. Taka polityka Bairtku rolnego to niszcze­
nie z trudem i mozołem przez szereg lat budowanych 
handlowych crganizacyj rolniczych.

Z tą polityką trzeba raz skończyć!
— — — 0 0 0 --------------------------------------

iPOSTULATY K-UiPIECTWiA. Jak nam (łomoczą z 
Wainszawy. odbyć się ma w .przyszłą .̂ oiboftę z(',b:*amie 
.rctiwozciitatutów fcupa-ecitiwsa polskiego, c-eileon przoLUta- 
(wienia ]>retmije:noiWi poitnz-eb hanudki. Kouforon^a ta 
iprzedistawia się jako dadfe-zy ciąg narad rządni z pr.zed- 
^tawiciclauii spraiw gosjpoid-arozych, nad arstalcmiiem 
iprognaomi działamia w różinydi dzl (̂ dzinaich wytwór­
czości i obnotoi.

(KREDYTY DLA PRZEMYŚLU CERAMICZNEGO
przyzorame zostały 18-tSitm }>nzodsiębioirssitiwoai 1 c-eraimi- 
tCJznym na pocŁstaiwii-e wniiiô ku Ziwiąizskiu pnzemystow- 
có)w w Krakowie. Słntma przyzinainyeh kredytów wy- 
auosi ntira îe 500.000 ztołtycih. uidzidouyoh przez Banik 
Gosijjfodanistwa Kmajjawego na .prze-oiąg- 6 -ŵ zigilęćlnie 9 
miesięcy. Wmio&lki o dafceoe loredyity przedstawione 
'zostaną wkrótce Banilkoiwi Gioepodaśî tiwn. Krajowego.

UTRUDNIENIA PASZPlORTiOWE. Z kół sejuno- 
jwytc.h rloinoszą iiiaim. i-ż mnrożą. się. pnoiU sty przeciw sto- 
•sotwanymi oibeenie sszykŁuniomi pa:? aportow ^n. Uzysika- 
■nie paszportu poląiczfOfne jest z wielką, t̂raita. oz-asu i 
iszeregkan skempllkto'wamych ozyimrośoi biirrokra.tyciz- 
iłiyiok. 0  każdy nioiwy wyjazd winosić tnz^ba nowe po- 
damie i wypółnliać zimowu różne foninsndarze i Jmikll. 
Zastępcy kół giospodatnc-zye.il dom agać się m ają pasr/,- 
ipowtów  jedwoiiocianyclh i zapreiwaiflzc.nia d-alszycb u)f|g- 
dla prizemy-łioiwców oraz kuipców. W  zjwiążhu z za- 
(wierauicim dai-szyich -unnóiw hamflUowyc.h ułałwlemie wy 
jardów  kuipiecikre-li s/raije się fooini’ooauośeią picnwisze- 
go nzęclie ziwJ!fei:m‘C9a, iż po staibiłiiziaeji waluty odpadły 
Jawne oibarwy w  tym kk r̂usiikiu.

NIEMCY USIŁUJĄ OPANOWAĆ RYNEK BAŁ­
KAŃSKI. Bojkoł. tiowanów mie-mieelkieb w Riumumji 
■zmusił ( ;kspo;rt eeów ribmieelkic-h do s-znkania immyidb 
iryników zibyltu na BaiWkainic. Uiwaga. Nieaniców a wróci­
ła się w  pii-eiilw-sszej kmji na Bułgairję i Jiigosłarwiję. 0 - ' 
;bei(*ju-io Jugosławia znimierza roizbiudować swoją sieć 
kolcjo-wą. na co już nafwicd uzyskała, krerlyt w wy^o- 
k-ości 209 mńfljotuów denarów'. Nicimey sijiodizieiwają się 
odegrać w dosław^-cb dla tej baidotwy iiâ warżnTê jisizą 
rolę. temibamdziej.. że zdÓłałi juk nawiązać konrtakit z 
•liciziuemi fii-nmaimi jugosłoiwiańskiemi z okazji dosbaw 
-na konto repairneyj.

•ZMIANY W TARYFIE POOZTlOjWEJ. Od 15 mao’- 
ca r. b. obowiązuje notwa taryfa poeatowa i telegrafi- 
ezura, w której aiiefetóre opłaty zostały yv stosunlku 
•fło obeemoj podwyższone, a niekfór^ zniżooe. Tk,t 
-ziwykily opłacać >> iiędrzie. j-alk dotyeTKrzaiS. 15 grv. 
fpii zy wndize, do 20 grajnióiw). wrzględjfde 30 gu*.. przy
cv;’.! ;zr‘ od 20—-250 gY-anuów\ Na-toimńu t̂ Ikt piołeeooy 
'ko-izłcwać będizie 45 g-r.. gdy obecinie koszJiuji* tyilko 
35 gir.. Za pospiech opłata nie yrostała zmienioną i wy- 
oosić hęrtzio w dals/ynm ciągut 50 g4r. fliî t polecone 
expiress ko-zitow^ać więc. będzie 95 gT.). Jeżeli uadaiw- 
ca żąda przy naldanriu poświad^emia odbio/ru hub po- 
śWiadmeeia wypłudy, opłaica 30 gr. (dotychcizas 20 
gir.) za to samo żątdauie po madamu oijikiita wyntosi 
60 gii*. (dotyclhiczas 40 gir.). Z 20 na. 30 gir. podw yższo­
ne zostały opłaty: za na damie posyłka polecoaiej .potz-a 
yodiaimaurii urzędowemu, za zmianę adresu hub zarzą­
dzenie ziwnotai przesyłki, za reklamaicję przesyłki po- 
eiz/tofwej, za wydamie dupUikatu poświaidcizemia nada- 
mla- wrreszićie za zmieśiemie hub zmnie;jsiz.eniie po-bramia.

Opiatv za, paczki o wyższej wa d<ze zostają obmiy/Oflir*, 
miam.OfwicA1 paczki wagi od 10 do 15 gk. apłaeać b<: 
dą zł. 3.50 (rzaoraasit zł. 4), a paczki wagi od 15 do 20 
(kg. opłacać będą zł. 5 (warniast zł. G). Za doręczeni/ 
paczek opłaty zostają jroduwesiene: w Waiszawie za 
pacżłki do 5 kg. ~  40 gir. (obecnie 20 g-r.); do 10 kg. 
— 50 gtr. (obecnie 25 gT.); do 15 kg. — 80 gir. (o to ’- 
fliie 30 gtr.); do 20 kg. zł. .1 (oibecnie gir.). Sfkladow  ̂
?za paicizki z*it. każdy dzień ztwłoki i aa każ l̂ą pactzkę 
poiłfwyżisfzoiuo djo 40 gir. (.z 25 gr.), na.pv]yżej zaś do 
zl. 8 (z 5 zł.). Peilmoinro-cniictiwo dła t]edn-Oira'ZOiweg o 
odlbioou przesyłek kos,z!tioiw.ać będzie 5 gr. dla stiaiego 
za 1 z'l. Pnzesyllki aidires-cwauie poste restiauite o(j>łaoać 
będą 5 gr. (Jiotycliłczas 2 gr.). W  taryfie tdegaufkrane] 
zostaje ]K>dwyżSiZJoma opłata zasadnijem za. wyiraz — 
z 8 gr. na 10 gir. za telegramy awykłe (aiajmmicj 1 zi.) 
i z 24 do :ł0 gr. aa tdcg.raimy pine (niujailiniej 3 z l)  
Takie same staiwki opłacać się będzie za wyrazy za- 
płac-oniej odpcnwiicdizi. Opłiaita o;d wyrazu telegnaauów 
prasoiwydi jiodwyr/jsizoina zios-taje z 4 ma 5 g,A-.

KUPCY ŻYD. DD SENATORA KĘDZIORA. Osta­
tni .,Piiizegląd Kupedk/i^ wystęiinije z a}>de(m do se- 
aiatora Kędziora z oiktuzji jego pmzyjazdu w stKrawack 
sa.ni/Oinządciwyel 1. Orgiam kujj>ców żydowskich pięLiwije 
wybujały fislkal iizmi obecnego zauządu miasta, który 
■Sipotikał się już z ostrą krytyką Izby liamdlowej i pree- 
iinytłlcwiej -w Kraikoiwle. Sfery gospodiamcze miasta ugi- 
anają się pod ciężarem najjprzL̂ óżm.ie>jsizyich oipłat i po­
datków'. zaczynając od luckiału w podatku pezeanysło- 
wyan, poprzez podatek osiowy, lokatorki., wodocią­
gowy, podatek od portali, gablotek i szyldów, od re­
klam, do pro testowany cli Ŷ eksili iit.d., do- których przy­
łączyć sic ma obecnie lo-jjjroenutowy podatek od 
iprzediwojenoej czyiusaowej stawki lokatorskiej, z cze­
go 5 proiceaut; prrcypaść ma- miastu rika cele miejskiej 
rozlbudowy. , P̂lnzeglajdu wrzywia sem. Kęd<ziofra, aby «a- 
iiroznał się z tą doniosłą stroną zaigaidimenia nas©ego 
samoiiiząidfii i wysluicihał w tym celu opiinji kieru‘ią- 
cycili jednostek życia ekonomicznego w mieście.

RUCH KOLEJOWY W DYREKCJI KRAKOW­
SKIEJ. Po znacznym s,padkn nicihu towarowego w 
inie-siącach styczniu i lutymi daje się obecaiie amwia- 
żyć piwne wT7jmioż<’iuio siziczególnie w drugiej połoiwie 
iman̂ ca. Na to po dni o-'i cnie się rardiu wpiyiwa głównie 
izwiększomy dks.pond wHęg:la. daizcwia, bydła i nńę^u 0- 
iraiz pnzesyliki trauizytiawe rudy żeła‘zaiej z Rosji so- 
wieclkiej, skienoiwywiano głównie na Silą4; niemiecki, 
częściowa na ŚOąssik polski. Przez stację w îotirofwn- 
eaielh przechodzi obecnie przeiciętmie 15 pociągów to­
warowych dziennie, w tern przeciętnie 450 wagonów' 
węgla, gdy w styczniu i lutymi ilości eikspontowainego 
więgła wahały się międizy 200—300 wagonów.

W obrębie dyrekcji krakowskiej już oddatwna daije 
się odczuwać spadek tz,w. ,jiru!dhtu droibnroowego4'. tj. 
przesyłek mmiejszycli na niewielkie odległości. Snx>- 
wodoiwane jest to zarówino wysokłemi tia.ryifaoni puze- 
•woizoŵ imji. jak również chęcJią kupców trsuiuięcia się 
iz ]>od kio-nitirołii właid-z [roidiaitkoiwyich. a tem s-aauem 
przynajmniej częścioswego iiuiifaulęcia opłaty podatku 
obrotowego. Anailogiczme zjawisko da sio z peAvnw/śćią 
zauważyć i w obrębie innych Dyrekcji.

Ruch j>asażeirskn dadej skaJby. nie wykazuje nara-zie 
tenif letniej i wimotcnicnia. Slj)odizie/wame wizmożemie w 
;czasi{̂  jrrrzedśi\viątec/jnym uua cJiairalklter wyłącznie 0- 
kro?0ł\vy. K. W.

iZMdAiNA CEŁ WYWOZOWYCH. Cło wywo.zowe 
na piryty i o.ljp̂ udiki pi-ryitołwe obniżone zostało z dm- 
26 miasroa br. na 15 guoszy od 100 kg.

LIKWIDACJA BANKÓW W AUSTRJL Ua-Kądze- 
mia gospiodtiniMze dawnej Austirji, ptrzyistosowaine do 
rozomia rów nisonaTchjl, nie mogą utnzymać się w gra- 
(rtica-ch nowej rcpuiblUki a:ms>tnjadkiiej, wizglęilmie jej 
stoliicy. Wiedniia. Jedną z -ofiar tego stcunai rzeozy 
sitaty sio baadki aiLs-tajadkłe- które zresiztą wybitnym 
iidiziałem yv spekuilaeiji -wialluitiCHWiej imzypieczętowaty 
swój lós. V.jj

Ośm banków rô ziraelrumkowyeli •uianamio m wygasłe, 
fpo-abaw.iajątc ich koncesji: są to Oestenr. Kaiuihnaoini- 
•sche lk\ai(k. AaiśitroJJrionłt-Baink, Wiener Lo-mibard- u. 
E<k,emjpt(ł Bank. Deutsche Bodenibanik, Adgemeitne 
Handeis- nud Ceŵ r̂ibfMBamk w Girncu, AłJgt^neiine 
Depiositenbank. AUlgemeine liikhi t̂rie-Banlk o-raa Nioir- 
* \ iscli-Oest<rr. Ba.iik.

rujz(*iin z wynvieuioin}-(*b banków siproloaigo-wa.no te.r 
imimy zaankiiiięchi do 15 kiwietmia. aby im mmiożłiwić 
ewonlbuakią futzję z innymi tankami.

;Róiwrli<)<*rz'e'ś'nie cofnięto wisizelikie zezwołenia na s-prze 
daż klomcesyj bankowyóh. aby uinaemożłiwić w prtzy- 
Sizłośći }:K>wstiaiwtiinia. nowyiciłi. niiesolklinycii instytuoyj.
em m  5

SZCZYT OTWARTOŚCI.
WiracająK* od śiłulbu, pyta się młoda małżojika swe­

go świeżo poślubionego męża:
— A terasz powiiediz mi, czy mnie kochap<z?
Na to mąż, bez namyisłu:
— Pytas-z się ziâ jóźno. Już jesteśmy po ślubie!
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Dla naszych gospodyń.
Środki do przyikUejajnia i teptankL

Zwykłym klejem stolarskim, lufo klajstrem, nie 
wszystkie przedmioty dadzą się zlepić. Dlatego też 
sądzimy, iż przydadzą się naszym gosposiom niżej 
podane przepisy na przygotowywanie w domu środ­
ków do sklejania i naldejania rozmaitych iptnzedmior 
tów.

1 tak, do sklejania drzewa z drzewem najlepszym, 
środkiem jest klej stolarski. Używać go trzeba tylko 
w  stanie mocno gwąoym, zeskrobawszy staraaiaiie 
•cząstki starego kleijm, jeżeli dano kawałki były jiuż 
sklejane poprzednik}.

W tym -wypadku, jak we wszystkich innych, trzeba 
‘ba/czyć na dokładne wyschnięcie części sklejonych 
zanian dany przedmiot możnie się używać.

Do nalepiania papierni na skórze używać należy 
:mafy> złożonej: z 200 części (gramów, kub dekagrra- 
mów w miarę potrzeby) kleju stolarskiego, 50 gli­
ceryny ̂ jo  glukozy v 1 taniny. Naprzód rozpuszcza 
się klęj -w zimnej wódzie, ma co trzeba 10 godzin. 
Następcę. -wWiada się naczynie z  klejem do ..gorącej 
kąpieli i? o^y klej rozpuści się do- reszty, wlewa się 
doń glycerynę i glukozę a nareszcie taninę, rozpusz­
czoną możliwie najaniuiiejsziej ilości- wody.

-Aby przylepić papier na metalu użyiwia się masy, 
w skład której wchodzi: 75 części białego kleju, 25 
gliceryny? 10 oleju, Umianego i 5 mialikiego cukru. 
Glycerynę i cukier daje się do kleju rozpuszczonego 
w  gnącej kąpieli (ipatiz poprzedni przepis!) a na­
stępnie. — pnzy nieustannem mięsizanki — wlewa się 
doń dej kroplami.

T°n środek i poprziedmi używa się na gorąco.
Gdy ma być skóra- utwierdzona na metalu, to roz- 

ipu&ziazia îę biały klej w niezbyt gorącym occie i do­
daje do tej masy terpentyny w  jednej trzeciej jej 
objętości. Metal trzeba lekko .pociągnąć minią i cze­
kać aż doskonale wyschnie.

Przed pirzyMojcniem zaś skóry na żelaizo pociąga, 
się to ostatnie naprzód bielą ołoiwiianą, Lub sadzą. 
Następnie robi się taiką mieszaninę: rozpuszczony w 
zimnej wodzie najlepszego gatunku klej stolarski mię 
-sza się z octem i dodaje białej terpentyny w jednej 
trzeciej objętości tej masy. Mięsza się ją dokładnie 
-i pociąga nią żelazo, gdy jest jeszcze gorąca a na 
wierzch przykłada skórę i mocno -przyciska.

Oelein pnzylepiania papierni na szkło używa się na- 
stępującego doiskofliałego środka, ułożonego z 25 gra­
mów kleju stolarskiego, roizipitoziozoinego poprzednie­
go dnia w zimnej wódzie, do którego dodajemy 50 
gramów cukru krystalicznego, 12 gramów gumy arab 
sklej i 100 gramów wody, a następnie got/uja, d‘0pald 
nie utfworzy &ię płyn rzadki'.

Se-rvkis
aieam
oczywlśc

J. H. ROŚNY AINE.

zczęścśe.
JuOjiairntó posiada j niepniierzoiiie obszary 

, a majątek jego- .pomnażał się nieuistannle. Miał 
 wiście też olbrzymie zastępy nitwołmików, któ­
rych znal ledwie drobną cząstkę i z których przewa­
żna część nie widziała go nigdy. _

Był t:o zresizttą dobry pam, pragnący utrzymywać 
isiwy-ch ni-eiwoilłnjiików w dobrym stanie zdrowia i sił. 
Najmowna! sizjpiegów, których obowiązki ean był©' śle­
dzić zarządców i domiosić miu o nadużyóiia-eh, popeł­
nianych przy żywieniu stad ludzkich, gdyż stada te 
stanowiły najwlęks/ze jego bogactw o, najpro-dulktyw- 
miejsze i dlatego musiały być bodowa ino starannie.

tSemlus Juliaoius postajnowlił osuszyć bagna, rozcią­
gające się w  zachodnich ciz-ęlściajcili jego posiadłości 
w  Kjaanpan.ji. Ponieważ zaś wiedizM, że roboty te ko­
sztow ać będą' żyicie 'Wielliu Ifuidizl wskutek zarazków^ 
tkwiących w wodzie, dał rozikiaz wynajęcia nobotni- 
ków  wolnych, których ŝonk-enć nile przyniesie mu ża­
dnej straty, podczas gay  uisizicziupleiniie liciziby niieiŵ ol- 
nitoów odbiłoby' się sizfcodą poważną na jego majątku.

P łace wyiznaeizo/no bardzo dobre, a ozaisy były cięż­
k ie, to też zgłosiło się w M u aanialt-orów, Oboróby za­
kaźnie zabierały co  miesiąc- amaciziruą część, lecz z ła­
tw ością znajdowano zastępców;

' Glaudius Gennielluis, rizeanteśliniik z  Kaipuy, które­
go bearobooie wygnało z miasta, dowiedział się o pra­
cach, podjętych z noizkarau' Seuwiuisa JuEajna. i prizyibył 
dnia pewnego do jogo posiadłości wraz z matką stia- 
roiMką, której za żadną cenę nie chciał opuścić.- 

Był to człowiek roztropny,, nawet imumny, kJtótry 
•s®ytókio zorijentojwał się,- na jakte niebespieozeństwa 
wystawieni są niefwolżnioy. Widok niewolników, upra­
wiających zieanię lufo pasąteycih tuzodę,. przekona# go 
fcitóei jeszcze. niż przedtem, o wyżte©ościi ich stanu.

Kauczuk na metalu d&je się nalepić rozczynem t  
częścir szelaku, w 10 częściach salmó&ku, który zo­
staje prtaed użyciem pnzechofwauy w dobrze za(korkx>- 
waoiej butelce w ciągu 4 tygodni..

Do zalepiania popękanych bdałych kalii używa się 
-masy, złożonej z 200 gramów dokładnie przemierza - 
mego popiołu drzewnego, 200 gramów dokładnaie prze 
isianej gliny, 25 gramów soli i takiej ilości- wody, aby 
■mara stała się rzadką. Do zalepiania kafli koloro­
wych użyć można masy, złożonej z kredy wyszlamo- 
wiarnej. i białka z dotdatkiean farby,, odpowiadającej 
ban wie kaili.

Ostrze uożów osadza się w trzonikaeh na rozpuszcza 
nej kalafonji. Nić możaia jednak myć takich noża w 
iw zfoyt gorącej wodzie, bo pod jbj działaniem kala- 
fonija mięknie.

Kit do zailepianTna dziur w ramach blaszanych robi 
się ze sproszkowanej dokładnie zeudry, pomięszanej 
ize sprosizkowamą cegłą i sprosizkowanem wapnem w 
równych częściach a ziamienî cmych na gęstą masę za 
ipoanacą silnego ł/ugu. Tego kitu można używać tylko 
•zaraz po- zrobieni/u, bo Łatwo się izsycha.

'.Doskonały klajster irobić możnai w taki sposób: 
| ibieirze się 240 giramów mąki żytniej, 30 gramów do* 

kładu i e sproszkowanej gumy arabskie j, za-lewia 240 
gramami zimnej weely i zagniata. Następnie ralewra 
się tę uiaisę pół liitrem wody gK>rącej i gotuje tak dłu­
go, dopóki mie zgęis/tni'eje, .potem o.cMaidm i dodaje 
60 gramów gliceiryny.

Jeśli tern kia-jster ma być dłużej przechowany, trze 
łba doń dodać, trochę boraksu, który nie dopuszcza 
jego sk^Taśnientu, co czyni go niezdatnym do użytku.

RUCH WYDAWNICZY.
ARCHIWUM RYBACTWA POLSKIEGO. Pierw­

szy zeszyt tego- czasopisma poświęconego rybactwu, 
ichitjjoLógji i naulkiom pokrewnym opuścił pna ę̂ i za- 
lwiera następującą treść: 1) K. Demel: Spis zwierząt 
bezkręgowych Batłyfcu naszego. 2) Błażejo>wskk Ma- 
terjały do -znajomości łososia w Polsce. 3) A. Hrymie 
wieki: Zbyt ;połoiwów i przemysł na wyibrzeżu Polskie 
go Bałtyku. 4) J. Borowik B. Dixon: Próba- os*zaco- 
twauia produkcji rybnej na -wodach śródlądowych w 
Polsce. 5) Drobne wiadomości. 6) Pinzegląd literatury. 
Adreis administraicji: Bydgoszeiz, Zacisze 7, I p. — 
Prenumerata wynosi kwartalnie 10 złotyeh,

NOWIE PISMO MUZYCZNE.
Muzycy, zirizcszeni w -Wanszaiwiski Związek, :ŝ taino- 

wiący najliczniejszą lokalną organizację w Polsce, 
przystępują do wydawania w i^ytwomej szacie mie­
sięcznika p. n. ,ĄVIAiDOMDSC(I MUZYCZNEu, który 
ma zapełnić istniejącą lulkę i iC/zytieiEnikowa, nietyiko 
zwiią;zkowemu, lecz i stoją-cemu poza Tygorem erga-

Padziiwiał ich dobry w ygiął, nrociie m m kuły i obfi­
te poisiłlki, k tóie spożywali na -wo-lindn powietrzu... 
W -końcu pawuiął .postanowlcniie. nad któreni w sfwej 
nędzy rozmyślał odidąwna.

Los mu sprzyjał. Nazajutrz po przybyciu iijnzał mę­
ża o Łm/pouujjącej postawie, w otoczeniu służebników, 
a  spytawszy jeidmego z robotników, ktorto jest, usły­
szał odpowiedź.

— To nasiz pan.
Gemelluis zae.zeikał na bnzera d w ii, a sikoro Jrdia-r 0 0 7

nus ziblliżył się do niego*, złlożył k om y ulkłon.
Jtuilianus spojrzał na niego, przychylnie i rzemieślnik 

żbicrając całą odw agę, rzekł głosem  drżącym:
—  Znakomity panie, racz pozw olić nędznemu prze-' 

chioidiiiowii na prizeidsitaiwiieuie pewnej ^prośby.
—  Mów —  odiiizekł łaskawie Jaiiianus.
—  Pragnąillbym., afoyś mnie kupił... zaliczył do rzędu 

niwołniikówr swoich.
Jad lamus óbejnzał go doSklładinie. Mimo, iż Gemelhis 

był wychiuidzoury wiskutek niedostatku,-wpramme oko 
p a n a 1 dositrzegło lnocmą jego budowę, szerokie ramio­
na i pierś, zwa^rtą spoistość ezlionków.

—  Pokaż zęby —  rzekił.
•Gemell-iis otwtorzył usta. Senator zbadał jego szczę­

k i i uanał, że są baz zarzutu.
—  Doibnze —  zakończył. —  Kupuję ciebie.
I karał mu pmzyjść wieczorem.
Nazajutrz Gcmelluis -został zahezony w  poczet- służ­

by  .bogatego s,enatora, a  pieniądze, które uzyskał^ ze 
sprzedaży swej osoby, umiożLiwiły rnatoe jego 'kupfó^ 
nie kawałka, ziemi i chaty. Żyła w  m ej mlekiem wła^ 
snej krow y, jajam i kuir swoaich i janzynamL

• *■ *■
Gemellus nie pożałował swego postanowimia. Przez 

jpdeirrwszy nok pracował w polu, a potem JuEamus, któ 
ry‘ zachioiwał o nim dobre wspomnienie, przyjął go w 
poczet swej osobistąj służby i był bardzo z jego pra­
cy zadowolony.

uiracyjinym, idać rzecz tireśeiwą, pożyteczną, pcwmra­
jącą szeróko i fach o wo - zagadnienia iz diziedain: muizy- 
czno-teoncayciznej i estetycznej, etoografji nwizyciznej,- 
muzyild kościelnej i mmyczuoMhiSłtory-czuiej, jak ró­
wnież bardzo delikatną sprawę życia OTgani zacyjmo- 
•zawodo-weg o.

Bedakcja pisima mieści się w siedzibie Związku- 
pnzy uh Wareckiej 15 i spoczywa w ręku p. Edwar­
da Wrockie^o.

K on szy  .zeszyt .jmABOMOŚCI MUZY^CffiKYOH  ̂
ma się ukarać na <1 kwietnia for.

^BLUSZCZiÛ  o&t-atini 12-ty Nr. zdobny w piękną ko- 
losrofwą, okładkę pomysłu znanego- art\-sty-grafika E. Bar- 
tłiomleiicizjika, ziamfera jak <zwyfkle treść bogatą i zajmu­
jącą. W dziale ŝ połeoranym zinujdujemy szereg akł̂ ujal- 
tnych artykułów: C. Walewskiej „0 szkolnictwie zaiwo- 
dfOłwiemu, H. Piaiwłjc-iwicraóiwmy  „G przysposobieniu kobiet* 
do obrony krajuu i.tcł.

Miłośnicy literatury pięknej znajdą w dziale' be-Letry- 
styeran̂ un s.iubtelne poezje Z. Dumk.OAYiskiej, D. Winniko- 
(wieck'ieaioj ■wdraięcranr obra-zek -z życia .rodzinnego pt.: 
,;Banto-feleka, fascynmięja.cą craairem. egzotycznego1 wscho- 
du nofwelę „Węd.rór̂ iki Dżerdżelesau, oaaz dodatki powie 
śclowe w formacie książkowym: ..Biały -Paw4V pojeść 
H. Boadeaaix i ..O/m' kwietnio^w44. Dr M. Kasterskia w 
swnem studium z literatury współczesnej francuskiej pi- 
isze o 3roj.)raiwsraych książkach pióra kobiecego. -Bix>m-y*. 
kiem słońca w naszej śnieżinej zawiei marcowej jest 
-List z Neapolu“ M. Gnossek  iryck i ej, w którym autor 
ik*a _ wycraairoMiuó' pnzod nasize-ml oczy-ma cud Najpięk­
niejszej zatoki świata44.

Nieoecnjio-.nym przyjacielem każdej pani demu jest 
dziiał pnaikrtyczny, ptrẑ moszący tym razem bardzo eioka- 
wy artykuł o reformie gios,pódairstrwia kobiecego, ściśle 
.noizplaniowTaaiy budżet- miesięczny, przeciętnej urzedmoziki, 
ża-rtoblirwą eauisede ,K^clk dla pań braydikich:4? Huśtano- 
rvmnyr pięcioma rycinami artykulik „Modne uczesanie i.td. 
Dodatek mód, i robót- zawiera: gustowne modele wiosen- 
m ich  toalet oiraz pdękaoe wraoay na pod;Usraka (do kalko*- 
wainifa. bezipośrednio- ma matealale).

iDoskonal̂ icy się wciąż „Komuimkaf.44 Biura Piasowiego 
dla Sp<ivłiw KoibiecyC-h zamieszcza interesujące i oryginal­
ne koiresponde-ncje z różnych stron kra,ju, ora.z dużo świe 
żego z pierwszej ręki materjału ze wszj^tkich dziedraiia 
kobiecego żv.cia.

RZECZY CIEKAWE.
Z Bertiina donoszą o fakcie aia^tępiującym:
.^ona (peiwnegio ikramaara, foiffteinycżka' fw* wysoikóm 

śtoymlu, polykiałia (po kaiżdiej kłókii z  mężem inćeiwódki 
gwńźdiż żełaiziny. A że (tych kłtóftaii orjiiaihâ  dużo, ipir.zeto 
:w tefiągu (roku (połknęła 114 gwoździ, w agi iianz-es ł̂o 
pół k lograam .

iPlnzeikonaaiio silę o  item aaa (kliiaiićeu gdzte (jej zrobiono 
Oipanację  ̂ pomieważ lotsfattiniimi kMaml izaozóla- odicz-u- 
w ać w  żotłądlku w.MJkńe ibołbeściiL Paicjemitka jeet> po- 
dóbiDa, ima idtadze do iwyzdnoiwóeinla 1 iząpeŵ kfiia-, że 
'wrięcąj mile ibędlzńe gwoźdź i połjikać.

.Zajnaowsał kolejm-o stanowiska coraz koir.zystmiejsrae, 
zebrał pyzy tern niezłą soiimkę pieniędzy. Ut-rzymywał 
dostatnio matkę i doszedł do siły wieku. Sikoro pe­
wnego- dnia wieczorem usłyszał dziwmy ha'łas w a- 
•tTiunn i pfirayigłfusraoaie -wołańie.

Instynkt mu posłużył. Uzbrojony w ostry sztylet,- 
.padł do ait.rlum i ujrzał jakiegoś człowieka, któnr usi­
łował zadusić. Juliaaiiusa... Niewolmik bez wahania ziat-o 
pił sztylet w grzbiecie zabójcy, który padł nie wy- 
'dawszy krzytkiu...
. — • Dzień, wr kitóiwnn ciebie spotkałem, mralał być 

o.zinaczcwiy białym ‘kamieniem — rzekł senator po wy­
niesieniu ziwlok. — Tlwójlpam nie' .jest- miewidźięczaii- 
klem. Zdobyłeś już dostatek, a teraz ■wyzwałam cię.

Tak to sracaęśllwie n&t-cJhto Ternie skłtoniło Gemel.u&a 
do schronienia się w niewolnictwo, zaś sprzyjające 
okoliczności zwróciły mm ^wolność i obdarzyły mająt­
kiem!... * * *

— His tor ja ta. dowodzi — kończył Gara vel swoje 
opowiadanie — że nie należy starożytnego nie wolni- 
■ctwia sądizić miarą nowoczesnych poglądów. Na to­
by los niewolnika był lepszy od losu robotnika wol­
nego wystarczało jedynie, aby pan jego .pio.jął. że nie 
należy ofodhadizić się ale. z  tymi., którzy tworzyli 
'Część, często pirzeważaią, jego majątku. Wielu panów- 
.'wledziało to dofonze i' przeznaczało procę zbyt ciężką, 
•lub niebezpieczną dla roibotników -woloydi.

— Dowodzi ona przedefwiszystklem — dodał Guct- 
nille — że szczęście oĄgrywało za.wt̂ ze nat^łówiniej- 
iszą mię w życiu ludizMem. Wiedziano o tent wówczas 
mój drogi.. Salamon głosił awą pmawtdę pmzed trzema 
tysiąmnu Lot i to tak' wymownlle, że mltót %* jego po- 
tonanych nie praewyższyił go.

— Solioanm?,.. Nie, jakiś skryba nieznany, któremu 
Salamm uMądL sławę. SaLoamm także być dzieckiem:

ia, za życia, i po śmaerćL
. , Pnaekład J. B. 1

SJ
V:
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Wiadomości gdańskie.
(Od w łasnego korespondenta Gońca Krak.)

Gdańsk, 26 manoa.
.Wc&oraj uchrwiallił tut. sejm macaną większością 

głosów ustawę o pod/wyż&zenifu dotychczasowych 
czyłosfzów dzierżawnych od mieszkań z dniem 1 kwie 
talia br. z obecnych 60 proc. czynszów przedwojen­
nych na 80 proc. Fundusize uzyskane z owej 20 prac. 
podwyżki komornego mają być użyte na budowę no 
wych maeszikań wizgłędnie domów. Podwyżka ta nie 
dotyczy lokat! przemysłowych.

(Zarówno w Gdańsku jak i w Rzesrzy niemieckiej 
rozpoczyna się po świętach Wiedkannoictnych nowy rok 
szkolny. Przy tej sposobności przestrzega- niemiecka 
>prasa ogół młodzieży przed zapisywaniem się na fa­
kultet medyczny, gdyż w całych Niemczech panuje 
nadmiar lekarzy. Po wojnie zmalała ludność w Rze­
szy niemieckiej o 6 mil/jonów głów, natomiast sprawa 
dziło się do Niemiec z utraconych kolongd, prowubcji 
i zagranicy wielu lekarzy Niemców. Doliczywszy do 
tego znaczną ilość młodych lekarzy pnomowajiych 
dla -wojska podczas wojny, mimo braku potrzebnych 
wiadomości, wytiwoinzyła się w Niemczech hiperpro- 
dulkc-ja lekarzy, którzy z powodu zaiibożeaiiia szerokich 
kół ludności nie mają formalnie żyć z czego.

Gmina OMiwa, licząca obecnie 14.320 mieszkańców, 
której ludność podczas sezony letniego wzrasta do
22.000 mieszkańców, wchodzi dotąd w skład obwodu 
;względnie powiatu Gdańsk—«Wytżyny. Powiat ten ma 
być w nie-dalekiej przyszłości połączonym z powiatem 
Gdańsk—Niziny, pnzyczem zarówno miasto Sopot, 
-jak i miasto Gdańsk zabiegają o wcielenie tej bogia- 
tej i rozległej gminy do ich obszaru jako przedmie­
ścia Tymczasem Oliwa pragnąc utrzymać siwą samo- 
dzielność, dąży węzełkiem! siłami do podniesienia jej 
do rzędu samodzielnych miast, podobnie jak to nie­
dawno zrobiono ze Sopotem. Natomiast gdański se­
nat pragnąłby wcielić Oliwę do Gdańska, nćie bacząc 
na zupełnie słuszne i usprawiedliwione mofyjwa’ na­
biegów całej ludności oiiwskiej.

(Firma Małkowski z Oliwy zaprowadza z Iniem 1 
kwietnia br. nową bardzo tanią komumikację aiutomo 
bitową między Gdańskiem a Sopotem. Koszta jazdy 
fi Gdańska do Wrzeszcza wynosić będą 40 fenigów, 
do Oliiwy 70 fen., a do Sopotu 1 guldena. Od god-ziny 
-11-ej w nocy do 5-ej rano* będzie pobierać się podwój 
ną taiksę. Tia tania komunikacja odćiąiży niezmiernie 
ruch kolei elektrycznej i kolei podmiejskiej.

Wskutek wykluczenia posła Raima ze sejmowej 
frakcji socjalitetyctznej wystąpił również z tej partji 
poseł sejmowy Matt-hien ze Sopotu. W. P.

-ooo*

Straszna katastrofa w kopalni.
Ofiarami katastrofy przeważnie Polacy.

Paryż, 28 manca.
'Donoszą tutaj o strasznej kafastinofie pod Meczem, 

w Mer!enibach. 0  godz. 2 popołudniu z kopalni wy­
jeżdżał kosz, napełniony 80 robotnikami. NagiLe jedna 
fi lin pękfla i kosz z robotnikami runął' w przepaść 
300-metrową. Na miejscu nieszczęścia skonsygnowa- 
no--wojsko. Broni ono dostępu do miejsca katostrofy 
rodzinom niesziraęśbjwyelh., które zbiegły się w stra­
szliwej panice i obstąpiły szyb.

Nadeszły szczegóły o katastrofie w MerJenibaćh w 
Łotaryng-ji. Do zjeżdżania. użyto windy, kttórą do­
tychczas transportiofwa/nio węgiel. Do windy wsiadło 
75 do 80 robotników, którzy zjeżdżali do sztolni, znaj 
dującej się w głębokości 265 metrów. Skutkiem prze­
pełnienia windy, jeden z sznurów pękł i winda spa­
dła w dół. 50 robotników poniosło śmierć na miejscu. 
Prace nad wydobywaniem zwłok są -niezmiennie u- 
tracLmone. Dwódh robotnikójwi których wydobyto, 
zmarło na powierzchni ziemi. Gótaiicy byli przeważ­
nie narodowości polskiej i c/zeskiej. Jest to jednia z 
więtezych kataistrof, która się w ostatnich czasach 
wyda/nzyku

Wiadomości polityczne.
BUDOWA ŁAZIENEK W PUCKU.

Gdańsk. (AW.) Sejmik 'pucki wypracował projekt 
budowy n-owoc-zcsnych łazienek, które mają stanąć’ 
u samego cyplu półwyspu Hel, nad wielkiem mortzem.

MARSZAŁEK RATAJ CHORY.
Warszawa. (AiW,) 30 hm. Marszałek sejmu Rataj 

wyjeżdża, na południe w celu .poratowania zdtfowia. 
Zastępował go będzie wice-dnanszałek Monaozewski.
POZNAŃ PRZYŁĄCZA SIE DO AKCJI SPROWA­

DZENIA ZWŁOK SŁOWACKIEGO.
1 Poznań. (AiW.) Wczoraj w salach uniwersytetu od­

byto się zeforatoie z mc^artywy „Koła (Bcfloufetów44

,w sprawie sprowadzenia iziwSók Juliusza Słowackie­
go do 'kraju. Na wniosek rektora DobrcycMego u- 
c-hwałotno pnzyłączye się do akcji komitetu krakow­
skiego i lwowskiego.
NOWE BOŁĄiGZElNilE a  ŚLĄSKA Z MAŁOPOLSKĄ

ZACHODNIĄ.
Katowice. (AiW.) W ubiegłym tygodniu otwarto 

nową liaxję kolejową (Pawłowice iśłąekie—Chybie. 
Łączy ona okręg Ryibn&ciki z kolejami Małopolski Za­
chodniej. Linja ta ma bardzo ważne znaczenie dla 
przemysłowego rozwoju G. Śląska ze względu na ma­
łą liczbę połączeń kolejowych G. Śląska z linjami 
talejowemi Małopolski i przyczyni się w dużym sto­
pniu do ulżenia innym limjom kolejowym.
EKSPLOZJA STATKU WYRZUCIŁA ZABITYCH 

ROBOTNIKÓW NA DACHY DOMÓW.
‘BerEu. (AW.) Na statku -yGra&sbroog" w dokach 

hamibuirrskich nastąpił gwałtowany wybuch. Zginęło 
10 robotników. Olkręt długości 80 m. został całkowi­
cie rozerwany. 0  sile wybuchu świadczy fakt, iż tru­
pŷ  dwóch robotników znaleziono na dachach sąsie­
dnich doanórw. Kotwica okrętu została odrzucona na 
całą szerokość doków i zawisła na żdazmym słupie. 
Powód wybuchu nieznany.

NOSTALGJA ZA TRONEM.
Berlin. (AW.) Były król saski Fryderyk August

i jego zięć araytkisiąże FramcBs-zek Józef dostał! się
za fałszywemi paszportami do Wiednia i odbyli tam
-konferencję z monarchistami ans tkackimi. Policja
wiedeńska dowiiefdziawtsizy się o ich pobycie, chciała
ich wydolić, jednakże obaj zdołali opuścić terytorium 
Austrji.

Z NIEMIECKICH RĄK...
Poznań. (PAT). Nieruchomość w Poznaniu stano­

wiąca własność ,,Zmtralausąchu&s fuer innere Mis- 
siou" w Berlinie przeszła w drodze bkiwidacji na wła 
saiość Państwa i kontraktem z dnia 6 marca br. zo­
stała sprzedana Pokikiemu Towarzystwu Ewangelic­
kiemu w Bomamu. Wobec tendencyjnych wiadomo­
ści rozpowszechnionych przez niektóre pisma niemie 
©kie, dowiadujemy się z Komitsarjałiu G. U. L. w Po- 
tzuaniu, że wymieniona rderachomość pod kierownic­
twem Pol. Tow. Ewangelickiego będzie służyła na­
dal tym samyim co dotychczas celom wyznaniowym 
i wychowawczym. Wychowańcy w liczbie dwudzie­
stu kilku zajmujący przeznaczoną na internat część 
budynków, będą mogli pozostać nietyłiko do końca 
roku szkolnego, ale i dłużę), o ile sobie tego życzyć 
będą. Nie dotyczy to lokali zajmowanych przez 
Pressewerbamd oraz osoby prywatne.
„TARGI WARSZAWSKIE" MACIERZY SZKOLNEJ

Warszawa. (Tiel wh). Polska Macierz Szkolna or­
ganizuje w okresie obchodu tygodnia „Daru Narodo­
wegou od dnia 3 do 9 maja włącznie wyistawę prze­
mysłowo-handlową pod nazjwą „Targi Warszawskie" 
Wystawa odbędzie się w Alejach Ujazdowskich od 
ulicy Pięknej do Belwederu. Ze względu na cel, któ­
remu służy Polska Macierz Szkolna, pożądany jest 
jak mjhcziiiejszy udział firm i fabryk, nietylko miej­
scowych, ale i prowincjonalnych. Dotychczas oprócz 
instytucyj społecznych zgłosiły udział fabryki czeko 
lady, pierników, browary, miodosytnie, masarnie, jak 
również fabryki trykotaży, zabawek, rowerów, samo 
chodów, elektryczne, narzędzi rolniczych, radjo itp. 
Niezależnie od kiosków wystaiwoiwych przyjmoiwane 
będą wszelkiego rodraju reklamy świetlne, szafki, 
sizyidy^itp. Wystawia otwarta będzie w ciągu całego 
tygodnia „Dâ ru Narodowego" od rana do godz. 10 
iwieoz. W&zeikich informacji udziela Polska Macierz 
Szkolna, Krakowskie Przedm. 7  m. 4, tek 92h23.
KARCZEMNA AWANTURA KOMUNISTÓW PRZY 

POWITANIU MjUSSOLINIEGO.
Rzym. (PAT). Muj&soMjni <zja/wił się dzisiaj po raz 

pierwszy po chorobie w parlamencie. Trybuny i w»zy 
scy posłowie oprócz komunistów powitali. Mussolinie 
go owacyjnie. Po ucŁsizemu się powstali z miejsca 
komuniści, śpiewając międzymradówkę. śpiew ten 
'zagłuszyli faszyści wielką wmzawą. Pio przerwie i pe- 
iwinem uspokojeniu się posłów prezes Izby zabrał 
głors, pragnąc po<witać Mfussołimiego. Komuniści nie 
pozwolili mu jednakże mówić, przeciwko czemu zare 
agowa-li mów silnie posłowie faszystowscy, co wywo 
łało bójkę, przyazem fpoiseł Farinazi wyrzucił >za 
drzwi najracieklejszego komunistę Damema.

Z KRAJU

łatehśca wydiziąłiu m rok ubiegły. Wydział odbył w rokju* 
isprawiozdaiwccym 10 posiedizeń, itozy -walne zebrania 
członków i. sympatyków, urządzał Akademję poselską,- 
nadto wypełniał polecenia Głównego Zarządu Staonci- 
ct/wa. Następnie zajął się pinzewodmcaący w dłuższe© 
ipTaemówienau omówiienieim stosunku inteligencji do ży­
cia społecznego i poUtycanego^ * wisikajzując na doniosłe 
imacseude udiziałoi tej warstwy narodu w tych dziedm- 
aioch żyicda.

Po sprawozdaniu kasowem i udfzaelerifiu absodutorjuffu. 
rozfwin^a się ożywiom  dyskusja, w której zjabaerali głos- 
ippu Dembińską Fidler, M. FoAaik, Kachlik, Petkia, Świe­
rad, Kobrzyński, dr Flis i pmzewodnkjzący. Po zamknię­
ciu dyskusji wybrano nowy wydział w składzie następu­
jącym: Gajewski przewodu., FUler, Stuipoickl prof. W oj­
tas, Świerad, Rochmiak, Myśliwiec, Januik, Dembińską dr- 
Flis, Amanj, Tuczek, Żołyńska, Kobnzyóiki, OlbrychJto- 
rwicz, Mazur, Petika, K  _ Pk>lak, Wolski, Scherer i- Ga.- 
łueaJka. Wniosek o zamianowanie członkami honorowy- 
mii p. Szymańskiego i Firiedberga uchwalono jednogło- 
śme.

iFo uchwaleniu jesaoze kilku wniosków, prezes zam­
knął zgno mądrzenie.

SŁOMNIKI. _
IW niedzielę, dnia 22 marca hr. odbyło się ua lynku w 

(Słoannilkajah wielkie zgiromadizjenie ludowe^ Po paizemówie 
niach pp. Masrzodina, dra Cizolowiczia i posła Tabacizyń- 
skŁego uchwoLoDo następujące rezolucje:

,yObywatele miasta Słomnik i okolicy oświadczają, że 
naruszenie granic Polski ustalonych pokojem wersalskim 
spotka się z bezwzględnym oporem wszystkich obywa­
teli polskich.

Polska pragnie pokoju i wmystko ozyni, aby pokój 
utrzymać. Zagrożona jednak w swoim bycie, bronić bę­
dzie granic do ostatniej kropił krwi.

(Zgromadzeni wtzywają. Rząd, aby oparłszy się na. jedno­
litej otpinji Naaodiu, stanął nieustępliwie w obrome ca­
łości Państwa- Polskiego".

iPo pofpołudmiu tego samego dnia odbyło się zebnanae 
polityczne, na którem poseł T. Tabaczyński omówił sy­
tuację nolityczną, sprajwy Konkordatu, ustawę samorzą­
dową, refoirme rolną i nasze położenie gospodarcze. Słu­
chaliśmy z uwagą poważnego przemówienia naszego' po­
sła, tak różnego ,̂ od ordynainnych i demagogicznych wie­
ców posłów z Wyzwolenia-.

iW orż-vwioiaej dysikiusji poiuszonoi spraiw^ podatkowe, 
samorządowe i sprawę budowy kołei Kiaków—uMiecbów. 
W odpowiedzi zapowiedział poseł Tabaczyński no^oii- 
zaeć^ ustawy o podatku obrotiofwym i zapewnił, że będ-zie 
bronił trasy kolei z Krakowa do Miechowa. S. J.

Przeciw boksersiwu.
W iadom o powszechnie, źe jecinym z iaajidu!bień- 

szyich sportów  w  AngĄji je^t wałka aia pięści, -czyili  
boksers-two, tuw-ażaine pnzoz Anglików  za ich sport 
narodowy, pomimo —  a  m oże iz powiodiu —  swego 
brutalnego charakteru.

\L biegiem cjzasti ftetn. ćhaa-aikter toulaJiiy do ta* 
kieg\) stopnia wizaął górę w botaeawtwie angielskiean.. 
że Mmiist-ecistwo spraw [weiwnętaznych widziało się 
'zmiuis.zonem zaintenwenjować w t-ęj sprawie. Łatwo 
izaś zir-ozTijnieć potrzebę takiej in/teawencjL, gdy weź­
mie się iaa uwagę, że co noiku przeciętaiie przypłaca w 
Anigiji śuńem ą fwaliki (bokserskiej 5.000 ludzi! Liicziba 
ta odnosi tsaę tylko do tych, co (padli w walkach, u- 
iiządizanych przez towarzystwa sportw o. a pnowa-dtzo 
mych wedle istniejących przepisów. Pozatem ginie w- 
An>gil\ji imaczna Blciziba iboksetnów w  ciągu t»zw. walk 
,^dzikich".

Otóż, pragtnąic kines temu położyć, tzwróciło sdę 
wizaniankowane Miinlfcter îtjwo do wszystkich orgaama- 
cy j sportowych, celem oiehjwałenia now ego regulami­
nu wa'lk bokserskich, w  (któa-ym szcaegóifljnirti toieheiz- 
pieczne uderzenia m ają ibyć (zakazane. Następnie zaś. 
izamienza ono wiprowadizić pewne utrudnienia :przy u- 
dzielaniiu poizrwoleń na walki ibokserskie, tak, aby • 
sporrt fen m ógł zostać stoprniOTCO ograniczony.

Zrważywiszy jednak (zamiłowanie Anglików  do bok* 
sersft.wav wąfjpffifwean jesti, czy  walka, wyipo^-ieiiziana 
ańu p^zez Mmistersffwo, odniesie jakikolw iek skutek.

 SOK-------

Fatalne skutki popularności.
Że popularność może czasem być ozemś naepożą- 

darnem —  doświadczył tegio na sobie parę dni temu 
ks. WałjL

Udało mu się mianowicie być „in cogn ito" na p n ze i. 
istawleidu w  .jednym z teotiófw torudyiiskich. Piiizy 
w yjściu jednak z pizedstawienia poznały go  tnzy: 
dziewtozęta. Na hasło, dane pracz nie, wszystkie ko­
biety, znajdaujące się w westybulu, rzuciły się na* 
księcia^ chw ytając go za. ręce, za ramiona, nawet w 
pół oibe-jirmijąc. Mężczyźni klepali gio po plecach...

W jednej chwili wytworzył się kolo księcia tatki' 
ścisk, że nie mógł ruszyć się. z miejsca. Dopiero pnzy- 
wołani policjanci z trudem utorowali mu drogę do sa- - 
rnochodai dwojakiego, czekającego przed, teatrem.

Książę, którego ta. awantuna zda>wała się z pocaąW 
ku bawić, później jednak ucauł się nią m ocno zdener-* 
wowanym.

JASŁO.
Zwyczajne walne zgromadzenae członków Koła Zwiąż 

ku Ludowio^NarodowegD w Jaśle odbyło się dmk 15-go 
ma*ca br. przy licznym udaiałe członków. Po odczyta- ,

dzenia, próizea, prof. Gajewiski zteżył sęioarwioizd̂ fê d̂Ehi ‘ Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu" 4
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Panu Ministrowi 
Oświaty pod rozwagę

(Is) Głownem złem, które trapi1 nasze szkolnictwo 
1 powstrzymuje natorailiny roawój jego sit — jest 
etaityizm. Je®t- to dnncih, który Ord- ohwiilli zaistnienia 
ministerahwta oświaty Tiząid)zi tem minister&twieffii, pa­
raliżując wszelki odrtieh samodafelności i inicjatywy, 
■Bez przesady — możinaby potwiedizieć — że minister­
stwo nie szonzy oświaty, ale tylko urzęduje. Bak sa­
rno kinratioirja, dyrekcje, aakoiy. Wszystko u nas urzę 
duje. Z każdym dmii:ean wzanaga się liczba urzędo­
wych okólników, śpmrazdań, wykazów, które tirze- 
;ba załatwić. Nikt, nawet nauczyciel, nie ma dziś ciza 
su na naukę, bo musi robić wciąż wykazy dla potrzto 
■urzędowych — a męic urzęd.iye*

Na to zbiurokratyzowanie aiassizeg‘0 sztolń i ctwa 
-zwrócił niedawno uwagę pnof. Szelągowski w znako­
mitym artykule „Tygiodniika Ilu t̂Tioiwonega" pt. „Mi- 
nisiterstAY-o - oświecenia a oświata". Lecz był to głos 
wołającego na puszczy. Miiukter oświaty, który mógł 
by wist trzymać dalszy proces etatyzowania szkolni­
ctwa i oświaty nie może mieć biurokratycznej duszy. 
A niestety, otpróoz małych wyjątków, wsizysey do* 
tydiciziasowi minkirowie oświaty ©toizatli się tylko 
biurokratam i.

Następstwem na/turatnem bhifnokratyzuiu jest runk- 
cjonaayzm. Im więcej wzrasta, potęga etatyzmu, tem 
więcej wzmaga się znaczenie pofsizczególnego f.unkcjo 
naxjusza. któiy jert wyrazicieleni cząstki tej potęgi, 
tem więcej wzmaga się zmoczenie i liczba zrzeszeń 
obejmujących fjunfccjomirjuszy szkolnych. Funkcjo- 
mrjusze ci zdobywają -z czasem taki wpływ na mini­
sterstwo-, że jak tego przykład1 mieliśmy na ostatni om 
waiiiiean zgromadzeniu „Oginkka" usiłowano- zadecy­
dować pewną uchiwatą o ustąpieniu ministra- oświaty.

Są to zjawiska niedopuszjctzalme w zdrowym orga­
ni żonie pańsitwoiwym.

Najwięcej jednak charakterystycznym pnzejaiwem 
etatyzmu j®st sposób, w jakli mimstejr&two przepro­
wadza obecnie reformę szkoły. Po opracowań iiu pro­
gramów postanowiły władze sizlkiolne zrofcumcwać 
metodę nauczania;. Aby zmienić metodę, trzeba: na­
przód zmienić dusizę tych, co metodę stosować mają. 
Tego zaś nie można uczynić :w dirodize-samych okól­
ników, lekcy j pokazowych i nowych podręczników. 
Zamiast tedy ograniczyć ową reifoirmę do najmłodsze­
go pokolenia- nauczycieli, ministerstiwo oświaty uci- 
łuje w' drodtze roizjpoinządzeń i tysiącznych szczegóło­
wych insitnaiikcyj, lekcyj pokazowych a nawet kar ra 
kładą nyeh na „opornych", któiych na zasadzie § 116 
pe-iusjonuje .się jako iiiezsdiolinych, przemienić duszę 
nauczycielstwu (̂tarsaego*. I jakiż tego skutek?

Skutek jest ten, że ogół nauczycielstwa niłe przy­
gotow anego do now ej m etody nauczainiia, której za­
sadą jest żądanie wysiłku osobistego od ucznia, przy 
sw oja sobie tylko formalną stoomę nowej m etody, 
nie wnika w je j ducha i z metody w artościow ej stwa 
rza szabli on zabijający ducha, inicjatywę i samodziel 
ooość m łodzieży.

Downa metoda, kładąca nacitók na- bogactwo wia­
domości u iLcran-ia, została za piec wyrzucona, a no* 
iwa. przeistoczona w manierę zabijającą etezę.

iMinisloitstłwo oświaty zdaje się nie rozumieć, że 
zagadinienle nauczania i wychowania jest przede- 
wszystkiiem zagadnieniie psychologii nauczycieli i 
uc®nikxw.

Dlat-ego też ignorowanie tej zasady przynosi w re­
zultacie ostatecznym zmarnowanie czasu, przemęczę 
nie nauczycielstwa niezroizumiutewii dlań żądaniami, 
ia -także stratę pieniędzy. Sposób reformowania szko­
ły, a głównie metod nauejzaaii-a' przez ministerstwo 
oświaty, opiera, się zatem o kardynalne błędy psy- 
choLogiiczjie.

To też zamiast dżwńgainla szikoilinict'wia i oświaty, 
stwierdzić należy bezład i uipadek tegoż, en nie mo­
że zostać bez wpływu na życie społeczne. Jedyną 
zaś przyczyną tego stanu jest- etatyzan, jest biuro 
krytyczne traktowanie now oczesnych metod peda­
gogicznych i dydaktycznych.

jZamtit ten dotyczy natuiraMej głównie wydzdalu 
progiiiaanawegio minastersjtwa, który w pierwszym rzę 
dnie winien swą duszę biurotkratyczną zmienić w du­
chu nowych metod nauczania. Potem dopiero moż­
na mówić o óiiisży niauezydelsrtwa, rodziców i mło­
dzieży.

dnaozej ze szkół polskich będizie po da.weemu w y­
chodziła m łodzież niezdolna do. roz/umienia rzeczywi­
stości, nieprzystosowana d o  życia i; nieuaniejącaj my­
śleć kaifcegmjama1 nowoczesnymi.

I .nie pomoże nic, że się będzie wciąż zmieniała

'treść okólników urzędowych, papier .przecież jest 
cierpŁawy.

Trzeba: przcdewszystkiem zmienić duszę tych, co 
mają tem wielkimi cMełtam kLejrojwać.

Oto zadanie główne.
Trzeba wierzyć, że nowy minister oświaty, który 

w praomówieniu swem do u/rzędorlików ministerstwa, 
tak jasno zdąje sobie sprawę -z potrzeby „izrefoimio- 
wanegO' typai myślenia", znajdzie dość energji, aby 
tę reformę zacząć od Wydziału programowego mini­
sterstwa ośwlaity.

Niê  może być bojwiem zadaudem miniistetrisitiwa o- 
światy wychojwywawie i naiuczamię, bo do tego powo

lamy jest toto hmy. Zadaniem mMst«rsftAva oświaty
może być tylko adnńnisjtrowianie, kontrola i wBpół- 
praca ze społe cze ó^twem w spra-wtach szkoły i oówia 
ty. Odwrócenie tego zagadnienia jest właśnie wyni­
kiem etatyzmig który jak raik tiocizy obecnie ia a « 
•organizm szkolny.

(Po energiji, rczmmie i doświadczeniu obecnego mi­
nistra oświaty oczekujemy przeprowadzenia tej Wi<d 
klej sauriaicji ministerstwa- oświaty, ra które całe s*po- 
łec(zeń?uwo głęboko mu kiedyś wdzięczne będzie. — 
Pinzcmóiwienie pana ministra napełnia nas w tyia 
(względzie jak najleps-zą otuchą na przyszłość.

Interpelacja pos. Głąbińskieęo : tow. w sprawie likwi­
dacji majątków ziemskich na Gór. Śląsku.

Na inteapela-cję posła Głąibiiiskiego i tow. z dnia 
14 listopada 1924 r. w sprawie likwidacji mająt­
ków niemieckich na Górnym Śląsku, mam zasz- 
czvt zakomunikować co następuje: 

telem  wykonania postanowień, zawartych w 
art. 6— 24 konwencji górnośląskiej, Rząd wydał 
ro.7ąx)!rządizenie, datowane dnia 15 października 
1924 r„ opnblikownae w Dz. Ust. Nr. 95 tegoż 
roku. Rozpomądzeniem tem Rząd upoważnił Pre­
zesa Głównego Urzędu Likwidacyjnego do prze­
prowadzenia rejestracji majątków, podlegających 
przepisom powołanych artykułów konwencji oraz 
do dokonania wszelkich innych czjmności, niezbę­
dnych do realizacji i przysługujących Polsce praw.

Na zasadizie wspomnianego polecenia Rządu 
Prezes Głównego Urzędu Likwidacyjnego w poro­
zumieniu z Ministrem Spraw Zagranicznych dele­
gował do Katowic swego pełnomocnika, który w 
imieniu ^Prezesa przeprowadził badania, jakie ma­
jątki podlegają likwidacji, tj. jacy właściciele wię­
kszej własności nie nabyli praw do obywatelstwa

polskiego, czy to na zasadzie traktatów, czy też 
ustawodawstwa krajowego. Ustalono, że likwida­
cji podlegają majątki dwunastu właścicieli.

Inne dobra wywłaszczeniu nie ulegają, ponie­
waż są albo zalesione, albo służące przemysłowi 
(ust. 2 art. 13), albo wreszcie wdaścicieJe ich wyle­
gitymowali się dowodami obywatelstwa polskiego, 
wydanymi przez organa Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych. I • : ‘i

Wszystkim tym diwmnastu właścicielom not.yfi-
»■ t  *■

kowano zamiar wywłaszczenia ich majątków^. No­
tyfikacji . dokonano w formie listów poleconych 
w wymaganym art. 15 tmminie, prócz tego ogło­
szono ją w Ńrze 298 „Monitora Potekiegou z dnia 
31 grudnia r. ub. Jedaiocześnie udzielono właści­
cielom jednomiesięcznego tei-mmu na wnoszenie 
spizeciwów. Ocz\w\iście spraeoiwy wnieśli wszy­
scy właściciele; nie zostały one jeszcze przez Rząd 
rozpatrzone.

Minister Skarbu: (— ) W ł. Grabski.

Gotuj gazem, a oszczędzisz czasu i pieniędzy 2329

Dnia 26 marca br. odbył się 17-ty z rzędu pokaz gotowania na gazie. Na kuchni szafkowej 
3-płomiennej ugotowano obiad w naczyniach czarnych, polewanych, stanowiących komplet. Obiad 
składał się: z 3 i pół litra zupy ogórkowej, 1 kg. makaronu, 1 fcg. marchewki, 1 i pół kg. kompotu 
z morel; prócz tego zagrzano 2 litry wody. W  szabaśniku tejże kuchni upieczono 1 kg. tortu orze­
chowego w dwóch formach. Zużyto 1.040 litrów gazu za 36 gr.

Pozatem upieczono: Na ruszcie 5 kotletów wieprzowych (1 kg.) bez tłuszczu, przy zużyciu gazu 
310 litrów za 11 gr. W  szabaśniku III. upieczono 2 i pół kg. lyby (karpia) przy zużyciu 474 litrów 
gazu za 16 gr. W  szabaśniku IV. upieczono 1 kg. ciastek kruchych „amoniacżków“ , zmieniając 4 
blachy po kolei; gazu zużyto 503 litrów za 18 gr, W  rondlu „Prodigeu, zastępującym szabaśtdk i na­
dającym się do każdej, nawet 2-płomiennej, kuchenki gazowej, upieczono tort, tzw. „Marmurko- 
wy‘S P^zy zużyciu 155 litrów gazu za 5 i pół gr.

Całkowity koszt gotowania i pieczenia wyniósł 97 i pół gr.
Najbliższy pokaz odbędzie się we czwartek dnia 2 kwietnia br. punktualnie o godzinie 5-tej po­

południu. Wstęp wolny.
KRAKOW SKA GAZOWNIA MIEJSKA.

GEORGES BOUTELLEAU.

Być poetą.
Być poetą, to znaczy kochać ideały, 
kochać rzeczy, co czyste i promienne są, 
słońce kochać i miłość, róże, wszystko to, 
eo istnieje, by wonią świat napełniać cały.

i

Być poetą to znaczy serca tajne sprawy 
znać i dobrze rozumieć bezkresną ich toń 
i współczuć z me<S2X5zęsnymi i pomocną dłoń 
mieć zawsze dla niedoli ich życia tak łzawej.

Być poetą,  ̂ to znaczy wciąż cierpi#ń czuć żale, 
nadzieje niespełnione żywić w łonie swem, 
tysiąc razy oddawać żyede, jednak z niem 
nie rozstawać się nigdy, nie umierać wcale.

(Brzeh W. Zechenter.

Kil A -i A ffm

Herbata
z Wieżą

w szędzie do nabycia

S Z A R S K i i S Y N
2is6 w Krakowie.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO

Niedziela popoł.: „Szklarna góra" — wreczjoretn: ,J>o* 
Juan".

Boańedziałek: „Dtm Jnuan".
Wtorek: „Don Juan". 1

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*.
Niedziela pOfp*oł.: .Jłrahiaia Mad ca" — wieczorem:

..GLocio".
" Poniedziałek: „Bachiantika".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA",
Niedziela po.poł.: „Nasi na-jserdeozniejsi" — wie>cz»- 

irem: ,^wierzątto“.
Poniedziałek: „Zwierzątko".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: „Biała Siostra". (W ogrdu Wewjusza). W gł.

roli Lił.jam Gi'sh.
Promień: „Tajemnica księżnej Fadnowej"; draiinat w 5 

aktach z życia nosyjssikaej emigracji w Niorwjyim Jorku.
Reduta: „Biała niewolnica", 9 aktów pirogramu. Ponad 

program: 2-ojktoiwa wesoła toiniedja.
Sztuka: „Trjumf"; dramiat seaisacyj i- przygód- w 8-aniu 

wbelikacli aktach.
Uciecha: „Ji&toor"; tragedja w 8 częściach z prologiem 

reżys-eirji Sidnjem M. Gołdim. •
Wanda: „Krwawy tron Dożów weneckich"; całość w 

8 -aktach.
Warszawa: „Gdy zmysły się budzą"; dramat życiowy. 

Ponadto: Pogrzeb prezydenta Rzeszy niemieckiej Fryde­
ryka Eberta w Berlinie.

NEKROLOGJA.
Stanisław Zahawa Zabawsld, em. profesor gimsn̂  dłu­

goletni i zasłużmy ptrajcowniik, zmarł w 75 roto życia. 
Pograerb w pomiedpałek 30 marca br. o godz. 2 i* pó4 
popobidtfiki z kaplicy cmectorne-j.
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Z Jamtszftfcwfozów Honorata Molęcka, wdowa po kiurp- 
cu, zanarła. 27 marca w 94 roku życia. Fograeg w ponie­
działek. 30 bon. o godiz. 4 poipoł. z kaplicy cmentarnej.

FltipŁna Wołfarth, ew&r. poicszmiistayini, zmarła 27 mar­
ca w 78 roku żyda. Pogiraeib w ponaedzaałeik 30 bm. o 
godz, 10 raoo z kaplicy cnuentairnie j.

DYŻURY DZIENNE APTEK 
Niedziiela 29 ban..:

Apteka pod Białym Orłem, Rynek AĆB 45. — Apteka, 
Łobzowska 6. — Apteka pod św. Kingą, GoTzegórzecika 
I. 9. — Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 3. — Apteka 
pod Murzynem, Krakowska 19. — Apteka pod Złotą 
Głową, Rynek 13. — Apteka pod Trzema Koronami, 
Retoryka 1. — Apteka Czternasta, Luibioz 7. — Apteka, 
Sfcradotmiska 6.

DYŻURY NOCNE APTEK
Apteka pod Złotą Głową, Rynek 13. — Apteka pod 

Trzema Koranami, Retoryka 1. — Apteka Czternasta,
Lubicz 7. — Apteka, Srtradoimskj, 6.

Plomedziałek 30 hm.:
Apteka pod Koroną, Ryniek 22. — Apteka pod Gwia­

zdą, FkKrjańska 15. — Apteka pod Opatrznością, Kar-
melidka 23. — Apteka, Warszaiwiska 39. — Apteka pod 
Aniołem, Dietlowska 76.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 28 BM.: 
Grand Hotel: Hir. Józef Jeizierski — Dębno; Hr. Iza­

bella Jezierska — Dębom; Włodfcim. Lauraus — Katowi­
ce; Dr Alfred Gater/Jkia — Rmiwadów; Sa-ul Taubeu- 
sziLak — Białystok; Paweł Kolarz — Dobra; Oskar W. 
Kamiński — Króleweic; Feliks Kiraais — Paryż; Michał 
Loewenstciai — Zawiercie; Dr Piaweł Btoruawski — To- 
maszikowice.

Hotel Saski: Stanysław Starzyński — Lwów; Bar. Zdzi 
sław Brruniiidki — Lubaczów; Stanisław Kochanowski — 
Pleszów; Fabian Natan — Warszawa; Jamowa- Linów- 
ska — Ścieszikowa; Jakób Herzig — Jasło; Bronisław 
Holosohiitz — Tyczem; Yasa Pr.ihoda — Praga; Karol 
Lenne — Wiedeń; Zyg. Grocholski — Kołodu/r; Janina 
Lojko — Zakopane; Joel Marin — Warszawa.

 io i-----
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących I odchodzących ze staclł krakowskiej
Ważny do 4 czerwca 1925

Czas Odjazd do Czas | Przyjazd z ]

0]05 Warszawy 1*26 Piotrowic |
1.55 Lwowa 1*48 Lwowa j
215 Piotrowic 5*10 Łodzi 1
4’0Q Piotrowic 5*15 Stryja 1
6*40 Lwowa 5*52 Zakopanego

1 7*05 Katowic 6*00 Poznania
I  7*35 Zakopanego 620 Warszawy
1 7*55 Lwowa 648 Lwowa
1 825 Wieliczki 6-55 N ow ego Sącza
| 835 Warszawy 7*25 Bielska
U 8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki
I  10*05 Poznania 7*45 Lublina
I  10*25 Żywca 8*35 Warszawy
I 10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
I  13*15 Lwowa 9*50 Piotrowic
W 13*30 Zakopanego 1040 Cieszyna
I  14*10 Warszawy 12*50 Katowic
I 14*20 Piotrowic 13*40 Lwowa
I 14.30 Niepołom ic 15*06 Zakopanego
I 15*20 Przemyśla 15*40 Piotrowic
H 1705 Katowic 16*18 Katowic
1 ' ^7*45 Bielska 16*25 Lwowa
1  19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
I 19.50 N. Sącza 17*00 Niepołom ic
I 20*10 Lublina 1820 Wieliczki
I 20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa
1 21*15 Lwowa 1900 Piotrowic
I 21*45 Łodzi 20*20 N. Sącza
1 22*20 Poznania 20*50 Poznania
I 2225 Krynicy 21*10 Zakopanego
1 23*20 Lwowa 21*25 Przemyśla
| 23*35 Zakopanego 21*50 Lwowa
fl 16*15 Trzebini 22*05 Warszawy

10*40 Piotrowic
Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszna.

o e o
Z RADY RZEMIEŚLNICZEJ. Minister przemysłu 

i bon ilu zamian owsał p. Piotra Kosobu/dokiego, pre­
zesa kfrakowsikiej laby rękoddetLnAaaej, ozłonikiem Ra 
dy rzemieśtócrcej przy mmi&tersitwie przemysłu i han 
dlu w Warszawie. Najbliższe posiedzenie Rady rze- 
mieśkiiercej odbędzie się w dniu 3 kwietnia, a oma 
•wiane będą na niem, między mnemi, projekt ustawy 
rzemieśkiiercej i przemysłowej w osta.teoznej redakcji 
rządowej, tudzież projekt organizacji dostaw rządo-

Pożar na lotnisku w Rakowicach dziełem
elementów antypaństwowych.

„Gaz-eta administracji i policji państwowej44 z dnia, 
14 bm. w rubryce „Akcja parzeciwTpaństwiOfwa44 ziarnie 
ściŁa notatkę o ka*tias<trotfae po-żaru na lotnisku w Ra- 
korwkaeh i spaleniu się 5 samolotów z hangarem.

'Widołozmem więc jest, że policja lywiaża pożar na 
lotnisku w Rakawicach za dzieło elementów aotypasL 
otwufwyeh. Wtojskoiwość o toku śledztwa w tej spra­
wie itóe inWeliła dotąd żadnych intonmacyj.

PODATEK OD SZYLDÓW. Do dnia 31 marca br. 
ma być zapłacony w głównej kasie miejskiej poda­
tek od szyldów, plakatów firmowych, gablotek itp. 
przy rówmocze^nem złożeniu deklamacji, w-której na­
leży podać przedmiot podatkofwy, a gdy chodzi o 
sczyldy, plakaty, napisy firmowe — rozmiaoy tychże 
(długość i szerokość), oraz adres pnzedsiębiors-twa 
Po upływie powyższego terminu liczyć się będzie od­
setki za zrwłokę 4 proc. miesięcznie.

Magistrat zwraca z naciskiem uwagę, że podafko 
wi od szyldów podlegają bez wyjątku szyldy wszel­
kiego rodzaju uwidocznione na zewnątrz, a w szcze­
gólności także szyldy, umieszczone z obowiązku na­
kazanego przepisami ustawy przemysłowej, zawiera­
jące tylko imię i nazwisko przedsiębiorcy oraz, iż po. 
datek należy uiścić od każdego z osobna szyldu, pla 
katu- firmowego itp. umieszozorego przez dane przed 
tiębiorstwo. • .

Włamanie do biura Klinik U. J.

I

Kraików, 29 marca.
Jeszcze niepuTzebrzmiała medaiwma sprawa malwer­

sacji Pfroszowtskiego, a już dziś notwa sensacja poru­
szy opiaiję puibMczną. Do biura administracji klinik 
■U. J. (tj. kliniki cMrug*., medlycizn-ej, okulistycznej i 
ginekioL-Tołożnicfficj) pmzy ni. Kopernika 36 włamali 
się w nocy nieznani sprawcy; dJo biura klinik weszli 
przez sąsiadujące poikoje Bratniej Pomocy Medyków. 
Objeiktem pożądania włamywaczy była- weadheimow- 
ska kasa, w której z dwu stron wycięto kaiwały bla­
chy, a popiół ze ścian obsypał cale biuro. Jednak

PRZENIESIENIE WIZYTATORA SZKOLNEGO.
Ministerstwo oświaty przeaiiosło p. Alfreda Racha-1 - 
skiego, wizytatora stfkół okręgu wileńskiego do ku­
rator jarni szkolnego w Krakowie.

SPROWADZENIE NOWYCH MASZYN DO KRA­
KOWSKIEJ FABRYKI TYTONIU. Jak się dowiadu 
jerpy, krakowska fabryka tytoniu otrzymała zakupie 
me w Austrji z fabryki w Heilhergru maszyny do wy 
robu specjalnych tytoni. Nadeszło już pięć takich ma 
szyn, któro zmontowano i w pierwszych dniach kiwie 
taiia będą one uruchomione. Po otrzymaniu tytoniu 
specjalnegK) z tych maszyn będą wyrabiane z niego 
nawo sorty papierosów tok zwanych ,$peoialitat4ó:w. 
Tytoń zaś, krajany podobnie, jak dawny „Pursi- 
ts-cliani44, będzie sprzedawany w 25, 50 i 100 gramo 
wyoh pudełkach. Takie same maszyny otmzy-mały 
państwowe' fabryki tytoniu w Lodzi i w Warszawie 

Surowca tytoniowego posiadła krakowska fabrytka 
wielki zapas, który wystarczy blisko na rok. Prócz 
tego każdego tygodnia nadchodzą nowe transporty. 
Z dniem 1 kwietnia br. trzecia ,szychta44 w fabryce 
będzie zniesiona, a ozęść robotnic przydzielona bę­
dzie do dziennej pracy, aby wtzrnoomć kadry dwu po 
przednich „szycht44. Reiszita pracownic, które na 
„dniówkę44 zostały przyjęte, do-sstały wypowiedzenie 
od 1 kwietnia br.

KRADZIEŻ FUTRA. Helena Nussbaum, zamieszka 
ła chwilowo przy ul. Loretańskiej 4 u swego zięcii 
doniosła, że dnia 26 bm. skradziono jej z mezamtknię 
tego przedpokoju kurtkę futrzaną koloru bronzowe • 
go, -wartości 200 zł.

15-LETNI CHŁOPAK ZGINĄŁ W KRAKOWIE. 
Dt Benjamin Cebulski z Sielca doniósł, że dnia 22 
bm. o godz. 23.20 zaginął mu w Krakowie na ui. 
Ozanioiwie jskiei j syn Tadeusz, lat 15, szatyn, wyso- 
'ki, przygarbiony, ubrany w jasncHpo-pielate ubranie 
marynarkowe, zmiszmoaią ciemną zaizutkę, czapkę 
■uczuiiowską i czarne sziiiUrowame buciki.

ZŁODZIEJE W ROLI JAŁMUŻNIKÓW. Filipina 
Suchalek, zam. przy ul. Batorego 7, doniosła, że dnia 
27 bm. około godz. 15 weszło- do jej przedpokoju 
dwóch osobników7 pod pozorem zbiórki na kościół w 
Jasienicy i Borku i w czasie, gdy służąca weszła- d > 
pokoju skradli ptas&oz męsskl i czapkę wartości 80 zł.

WPADŁA D O  WINDY. Wczoraj w godzinach wie­
czornych służąca- Józefa Złydaszek wpadła do otiwo 
ru windowego tak nieszczęśliwie, że doznała złama­
nia Obojczyka i podstawy eza&zkL W stanie ciężkim 
przewieziono ją do szpitala na oddział chirurgiczny.

OPARZENIE. Wczoraj w  południe wezwano pogo­
towie ratunkowe na ul. Lubomirskich 9, gdzae 3-1 etui 
syn urzędnika1 Kasy chorych w .Krakowie, Mieczy­
sław Więcek, uległ poparzeniu II stopnia, wpadłszy 
do garnka z wrzącą wodą. Po opatrzeniu lekarz zo 
stawił chłopczyka opiece domowej.

tpraca ich ciężka nie została uwieńczona realnym 
skutkiem, gdyż i tak skromna gotówka, kilkaset zło­
tych, 'Zamknięta w dolnym treserze, oparła się za­
kusom, gdyż nie zdołali rozbić tego treso-ru. Stratąr 
iSkairbu Państwa, jest jedynie uszkodzenie i tak już' 
starego sys-temiu kasy. Pozatem złodzieje nie zteko- 
miili się na maszyny do pisania, które zostały niena1- 
niiszjooie, jak również wszystkie biurka.

śledizłtfwK) przeprowadzone w godzinach rannych' 
wykazało, Lż jest to-1. zw. gruiba robota i że złodziej! 
było trzech.

NIEBYWAŁE BANKRUCTWO W WIEDNIU. Zna­
na na kontynencie firma tekstylna, Mauthner, zawie­
siła w ypłaty. Pasywy wynoszą niebywałą cyfrę sto. 
dwadzieścia miłjardów koron austrjackich, imieruch ■- 
miona w  fabryikajch aikitywa może pokryć 25 procent 
dSugów. Zainteresowane są prawie wszystkie banki w 
Wiedniu, Pradze i Budapeszcie. Dotychczas zgłosili 
„OednitanstaiLt44 7 milljardów, „Cześki Bank Dyskon­
tow y44 10 miiiljardów, ,„Amisieilibadk“  16 m iłjardów, da­
lej „Aaiglobanlk-iMełncur4, „Żii^nostcnska Banka44 i iame 
wid.omil!jardowe sumy. Fabryka posiada ośsn wiedkicłi' 
tfaibryfk pnzędizloni, bawełny, wełny, jedwa/biu i t. p.r 
lotóie nok temu oibjąił po ojcu  aya^młodszy syn i prędko • 
aipiawił się z miljardow-emi diobytlkaml, które z polio- 
lenia na draigie pnzeichodżily ponvię|kszając się. spe­
kulacje zniisfzicizyły wisizystko.

Z OPERETKI „NOWOŚCI44. Dziś w niedzielę popoh 
'po ccniach zniżonych ,Jłrabina Marica44 z Krameirófwiną „ 
Wawirzikomcizean i dyr. Pii'larskim w roli Peniżka. W 'e- 
ozorem arcywcsoła melodyjna operetka Lehara „CIocl.o<k4 
z Crzemiekówmą i P.ilaa*skian (junior). — W poniedziałek 
wrmomemłie pr.ze^icznej o europejskiej wystanie Oiperet- 
ki belgijskiego autora „Bachanłtka44 z Kaanerówną. Cect 
uekówną, Wiawrzkowiczem i. Pilarskim (junior). W ielki: 
balet ,3achanałja44 z Martćwtuą i Cieisie-lskiim.

OiWANAŚCIE OSÓB BALETU z  wiedeńskiej oipery z ■ 
niasz}Tm rodiaikiem prof. Godlewtakion na czole, sławnym- 
zagranicą baletanistrzem, przyjeżdża d-o Krakowa i wy­
stąpi z femoanjemJinym programem, który obejmuje m.y 
ntofwisjze balety opeiry  ̂wiedeńskiej z ostatniego sezonu.. 
Biletv od dziś zamawiać n.-ożma w handlu Rudnickiego

KOLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek 
gŁ A-B 39). Niedziela 29 bm. prof. Bolesław Foebrnor- 
ski: ,Przedwiośnie44 Żeromskiego (® recy . art. dram. p . 
Hel. Buczyńskiej); poniedziałek 30 i wtorek 31 b«n. konr 
senwafor dr Tad. SsyTcltowiski: Drogi setukr Jacka Mał- 
CJze-wBkiegx> (iz obrazami ^wiettouni): czwartek 2 kwiet­
nia Btainisłaiw Colonna Walewiski: Reinkarnacja w świe­
tle. antfropO(7ioiyi; /pdąitek 3 kwietnia Władyd. Ancz^x: 
Chopin (iz ilustracją miUiZjjTCiZiną); sobota 4 kwietnia dr 
Adolf Klęsk: Odradizaniie się a zmaitw-ydhiwistaiiie; nie- - 
dzielą 5 kwietnia Jan Pietrzyckii: Kjobieta romantyc-Km » 
(I. Przyjaciele i wrogowie1 kobiet). — Początek o god z.. 
7 wieemorem.

DO INWALIDÓW OCIEMNIAŁYCH WOJENNYCH..
sp ó jn ia 44, małopolski Zwiąizek oeiemniałego żołnierza, 
we Lwowie komnumskiuje, iż w niedjzielę drńa 26 kwietnia., 
br. odbędzie się we Lwowie, w salach Ogniska, oficer­
skiego pa-zy ul. Fredry 1. ogółiny zajazd wszystkich iin 
walidów7 OfdemniahTih wx)jeninj>xh, z całej Małopolski o* 
raz Księstwa Cieszyńskietgo, należących do powyżmej 
onganiiziaicjL — Wtzywa się tych wszystkich inw. ociemtn  ̂
wojem, w ich wflaismym interesie, którzy do tej pory do 
powyższej orgiaoiizacja nie należą, by w jak najkrótszym, 
czasie, jaiko członkowie zwyczajni do tejże prz^ąpieńie 
swe zgłosili. Do o.rganiizacgi powyiższej należeć mogą tyl- - 
ko inw. ocienrn. wojen, od 80 proc. w z/wyż, niezdolni - 
do praoy zarobkowej. Zgłoszenia należy nadsyłać na 
adres: „spójnia44, małopolski Związek ociemniałego żoł­
nierza Lwów^ Klepanowts-ka 27.

Z TOW. HYGJENICZNEGO. W poailedzialek. dnia 
30 marca br. o gxxlz. 7 wieercór odbędzie się wykład 
prof. dra Ortowslkdego „O  dzŁedrciczności gruźlicy44, 
w sali Muzeum prtzemyisłiooyego, Smoleńsk 9.

MORAWSKI
RAJ KĄPIELE LUHACOYICE MORAWSKI

RAJ

tennis, place do gier, po­
lowania inne rozrywki.

Najsilniejsze w C zechosłow acji naturalne kąpiele z kwasu węglowego.

LECZENIE: katarów nosa, || Znany ze swej sławy zakład w odoleczniczy (| Koncerty filharmoniczne,

S f  Pse“ óy.cŷ “ S  Naimodnleisje INHAUTORJUM w Europie
wowych i kobiecych. || Przeszło 20 000 kuracjuszy.

Zniżki na kolejach czechosłow . P ołożone w bezpośredn. blizkości polskiej granicy:
Prospekty, in form acje: H. Sas Kiecbntowski, Warszawa, Kr. Przedmieście 39 m 1. telefon 570-71. jakoteż

Dyrekcja Zakładu. 2330 /
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ZE  SPORTU.
CRACOVL\ -  BRATISLA VA. D z ^  o gfr&z. 3.45 

oa boi&fcu Jiuteedki sitaofce dmayma pół&d fnoónej Clra- 
-oovii pmzecoiw I. Os. S. K. Bcnofrisilam, magiLeps&ej dru­
żynie Stowac/zyimy. BraltMam ,wystąpi w na&tęjpu/jąr 
cyrn sJkład/zao: bummtenz Mjoly; otam/a Pech, Bodk; 
podnoc Kj&uMi, Sitrejcck I, Papp; napad Sornal, Sitirej- 
cek U, OatbetoL, -Rehak, Bohiorsiky. W slkiaidsie tyim 
oriajdujamy najlepszego ibroanflcarza Dresi2buTga Hofl- 

' łysego, j:eprczenrt!axiyjneg«o środtooiwegio pomociilika 
c êsMegiO' (Otopyada Deaishiaijgia) ■Stoiijiceika I, będą­
cego zŁum-zem loajpartanean dirmytny, oraz świetną trój­
kę -napadu, w k/tórej na. pienwisizeon aniej^cu miaileiży 
pcKStamić Rehaka, który ‘wtełajwH się strzeleniem sie­
dmiu ‘ bramek na meczu Praga—łDraztruo. Pozostali

grac/ze ruapadu również odzinaczatfą się dobrem strza­
łami (iStrejeeik U) omz szyfbfldm biegiem {prawosikmzy- 
dfo.wy Sorai). Jak z powyżisizego widać, niełatwo- bę­
dzie Craoovii (wyjść z djzdisaejsaego spotkania zwycię­
sko.

iPOGOŃ (Kajtofwice)—tWIlSŁA. Dziś o g. 11 pnzed- 
pohidniem na boisku Wisły odbędą się zawody Wi­
sły z byłym mistirzem gómoMą^lkim Dogonią. Zawo­
dy te będą bardzo eiiełka/we, gdyż iwysłąpi poraź 
ipiieoiwszy Wisła wiailiozątea na drm fjnomty w Łodzi z 
Ł. K. S. o mistrzosftwK) 'Polski i Krakowie. 
8UHSBSBBQHBtt9BBB9BXB0BDBBB8HKHHBMbtiBifllB8E9O9
G IE Ł D A .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy 7.00; Bonk Związku Spółek Za

robkow ych 11.00; H. Cegielski Fomnaii Qj57; Porow oay 
067 ; Stfarodhoiwloe 2.45; Zieleniewski 13j60; Żyrantów  
11.00; N obel 2.22; Hajberbusch 5.05. Ursus 1.90; Chodo- 
rów  4 BO.

GIEŁDA WIEDEfiSKA.
Kursy papierów poisMeih tw tysiącach koron a*ustr.: 

.Siensza" Górnicza- 57; Fanto 191. Karpaty 132.
GIEŁDA W ZURYCHU.

Zam knięcie giełdy: Paryż 27.35; Londyn 24.79; N ow y 
Jork 5:186. Belgja 26.60; Włochy 21J22; Hiszpanjja 74; 
Holandia 206.82; Berlin 1.23 i pół; Wiedeń 73.05: Sztok­
holm 139.75; Oslo 94.50; Sofja 377:50; Praga 15.37 i pół; 
W arszawa 100; Baidapeszit 0.72, Białogród 830; Ateny 
8.20; Kioinstantynopol 2j60; Bukiaa*es®t 2.42 i pół; Helsing- 
fors 1 3 .0 5 .^

R edaktor n aczelny:
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI.

m iSTBid H H I P j C 7 C \ 1  I  A  ^ s s r i i i h n r
Sie'0?lMy pSinJtK  i  i i  I L U ^ A h l N  L / \  PO-J^cychJUyi.

wieczorem. e
„SŁOWO POLSKIE”

Największy dziennik kresowy pod naczelną redakcją
Profesora S T A N I S Ł A W A  G R A B S K I E G O

wychodzi codziennie o objętości 12 stron nie wyłączając dni świątecznych i poniedziałków
Posiada własnych korespondentów: w Paryżu, Londynie, Pradze, Ameryce, War 

szawie, Poznaniu, Wilnie i w większych miastach Małopolski.
Posiada osobne działy: 

sprawy akademickie, skarbowe, wychowania fizycznego, turystyki, sportu, dalej
dział szachowy i filatelistyczny.

„SŁOWO POLSKIE* poniedziałkowe przynosi wyniki sportowe tak w Państwie, 
jak i zagranicą, oraz dodatek powieściowy w formacie książkowym o 16 stronach.

WŁAStlA DRUK&RillA -  .7ŁASMY JtOM
Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Lwów, Zimorowicza 1. 15. konto

mu im i iiiiinniii w i — iniiiniii ■ iiiiubiiiNT

Chromo-Fotoskon!
Wyświetla od  29 marca do wtorku 31 marca „WENECJĘ" bardzo zachwy­

cającą ser ję .— Od 1 kwietnia do  soboty 4 kwietnia wyświetla „MĘKĘ PAŃSKĄ" 
oraz Egipt. Nadzwyczajnie piękne widoki plastyczne kolorowane. Godne zwie­
dzenia. Dla młodzieży i szkół dozwolone. Dla szkół większych grup, zebrań, 
wycieczek rabat. Ceny niskie. Lokal otwarty od 9 z Kina do 10 wieczór.

Polecam się łaskawej pamięci z poważaniem
2319 JAN IG. SZYPULSKI.

MASZYNY do szycia zna- 
™  ne gwarantowane „Ka­
sprzyckiego" hurt o  w o-deta­
licznie poleca skład fabry­
czny „Th8 Kasprzycki Company" 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, tei. 104-51. D o ­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od­
działy: Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok­
sal II. 2090

Tanie źródło
dla zakupu 2275

zagranicznych mydeł
toaletowych oraz wszelkich 
artykułów w zakres szczo- 

tkarstwa wchodzących. 
Ceny mydeł począwszy 
pd zł. 1.85 za tuzin, 
do nabycia u firmy

Henryk Ringel Kraków
Grodzka 14 w podwórcu.

O waga! Tylko dokąd zapas starczy*

Na Święta!
Torty, babki, serniki, przekła­
dance, jajeczniki, strucie, oraz 
cukry, ciasta herbatniki poleca:

Cukiernia Ziemiańska

L  SIEWIERSKIEGO
Kraków, Karmelicka 46. 2326

2296

i/iilzenie i!!zil?i
zdatne do użytku, 2 hektolitry dzien­
nej produkcji, z miedzianymi apara­
tami s p r z e d a  zaraz z powodu par­
celacji: Jakób Lindert, dzierżawca 
dóbr w Bestwinie Młp. stacja Cze­

chowice, obok Bielska-Białej.

POPIERAJMY
przy obsadzaniu posad w pierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy

po wojskowych!
Następujący inwalidzi i wdowy po wojskowych

poszukują posad:
1) W szołek Jan, pKxm. hiamjdł.
2) Hajduik Józef, b. u/rz. poczt., poszukuje posady kan­

celaryjnej.
< 3) Dudziak Stamasłaiwia poisfziuikuje pracy jako kraw-czy- 

ni, ew. bkrncHwej.
4) Mcnasnoiwiald Tomasz — do jakiejkolwiek pracy.
5) Zieliński Alelosaaider —  ślusarz wyikr^ałifikoiwaiuy.
6) Kocaenjarz Stiamiisłaiwia, b. nauczycielka-, poszukuje 

posady taunofwąj, /wizgi, lekcji.
7) Mateja Jam, koszykarz.
8) K opeć Marja, 7 Mas szkoły poiwaz., poszukuje po­

sady biurowej lub pom. hamdl.
9) Ozesaik Piotr poswuikuije' posady woźnego lub stróża 

10) Rysik Sta/niisłaiw posaiilfouje jaMejkolwiek pracy.
Zgłoszenia do Związku łuwatóddw W ojennych, Kraków,

Podzam cze 30.

I  Biszczy o d c is k i i b r o d a w k i bszpowrolBle
■  wyrób. Lab. Chem, Farm. Ap. Kowalski. 2161

KLAW IOLl

N a  P o s t  ~ -m  n e r  H a  Ś w i ę t a

Polecamy Ryby żywe i bite, n a b ia ł
i mleko dworskie, przyjmujemy zamówienia na najprzed­
niejszą kiełbasę wiejską kg. 320. Szynkę wyborową,

pasfttety. 2338
  FLORJAŃSKA L. 55. sklep w podworcu. " :

A P A R A T Y  F O T O G R A F I C Z N E
z pierwszorzędną optyką oraz

Przyrządy fizykalne —
dla szkół dostarcza na dogodnych warunkach firma:

„PIIOTO“ 2330

Władysław Skąpski Kraków
Rynek główny 9. vis a vis kościoła św. Wojciecha.

Niebywała Jotąd okazja!
Każdy kto kupi u mnie 3 kg. prawdziwej skóry 
do podeszw, najlepszego gatunku, nieprzemakalnej, 
najlepiej chroniącej przed wilgocią, pod gwarancją 
najmniej 6 miesięcy wytrzymałej za cenę zł. 21, 
otrzyma do każdych kupionych 3 kg. bezpłatnie 
szwajcarski niklowy zegarek z łańcuszkiem. Nie­
bywała ta dotąd okazja pozwala każdemu skorzy­
stać z nadarzającej się sposobności. Do nabycia

w firmie:

E. BRANDES, handel skór
Kraków, ul. Dietla L. 73.

Zamiejscowym wysyła się za zaliczką po prze­
słaniu zamówienia. 2327

82 KUPIMY

aparat telefoniczny
7 numerem. Zgłoszenia pod „Aparat44 ao 

Administracji „Gońca krakowskiego44.

Mmii [H H śIOIślIśIlSH allsl
s
s
s
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Żądajcie

E
E
E
E
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E

Żądajcie

Pasta da zębóur
LINKA

BELLORONT .
niezrównanej dobroci, wyrobu f g

Centralnej Drogerji J. L I N K
Sp. z ogr. oap. 

Kraków, ul. Sławkuwska 1. 2249 E

Stroje męskie i damskie
wykonuje szybko i solidnie z własnych lub po­
wierzonych materjałów, poprawia złe kroje, usku­
tecznia przeróbki iip. po cenach konkurencyjnych

Kraków, Mikołajska 13, tef. 3037. 2247
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WŁADYSŁAW ROPSKI
Centrala: Rynek G łów ny 39. Linja A-B. Kraków. 
Fdja: Rynek Główny *3/\ Linja C-D, Kraków',

Telefon 4102 i 8529.
Główne biuro kupna 1 sprzedaży kamienic, domów, will ttp.

Ma do sprzedania poniżej podane objekta:

KILKA gospodarstw większych i mniejszych w Miało- 
polace, Koffigresówioe, BoKnańskiem, na Górnym Śląsku 
i  Pomorzu ma eto sprzedania firma Władysława Rop- 
efciego, Rynek 39 lub fil ja Rynek 30.

MAJĄTEK ziemski 180 mórg w okolicy Krakowa, w az 
% inwentarzem żywym i martwym oraz wszelkiemi za- 
budofwaoiaini sprzeda Lama Władysfeuwa Ropskiego Ry­
nek 39 lub fil ja Rynek 30.

KOLO WADOWIC gospodarstwo1 4 i pół moirga wraz z 
domem, rabudjowaimajma, oraz ogrodem orwoco/wym. Gd 
stacji Klecza Dokua pól godz. C m  6.000 zł. Sprzeda fir­
ma Władysława Kiepskiego. Centrala Rynek 39, lub Fil ja 
Rynek 30.

W KRAKOWIE wilię I p. murowaną z wolnem mieszka- 
Łaem 6 poikojd, kuebnia, z komfortem. Sprzeda na dogod­
nych wajuo&iaoh firma Władysława Ropskiego, Rynek 
39, lub Rynek 30.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY w pow. mieście na G. Ślą- 
eku o 6 uba-k. z wokiem maeszkajniem 3 pokoje, kuchnia, 
eałon, pracotwuoia, elekta., telefon i t. p. z kompletnym 
urządzeniem. Cena 5.000 zł. Sprzeda firma Władysława 
Ropstkiego. Centrala Rynek 39, lub Fil ja Rynek 30.

SKLEP w Kaakowie z urządzeniem i towarem oraz mie­
szkaniem, elekta*., wodociąg- etc. Cena 5̂ 200 zł. Sprzeda 
firma Władysława Ropskiego, Rynek 39, lub Rynek 30.

KOŁO BIAŁEJ dom parterowy murowomy wraz z pie­
karnią i sklepem oraz ogrodem owocowym, dom w ca­
łości w in y  po kupnie, wiraż piekarnią i urządzeniem. 
Cena 20.000 zł. Spraeda fiima Władysława Ropsikaego, 
Rynek 39, lub R>nek 30.

W KRAKOWIE kamienica I p. ze sklepem 12 ubikacyj, 
narożnik, cena 4.000 dolarów, połowu gotówka reszta na 
hipotece. Sprzeda firma Władysława Roptskiegcs Rynek 
39, lub Falja Rynek 30.
KAMIENICĘ III p. w Kratowie z wolnem mieszkaniem 
i sklepem, cena 9.000 dolarów. Sprzeda firma Władysła­
wa Ropskaego Rynek 39 lub Rynek 30.

KILKA MŁYNÓW wodnych parowych i elektrycznych 
z kompletne mi urządzeniami. Mu do sprzedaniu firma 
Władysława Ropsikdego. Centrala Rynek 39 lub Filja Ry­
nek 30 Kraików.

KINO kompletnie m ẑąd-zone w większym mieście pow. 
aa cenę 12.000 zł. Sprzeda fkrna Władysława Ropskiego, 
Kraków, Rynek 39 lub Filja Rynek 30. ^

HUTA SZKŁA kompletnie urządzona według mjitowiszej 
tecłm. oraz wszelkiemi zabudowaniami. Cena 120.000 zł. 
Sprzeda Fimna Władysława Itopskiego, Centrala Rynek 
3y lub Filja Rynek 30,

CEGIELNIĘ kompletnie uirządaoną w pełnym ruchu. Ce­
na 90.000 zł, dogodne warunki spłaty. Sprzeda Finma 
Władysława Ropsikiego-, Centrala Rynek 39 lub Filja Ry­
nek 30.

FABRYKĘ grzebieni kompletnie urządzoną. Cena 16.000 
zł. o^zeda Firma Władysława Hopskiego, Kraków, Ry­
nek 39 lub FiLja Rynek 30.

W  WARSZAWIE kamienicę II. p. 45 ubikacyj, wolne 
mieszkalnie 8 poko-i kuchnia — komfort. Sprzeda Firma 
Władysława Ropełdego, Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

W KRAKOWIE dom parterowy mowy murowany, da­
chówką- kryty, 3 pokoje, kuchnia, przedpokój. Całość 
wolna po kupnie. Cena 12.000 zł. Sprzeda Finma Włady­
sława Rop&kiegO), Centrala Ryniek 39 lub Fdlja Rynek 30,

W KRÓL. HUCIE kamienicę 13 p. z 2-ma oficynami II. 
i III. p. z wokiein miesrakadem 4 pokoje, kuchnia, pie­
karnia itp. Cena 60.000 zł. Sprzeda Firma Władysława 
Ropskiego Kiiaków, Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

KAMIENICĘ II p. w Krakowie z wolnem mieszkaniem. 
Cena 7.000 dolarów. Sprzeda Firnia Władysława. Ropsdrie 
go  Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

FABRYKĘ tasiem gumowych w Warszawie, kompletnie 
urządzoną, w pełnym ruchu. Sprzeda Firma Władysława 
Ropskiegoś Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

KILKA SKLEPÓW w Kraikowi e i na prowincji z wolne- 
mi mie&zikaniaini i bez tychże w cenie od 2.500 zł wzjwyż 
ma do sprzedania Firma Władysława Ropskiego, Cen­
trala, Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

SKLEP masarski w Krakowie z kompletnem urządze­
niem. Sprzeda Firma Władysława Ropskiego, Centrala, 
Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

UWAGA! Każdy, kto chce kupić lub sprzedać 
szybko i korzystnie hib dobrze ulokować kapitał, 
niech się uda z calem zaufaniem do Głównej Fir­
my Władysława Ropskiego w Krakowie. Centrala: 
Rynek Linja A-B 39. Filjs: Rynek Linja O D  30. 
Telefon nr. 4102 i 3529.

DROBNE OGŁOSZENIA
FARBIARZA do garderoby dla jednej z krakowskich 
firm poszukuje Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

-MASZYNISTĘ majstra do elektrowni na prowincję po­
szukuje Państwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
•Ptwizaćmcize 30.

'MECHANIKA do naprawy maszyn do pisand-a na pro­
wincję. Zgłoszenia Państw. Urz. Rośr. Pracy w Krako­
wie, ul. Podzamcze 30. ______
FRYZJERA damskiego do jednego z większych zakła­
dów w Wilnie poszukuje Państw. Urz. Fośr. Pracy w 
Krakowie, ul. Podzamcze 30.
BONĘ starszą do diziecd na prowincję poszukuje Państw. 
Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30,

BIURALISTÓW wszelkiego rodzaju polem  Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy, Kraików, Podzamcze 30.
FABRYKA papy poszukuje majstra ewentualnie kierow­
nika. Zgłoszenia do Państwowego Urzędu Pośredni otwa 
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Utrz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30.

PŁYWAKÓW wyszkolonych, umiejących zarazem kie­
rować łodziami na Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
stwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam­
cze 30.

■POTRZEBA dwóch młody cli kawalerów, zdolnych, samo­
dzielnych tokarzy drzewa. Ogłoszenia do Państw. Unz. 
Pośrednkhwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

PRASOWACZ (kraiwiec) potrzeibny od zaraz do jednej 
z pralń krakowskich. Zgłoszenia, do Państw. Urz. Pośt. 
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

ROLNilK zawodowy, znający się na plantacji buraków, 
hodowli bydła i drobiu oraz ogrodu owocowego, kawa­
ler, na gospodarstwo 50 mórg', potrzebny na wyjazd koło 
Torunia. Zgłoszenia do Państw. Orz. Fośr. Pracy w Kra­
kowie, uh Podzamcze' 30.

6 POSAD szoferów w Krakowie, imyrn ierów-meoh arniko w 
i elektirot,ech[nilv)ów w okręgu krakowskim, pływaków 
umiejących kierować łodziaam na* Wiśle dla Krakowa, 
maszynista do elefctrowim na* pirowincję, samotny kre­
ślarz do fabryki maszjm w Psoz-mańskiem, lekarz wiete- 
lyauajji dla okręgu kieleckiego, mechanik obzrnajomiony 
z urządzeniami gWEekiianeim, spawacz blachy, blacha „ 
mze i kotłaiirze miediznami do fabryki aeroplanów, kaifla- 
irze, masz ynisit ia-daukara, earualjeT specjalista na naczynia 
kuchenne do Warsirawy, 3 studnia inzy, gise-rzy i wykiwali 
fikówiamy kairaiairz do odlewni, technik lub inżynier do 
budowy diróg, 2 zeeerórw, kobieta d'o prowadzenia maga- 
rzymu szkła, kowal żoniaty na folwark, tokarz do obróbki 
żelom, monter maszynowy i monter armaturowy, 2 sa­
motnych tokarzy, kilku robotników -placowych, umieją­
cych grać na dętych in/stirumerutach.

* Robotnicy krakowscy miają z g r z a ć  się osobiście w 
Urzędwie PWednicitwa Pracy w Krakowie, ul. Podzam­
cze 30, a zaanieszkali na prówiiavcji podać listowmie rok 
urodzenia, stan rodzkxny, azais pracy w zawodizde itd.

Sprzedaż

KREDENS, lustro, szajfla, kaaiapa, stolik — tylko w ca­
łości do sprzedania. Wd&domioiść: ul. A. Potockiego 8y 
I piętno aia prawo. 86

MEYE3ŁA LEKSYKON, kompletny, w bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość: ul. A. Potoeiknego 3, 1 p. na prawo.
   § £

FORTEPIAN długi za- 320 zł, łóżko z siatką ozdobne, 
kost̂ junn c/z*aim>' bardzo tanio sprzeda: Dębniki. Dębowa 
5, I p. obok ochrodtki.__________ _______________ _________
OKAZYJNIE 2 jadalnie w stylu staro-niemieckim. Wia­
domość u portjera P. K. O. uł. Wielopole. 21340

Poszukujący posad i
REPATRJAN/T z Władywostoku, lat 42, doznroa domu, 
mający na utrzymaim-u rodzinę z 5 osób. posz.uk uje ja­
kiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia do Państwowego Urzę­
du Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.

EGZAMINOWANY maszynista, monter dla cegielń, ko­
lejek wąjzkotoinowy.ch, znający motory ropne, gaz/owe, 
benKiynowe i can/trale eleiktryerane po^inkfuje ptosady za- 
racz. Łja.skawe zghxszenia pod ^MaszAmomdstrz44 do Biura 
x̂ tattera<, Ktrakó^f, Rynek 8. 2324

EMERYTO/WANY urzędrnok skarbowy pnzyjime admini­
strację kiaondenic. Zgtoszenia pod' „Kaaniienkeu do- Adcm.. 
„Gońca KrakowskiegX)a. 2335

mmmmmmmmmmmmsŁśaamammmm
Matrycfionialne.

•PANIENKA lat. 21, sierota, mała, pnzysto.jna, lecz biedna, 
chce nawiązać korespondencję z mężczjTzaią do lat 35,. 
uczciwym, szlachetnym, poważnie myślącym. Zgłoszenia 
do Adan. „Gońca Ka'ak.Ł‘ pod „Uroda44. 88

Rozmaite

20 GATUNKÓW NASION, pięknych kwiatów za zł 3. 
Sadtzodki wiecernicy duńskiej (norna. lewLonja) kwitną­
cej w maju, o  -silnym zapachu, trwałe, duże ki\zaki, 109' 
srtnk riA 5, wysyłam po otrzym-aadu pieniędzy. Porto 
a opakowanie darmo: Kniecik, ogrodnik, Kraków, Zie­
lonki. 2317
SZKŁO okiennie, obrazjowe, matowe, ornamentalne, mu- 
szliaio.we, lustra toaletowe i mc-hle poięoa onaz wykonuje 
wszelkie roboty saklarskae i reperacje, ceny niskie. K onc.. 
Zakiłjad szklanki Staaiiislawa- Dudzika, Kraków, u l Flo­
riańska 38. 2328
ABY uniknąć iziahrucia ntiikotjną używajcie watę zagra- 
graadczną. p(rzccitimikot)Tiomą, iwrzędownae zbadaną. Do 
na-bycia- w skilejpach tytoniowych. Głó̂ wny s-klad: Inw...
Hurt. tytoniu, Kraków, ul. Bracka. 2334
SKRADZIONY dowód1 osobisty w dn. 19. U. br„ wydany 
przez starostwo- olkuskie w* dniu 27 października 1923 
roku, liczba 4216, na imnę Mairji Rotteiowej, urrńew-aóma 
się. 2337
POŻYCZĘ 600 doi. bez procentu za pokąj z koŁchnią z 
koaufortem, jako wyniągirod/zenie. Zgłos-z.enóa do Adm.itn. 
„Oońca Krakwisikie'go44 pod ,J3ezproc-. 3000“ . 2336
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Najstarsza w zachodniej M ałopolsce

I r a f in e r j a  i f a b r y k a
spirytusu. likierów, rumu i rosoliso w

KORBER
TARNÓW

poleca po cenach zniżonych
swoje wyroby pierwszorzędnej1 jakości.

SPECJALNOŚĆ FIRMY: 
Survilliers,

Korberowska gorzka, 
Korberówka,

2304 Strzelcówka.
Rok zał. 1853. Telefon 112.
Sprzedaż hurtow na: ul. Krakowska L. 6.
Sprzedaż detajliczna: ulica W ałowa L. 5.
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„POPĘD” PIERWSZA

KRAJOWA FABRYKA
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Lin konopnych, drucianych, oraz 
wszelkich wyrobów powroźniczych

Józefa WALKOWIŃSKIEGO
Fabryka: Kraków-Bębniki, Rynek 16. Sklep: pl. Marjacki 7
wyrabia specjaln ie: Liny do popędu m aszyno­
w eg o  — Liny budowlane — Liny kopalniane — 
Liny gospodarskie — Pasy konopne popędow e — 
Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tapi-

cerskie.
Liny na maszyny zakłada przez własnych monterów, gf

UWAGA: Z pracownią przy ulicy Leleweia o tem samem ■£ 
nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka. ^
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P.T. SKLEPOM!!!
wszelkie towary spożyw cze kolonialne poleca po 

hurtownych — bezwzględnie

KONKURENCYJNYCH CENACH
.APROWIZACJA MIAST-

Sp. z o. o. 2322
w Krakowie, Rynek GL 34. —  Telef. 1547.

Dogodne warunki 2apłaty! Oferty na żądanfe.

R edafttor odpowiedzialny: Marjafl Bobrowski. Erafctw&ka Drufeamia Nakładowa w Krakowie pod zaraądem, J. Bockowicza.


